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BARBÓRKI

W o ; e v / c d a  ś l . - d r b r o w s k i

proc. planu wykonał ■ 
MYSŁ WĘGLOWY W  LISTOPADZIE

Rębacz kjfóąliH ,iś ian k ‘ p ^ e r t i e c  tc w . BliGDOt BtRNAPD , liczący 2 4  iata  
w ra z  ze cwyni iadowaczem  1 8 -!etn fm  bratem  R uta lfem  w ykonał c iężk ie  górnicze  
p c te n ie , | | ą p j ą r .  5 5 2 ,2 7  proc. norm y !cb w y n ik i i w y n ik i w ielu  w spółtow a­
rzy s zy  p rasy , pepsrow nów , pnpesowców I b ezp arty jn ych  p rzy c zy n iły  się rk) te -  
55 , że cala ża isga  kopalni ,.ś l9Stś“ w  t u w a e z o w ie  w ykona ła  listopadow y plan 
w 123  p w „ ,  w y d o b y w a n e  7 2 .0 1 3  ton w ęgla.

Przed roksem, w tym  samym miesiącu konaln ia „ś lą s k “ w ydobyła 6 0 .9 0 0  
ton w ęgla.

W pierw szym  w ezw aniu tow.
PSTR O W SK IEG O , in icjatora wml-

£ g kiego rucnu w spółzaw odnictw a, pa- 
B dla cytra 270 proc. W YKONANIA 
E NORMY.

» h to  mię pobije?* — pyta! boha

L O N D Y N , ś ro d a
C z te re j m in is tro w ie  
sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  o b ra d o w a li w  
d a lsz y m  c ią g u  n a d  
s p ra w ą  p ro c e d u ry , 
ja k ą  n a le ży  zas to so  

. w ać  w o p ra c o w a n iu
'^ tr+ atu  p o k o jo w e g o  z N ie m c a - 

fńi- D y sk u s ja  toczy ć  się  bodzie  
^ d a l  r a  ju trz e js z y m  p o s ie d ze -  
11 i”  P fz y  czym  m in is tro w ie  z a p o ­
d a j ą  się  ze s p ra w o z d a n ie m  sw o 
' cn z a s tę p có w  o d n o śn ie  t r a k ta tu  
k °L ojo tvego  z A u s tr ia  P o  p o sie - 
p a r . i u  c z te re j  m in is tro w ie  o raz  
|?W arzy szące  im  d e le g a c je  u d a -  
9?ą się  do  B u c k in g h a m  P a lla c e  
t'-a z ap ro sz e n ie  k ró la  Je rz e g o  VI.

N a d z is ie jsz y m  p o sie d ze n iu  
^ z e w o d n ic z y l  m in is te r  s p ra w  za 
" ru n icz n y c h  U S A  M A R S H A L L .

o b ra d a c h  o b ecn y  b y ł ró w n ie ż  
W icem in ister W Y S Z Y Ń S K I. k tó -  
^  p rz y b y ł w d n iu  d z is ie jsz y m  

L o n d y n u . D łuższa  d y sk u s ja
jtoczyfo się  w  sp ra w ie  u d z ia łu  w 

° m is ja c b  tr a k ta to w y c h  p rz e d s ta  
ś c i ę l i  p a ń s tw , k tó re  w a lc z y ły  z
N:łem cam i. M in
' ’7e j w y p o w ied z i 
A ^m apał się  
b io rący ch  u d z ia ł 
Ip k ta t .o w y c h  ao  
* lcb m o c a rs tw .

J lO Ł O T O W  w
na  te n  te m a t 

o g ra n ic z a n ia  ilości 
w  k o m is ja c h  
c z te re c h  w ie l-

Stery
L O N D Y N  ś ro d a  

'Y ladze  b ry ty js k ie  z w o ln iły  z 
J^ozieu ra  ^  le k a rz a  obozu w  O - 
'^ ie c im iu  p n ia k a  z p o c h o d zen ia  
a ririga  W ladysław d* W in ien  on 

C *  śm ie rc i k i lk u  ty s ię c y  osób. 
8k w iad o m o , w w dania  D e rin g a  
^b łag a ła  sie  P o lsk a . C zech o sło - 

s ^ia i F ra n c ja , 
b ł a d z e  b ry ty js k ie  odm ów ił®  
'-'mak w y d a n ia  tego  z b r -d n ia -  

.-U znając d o w o d y  p rzed ło żo n e  
n ie d o s ta te c z n e .

terski górnik Kilka tygodm  p óźn; j 
tenże sam 1 Pstrow ski WYKONAŁ 
NORMĘ 385 proc. W m iędzyczasie 
drukowaliśm y setki nazwisk tych 
górników , którzy wykonali norm ę 
w 200 proc. lub w 300 nroc.

Przed kilku dniami lista pizoriu- 
jacych górników  PSTR O W SK IE­
GO, H E L A , FRY SZTA CKIEGO i 
KANTOCHA — na-zych tow arzy ­
szy peperowr-ów uzupełniona zo­
stała nazwiskiem  bezparty jnego  gór 

i  kopalni »\Va-nika ob MACIOŁA

lenty • Wawel* i znowu nazw is­
kiem peperowca tow. SiM K O JO­
ZEFA z kopalni »Prezydent*. i.to­
ry ze swym  ładow aczem , członkiem 
bratn iej PPS, osiągnęli 380 proc. 
norm y.

Dziś przypada nam zaszczyt za­
meldować nadspodziewane i zdumie 
w aiace nawet dla kierow nictw a 
technicznego przem ysłu węglowego 
wyniki oraci BUGDOŁOW

Z wydobyciem  w zras ta ją  nro- 
pnrcjonaln.e zaronki górników  ś 1- 
itopadnwy zarobek tow . Bupdtila 
wynosi ok. 70. tys. ziotych.

Sprawa w zrostu  produkcji I to ­
w arzyszącem u jej rozrostowi zarób 
ków znana jest w szystkim  robotni­
kom w Polsce.

Dwa sm l ote

aczow i rsisiiiiiennes
Dziś chcem y zwrócić uw agę na 

inny takt: we Francji — zdradzona 
przez sw ycn pseudo-socjalistycz 
nych przywódców — klasa robotni­
cza jest ostrzeliw ana kulami żan ­
darm ów  reakcji. W czoraj w Valen- 
ciennes policja francuska strzelała 
do górników , k tórzy bohatersko wal 
czyli z okupantem  hitlerowskim , 
pierwsi stanęli na wezwanie partii 
kom unistycznej do odbudowy, a 
dziś brnnią sw ych praw  robotni­

czych Rząd Polski Ludowej — 
Rzad m as ludowych, klasy robotni­
czej. staw ia na naiw yzszym  Piede­
stale bohaterów  prary  górników , 
jako symooi najw iększej ofiarności 
w odbudowie k raju , w walce o u- 
trw alenie zdohyczy socjalnych, w 
walce o prawa cztowieKa i o pokój 
ludów całego św iata.

Taka jest wym owa rekordów  naj 
większych bohaterów  pracy — pol­
skich górników .

W c iąg u  24 dn i w y d o b y w cz y ch  f6 dn i św ią tec zn y c h )  w  lis to p a d z ie  
1947 r. P o lsk i P rz e m y s ł W ęglow y w y k o n a ł p la n  p a ń s tw o w y , P R Z E ­
K R A C Z A JĄ C  G O  O 8.2 PL O C .

P la n  n a  m ies iąc  L istopad b r. p rz e w id y w a ł 50 1 0 0 4 0  t  w y d o b y ­
c ia, W Y D O B Y T O  Z a ś  5 421.359 T., co s ta n o w i 103,2 p ro c  p lan u .

( ło le jn o ść  z jed n o czeń  poo  w zg lęd em  p rz e k ro -z e ru a  p la n u  je s t 
n a s tę p u ją c a ;

P la n  w  t. W y flab y rje  w  L %
1) B y to m sk ie 445.040 521.248 116,1
2) R u d z k ie 576.000 663.025 115,1
3) C h o rz o w sk ie 553.200 615 356 111,2
4) G liw irk ie 5^3.090 576.131 109,1
5) D ą b ro w sk ie 552.000 539.760 108,7
6) R y b n ick ie 477 600 513.138 107.4
7) Z a b rs k ie 528.000 567.J75 107,4
8) F .ażow icłrie 540.000 578 691 107,2
9) J a w o rz n . -M ikoł. 506.400 519.6*9 102,6

)e<

W  m i m

h i

P R A G A , śro d a
r ^ m ie r  rz ą d u  Z SR R  G e n e ra l)

j Dfis S T A L IN  z a w ia d o m ił te le  
O czn ie  rz ąd  c ze ch o s ło w ack i. 
w b ieżący m  ro k u  C zecb o sło w a

o trz y m a
oza

^ t a

w ię ce j
o 290 
a n iże li

ty s ięc y  ton  
d o ty ch c za s

^ w id y w an o . O g ó łem  Z SR R  
rczy Czechosłowacji 600 ty 

zboża, "

P rz e c ię tn a  d z ie n n a  w y d a jn o ść  na  jed n eg o  ro b o tn ik a  w y n io s ła : 
d la  Z ag łęb ia  Ś lą sk o  - D ą b ro w sk ie g o  1.212 kg
d la  ca łeg o  p rz em y słu  w ęg low ego  1.166 kg.

Na p ie rw szy c h  m ie jsc ac h  zn a laz ły  się  z je d n ee ż en  w ed łu g  n a ­
s tę p u ją c e j k o le jn o śc i:

C h o rz o w sk ie 1.382 kg.
K atow icki® 1.325 kg
R u d z k ie 1316 kg
B y to m sk ie 1274 kg
Z a l-rsk ie 1.223; kg
R y b n ick ie 1.164 kg
G liw ick ie 1136 kg
Ja w o rz n .-M ik  oł. 1.087 kg.
D ą b ro w sk ie 1.058 kg.

P ia n  z a ła d u n k u  w y k o n a n o  w  95,6 p roc .

Te kupdijje wykonały już pian na rok 1947
1) kop. ..W irek.” 22. X I
2) kop . „N ow a R u d ą ” 25. X I.
3) Lor „ W a n d a -L e c h ‘; 29. X I.
4) kop . ..R adzionków " 1. X II.
6f Lop, ę^AndaJtazJa* ZJCU.

do górników „PRAWQ NIEWOLNICTWA" PRZYJETE 
PRZEZ RADE REPUBL IK I

v
P A R Y Ż , śro d a

Po 2 4 -g o d z in n e j b u rz liw e j d eb ac ie , R a d a  R e p u b lik i p rz y ię ła  
209 g ło sam i p rz e c iw k o  84 p ro je k t  u s ta w y  a n ty s tr a jk o w e j  S c h u m a ­
na, u p o w a ż n ia ją c e j rz ąd  do p o w o ła n ia  pod  b ro ń  i o d d a n ia  do  d y ­
sp o zy c ji m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  80 ty s ię c y  re z e rw is tó w  -

F a la  s t r a jk ó w  w z m ag a  się  w d a lsz y m  c iąg u . S t r a jk  o g ło siła  F e ­
d e ra c ja  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  W łó k ien - 
n iczego  w P a ry ż u  t w  L yonie. W T u lu z ie  za s t ra jk o w a ła  p o lic ja . 
G e n e ra ln a  K o n fe d e ra c ja  P ra c y  w e z w a ła  d a lsze  zw iązk i z aw o d o w e  
do a k c ji  na  rzecz  re a liz a c ji  s łu sz n y c h  ż ą d a ń  fra n c u sk ie g o  ś w ia ta  
p ra cy .

6 z w iązk ó w  zaw o d o w y ch , k tó re  d o ty c h c z a s  n ie  p rz y s tą p iły  do 
s t r a jk u ,  zag ro z iły  n a ty c h m ia s to w y m  p rz e rw a n ie m  p ra c y , je ś li rz ą d  
będ zie  w  d a lszy m  c ią g u  oc iąg a ł się  z  z a ła tw ie n ie m  s r r a w y  p o d w y ż ­
ki p łac .

f i  / ?

SaM - ■

V 7  -i ' / j ć r & i n A - '  -i

NATRAFILI \A

f  7  - p ,  t  . i - , .*

F A R Y 7. śr(xT^
S traiku .iąrT  staw ia li opór siłom 

policyjnym , w wynilcu c7,cgo do- 
s?Jo do szerPRU zajść. O p erac ie  
po licy jna  zostały przeprow adzone 
na dw óch odcinkach : opanow ania
e lek tro w n i ok reen  parysk im  o- 
raz  obuw ania s tra jk u ją cy c h  z nie- 
k tó rv ch  kopalń  w epla w Z agłębiu 
Nnrd 1 Pas d^ Calais.

W nocy z poniedziałku  na w to ­
rek  oddziały gw ardii ruchom ej 
(zm otoryzow ane oddzia ły  policiil 
zajęły  e lek tro w n ie  w V itry . s t r a j ­
ku jący  p rzy w ita li po lic je  s tru m ie ­
n iam i wody 7 h y d ran tó w  p rzeciw - 
pożaroy^ych W obec niem ożności 
sfo rsow ania  b ram v  policja  m>isiała 
p rzedostać  sip do fab ry k i przy po­
mocy d rab in  p rzystaw ionych  do 
mu n i Okoto 43 rohotnikĆAy b ro n i­
ło sic przeszło eodzine przeciw ko 
atakom  poJic.ii. W S ain t—Qucn w o­
bec oporu stra jk u ją cy c h  policja 
d o d a ła  do e lek tro w n i po w y ­
biciu o tw orów  w m urze. Przv zdo­
byw aniu  e lek tro w n i w S a in t-F en is  
połieia zrob iła  użytek  z hrnni p a l­
nej. ran ln r w ielu robotników .

w rjęe**w e1tar f y s s - f
O psnow gnJe e lek trow ni w o k rę ­

gu p a rrsk im  pozwoliło w łsdzom  
na u ruchnm ien ip  m etra  B ru talne
o p erac je  policji wywołał-r głębokie 
ohui—.snie w śród p racow ników  elek 
trow ni k tó rzy  w wielu ośrodkach 
prow inc jonalnych  p rzy stęp u ją  do 
s tra jk u  E lek trow m a Egihrol. do-

s 'a rcza jąca  p rąd  okręgow i po łu ­
dniowo zachodniem u, je s t n ieczyn­
na. D ostawa p rąd u  z w ielk ich  e le ­
k trow ni w cdnyeh  w P iren e jach  i 
Mo.ss5f C en tra l zosta łf * częściow a 
o rzerw ana  w skutek  s tra jk u  p e rso ­
nelu. S tanęły  rów nież e lek tro w n ie  
Caen. W Oignea

fil tvrieey eó rn ik ń w  opanow ało  ko ­
palnie, u su w aia r policję  1 n i r H t ł-  
nych łam is tra jk ó w  W  Douai ś t r a j  
knj.yry ra.ieli t  pow rotem  lokal 
a d m in is trac ji kopaln i węgla W  
liefhum e po lic ja  u ty ła  garów  łza­
w iącym .

PPGFESOBOWF 
P9TEPIAJA ZANACH 

HA KONSTYTUCJĄ
P A R Y Ż , śrtzda 1 

Rządow m  p ro je k ty  u s ta w  a n ty -  
stra jk o trzy ch  p rz ed ło żo n e  Z g ro ­
m ad z en iu  N a ro d o w e m u  s ta n o w ią  
te m a t d iiia . P ro fe so ro w ie  w y ż ­
szych  u cze ln i p a ry sk ic h  n a  ogól* 
nym  z e b ra n iu  s tra ik u ią c y c h  n a u  
czyc ie lj i p ro fe so ró w  o k rę g u  p a ­
ry sk ieg o . u c h w a li l i  re zo lu c ję , n a ­
s tę p u ją c e j tre śc i:

■ M \ n iże j p o d p isa n i, p ro fe so -  
w te  w yższych  zak ład ó w  n a u k o ­
w ych  uruczcści.c  o d rz u ca m y  wSz? 
s tk ie  z a m a c h y  n a  w o ln o śc i, z a ­
g w a ra n to w a n e  p rzez  k o n s ty tu c ję . 
P ro te s tu je m y  D rzcctw  p ro je k to w i 
w y ją tk o w y c h  u s ta w , p ro n o n u w a - 
n v Ch p rzez  rz ąd  S c h u m a n a  ktć= 
re  o b ra ż a ia  id ea ły  re p u b lik a ń s k ;e

Trad y c ia  o ó m lcza  n ak azu je , 
by w dniu św ię ta  górn ików  
— ich pa tro n k i św  B arb a ­

ry. podsum ow yw ać o s iąg n ięc ia  u- 
b ieg łego  roku, o o srn ą ć  z osiągnY  
tego  k re su  żm udnego  tru d u  \ c a ­
ło rocznych  w ysiłków  — p an o ram ę 
p o k o n an y ch  trudnośc i i s ię g n ąć  w 
p e rsn ek ty w y  p rzyszłych  poczvnań- 
Sw ięcim y w O d ro d zo n ej D em o k ra ­
ty czn e j Polsce już trzec ią  „B ar­
b ó rk ę" . Te trzy „B arb ó rk i" , jak  
trzy  s łu p y  m ilowe, o d c in a ją  e tapy  
p rz eb y te j do tąd  drogi W sp o m n ij­
my p ’e rw s?ą  „B arbórkę" w w o l­
n e j Polsce. jjaB arbórkę" 1945 r., 
b lisko jeszcze o c e r a ją c a  się o os*a 
tn ie  e Tapy w ie lk e j  z aw ie ru ch y  
w o jen n e j,

W  tym  p am ię tnym  1945 r„  na  
św ieżych  ślad ach  pożogi, k rw i i 
m ordów , w k o p a ln iach  p o zb aw io ­
nych  ży c io d ajn e j en erg ii e le k try ­
cznej dym iących  od p o żarów  i za 
top ionych  p rzez  żyw io ł w odny — , 
szary  I p ro s ty  p a trio ta  — g ó rnik 
polski sam  na =am. bez oficerów 
i sz tabu , bez lokom ocji i środków  
żyw ność) rzucił w yzw an ie  żyw io­
łom , Bez snu  i ocłooczynku p ra c o ­
w ite d łon ie  i rozum ne u lo w y  p ro ­
s ty c h  ąó rn ik ó w  u m c h a n ra ły  łąc z ­
ność, d o p ro w ad za ły  p rąd  do pom p. 
b u d w a ly  tam y  przec iw pożarow e 
i  o rg an izo w a ły  p ierw szą  p o lsk ą

In£;. Fryderyk T opolsk i
G e n .  d j i r  C Z P \ ^

w ładzę na k o p a ln ;ach  — rad y  z a ­
kładow e.

Tuż za n'-m:, już w lu tym  1945 
hbku, g łos k rw i j s e rc a  ściągną) 
n iew idzialnym : d różkam i, po ś la ­
d ach  zw y cięsk ich  czołgów  i a rty - 
leci. ra d z iec k ie j ro zp rószonych  po 
całym  św iecie  in ży n ie ró w  j s z ty ­
g arów , a d m in is tra to ró w  i k s ię g o ­
w ych — do w y tę sk n io n y ch  i um i­
ło w an y ch  w a rsz ta tó w  p racy .

N a ro zk az  rzucony  p -zez  s te rn i­
ka odbudow y g o sp o d a rcze j N ow ej 
Pol-skj — m m lstra  p rzem ysłu , k a r-  
n:e s ta n ę ły  przy w a rsz ta tac h  p r a r r  
obok robo tnfkow  k a d ry  in te lig e n ­
cji p o lsk ie j. P o w sta ł C e n tra ln y  Z a ­
rząd i Z jed n o czen ia  R ejonow e 
Przem ysłu  W ęg low ego , s ta n ę ły  do 
p racy  z a rz ąd y  k o p a lń  i fab ryk , u- 
ruchom iono  piprw sze nrzedsiebior. 
s tw a zao p a trzen ia  i zbytu , ’Ar tvm  
n iezm iern ie  trudnym  o k resie  p racy  
jtośp iesry la  z pom ocą staw nające j 
p ierw sze  krok i o rg an izac ji p rze­
m ysłow e j Arm ia C zerw ona, d o s ta r  
c za jąc  g ło d ry m  górnikom  w p ierw  
szych m krsiącac t żyw ności, nao­

k ó ł tran sp o rto w y ch , d rzew a  k o ­
pa ln ian eg o  j z ab ezp iecza jąc  z a k ła ­
dy p ra c y  p rzed  g rab ieżą  i sam o­
wolą.

Pierw szy p lan  gosęrodaTczy w 
O dro d zo n ej Polsce — to p lan  
pvz'emvshi w ęglowe.go. n a k ie ś io n y  
u ch w ałą  Rad-a Kf-inistrów z dn a 
II k w ie tn ia  1945 r. ,w  sp raw ie  
t,rz ro stu  w ydobycia  w ęgla  i u d z ie ­
lenia n a ty c h m ia sto w e j pom ocy 
przem ysłow i w ęglow em u R zeczy­
p o sp o lite j P o lsk ie j" .

K olejne cy fry  tego p lan u  są : 
p ro d u k c ja  d z ien n a  w m iesiącu 

m arcu w ynosi 25.098 ton , w eier- 
nniu 86.135 ton, w lis+r>pad7''e 
116.774 ton.

O d p o w iad ają  im cy fry  w y d a jn o ­
ści n a  ro b o tn iko /dn iów kę:

w  m iesiącu m arcu  464 kg  na 
robk łn iów kę, w m iesiącu  s ie rp rh i 
888 kg na  rob /du ., w n re s ia c u  lis 

, .topadzie  959 kq na  rob 'dn .
—  To cy fry  w zm ag a jąceg o  

sfę trudu  i w ysiłków  n a sz e ­
go górn ika

— to  c y n y  r t  J ią c y d b  |

k rzep n ący ch  zrębów  o rg a n lj  
z acy jn y ch  naszego  przem y­
słu,

— to cy try  w alk i wielu 
bezim iennych  ' bo h a te ró w  o  
u ru rh o iV en ie  podstaw  g os­
podark i n a ro d o w ej.

a Ich e fek t to p ierw szy ch  21 m d. 
‘on w ęgla  w y doby tych  dla o d ra ­
d za jący ch  się zak ład ó w  p rzem ysło  
w ych. dla p ierw szych  ohro triw  oe- 
n sra to ró w  w e le k tro w n ia c h  d la  
p ierw szych  tran sp o rtó w  k o le ó -  
w ych. dla pierws-zych zgrzytów  s s  
m ontow anych  dźw igów  w z a m a r­
łych 'e szcze  w ów czas p o rtac h  d la  
pierw szych tra n sa k c ji  e k sp o r to ­
wych n aszego  h an d lu  zag ra n ic z n e ­
go ,

T rud i p raca  p ierw s-w ch  b u d ó w , 
n .czych Polski L udow ej zoa»słv 
ch lubnie  w y ró żn io n e  w’ dzień św . 
B arb an - 4 grudnić 1945 r Z jech a li 
do stolicy k ra in y  rz au -r/rh  d a- 
m pntów  — do K atow ic n a i WV7S1 
d n stn jm cy  P ań stw a  2 P rezy d en tem  
R zeczypospo lite j Polskiej B o le s ła ­
wem B :erutem  1 m inistrem  n rze- 
nrysłu H Nfinrem na czele  7'®- 
chali. by w dz:eń  «»vieta 
p ó rn ików  p rzy p iec  d^ *cb n\ 
w y so k ie  o d /n aczen in  pań stw o w e 1 
hy w ziąć  udzia ł w p ierw szym  
cie radości t dum y 1  osiarrniofych 
warników.

(Dalszy ciąg na Stronie 32
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LEC TY JA  G enera l lego Zgro. 
.n ad z ia ła  O rganizacji N aro­
dów Ziednoczonych w spra„ 
w ij  podziału , Palestyny naS 
państw o żydow skie i uraoskie  
(de  }est rozw iązaniem  id ee l-j 
IJ^n . W istn ie jących  jed n ak  

'w arunkach  jes t to  b 'z  w ą tp i* . 
n '» na jlepsze m ożliw e wyjście 
z n iezw ykle  skom plikow anej 
'V tuacjl.

I '2L E G A C JA  polska, k tó ra  b ra ­
ła czynny udzia ł w dysku­
sjach nad  gnraw a palestyńską  
w ONZ, podkreślała  n ie jed n o ­
kro tn ie , że stw orzen ie  p»ń- 
•JżWa żydow sko-arabal by . 
loby korzystn ie jsze  dla obu 
narodów  [ dla Dokolu św iata. 
Jednakże  30-lctnie panow anie 
angielsk ich  Im perialistów  w 
P ales ty n ie  donrcw adyiło do 
z-^-gnienla stosunków  m iedzy 
obu narodam i 1 o»iagn!»cie 
DOrnrumienia w tvm  stadium  
w ydaw ało sie rzeczą n i-m ożli 
wą Podział k ra ju  był w t rc h  
w arunkach  jedynym  rozw ią- 
z*ni»m. gwa -o tu jecv m  Dr a- 
wa obu naród  nv, zam teszku . _ 
tąc eh Pa lestynę  |

I TW ORZENIE sam odzielnych g 
państw  tydo  k ero  1 a r a b - 3 
a k - ‘go ubuni* ostatn i p re tek st s  
d 'a  kontynuow ania okupacji = 
b ry ty jsk ie j w P a lestyn ie  Jak  § 
n-ijrvchlejsza ew akuacja  w o js k i  
br y ty itkrcR  przyczyni sic t a - i  
roz<mo do załagodzenia kr.nfl k f  
rów n a ro d o w o śc io w ch  sz tuer 5 
n‘e  pr-dsncanrwh pr-zcz Ar.ali £ 
ków, jak l dc ogólnej s tab ilf-g . 
racji pokoju w oasenie Morza jt 
Soóaziem neeo, 6

rR Z TZ M A N IS Żydom p a 'e s ty ń  1 
skim p raw a do u tw orzen ia  j  
wfarnngo. sam ooriem ego pań g 
stwa jest aktem  = p ra w ie d li- | 
wości dziejow ei wobec naro- a

MOBILIZUJE 
PARTY ZANTÓ W

RZYM, Środa
W auchBjlf z w*crku rano rozgłośnia re c k ie j 

armii demokraty czr.ej połata 2 doniosłe dekrety na­
czelnego dowódcy te| armii, gsn. Ma kosa.

PIERWSZY Z TYCH DEKRETÓW POWOŁUJE DO 
SZEREGÓW ARMII DEMOKRATYCZNEJ WSZYSTKICH 
MĘŻCZYZN I WSZYSTKIE KOBIETY, KTÓRZY: 1) PEŁ 
NILI SŁUŻBĘ W ODDZIAŁACH El,AS, 2) NALEŻELI DO 
NARODOWEJ GWARDII Ol OKU PRZECIWKO NIEM­
C O M , 3) SŁUŻYLI W ODDZIAŁACH PARTYZANCKICH 
ETA (INTENDENTiJRA.).

Ge.li. MAR?* OS 
w sztab ie  greck iej arm ii dem okr.

O b o w iązk o w i m o b iliza cy jn e m u  
n ie  p o d le g i ią  in w a lid z i w o jn y  w y 
zw oler.częj przf-nw jko o k u p a n to m  
trtcm ieekęrn i w ło sk im , ja k  ró w ­
nież. In w al ćzj z o k ie su  w a lk  p rze  
e iw ko angielr-k ie i in te rw e n c ji  w oj 
skow ei w  g m d n ju  1944 ro k u . 
W szystk ie  osoby, p o d leg a jąc e  mo 
b ilizac ji, m a ją  jdnwnć się  m o żli­
w ie ra js iz ^b c ie j , w nfljiyMższych 
o d d z ia łach  a rm ii ■ 'em o k ra .y czn rj.

D rugi d e k re t  w .^ w a  w szy sł- 
k .oh o b y w a te li, prze by w a ia c y c h  
w m O st-ach, by w -m o g li sw ą a- 
kc ję  na rz e rz  , a rm ii d e m o k ra  
tycznej

Za ż o h re rz y  a rm ii d e m o k ra ­
tyczn ej u z n an i będą  ci w szyscy 
rrueszk.ańc.Y m ias t, k tó rzy  po  po ­
łączen iu  się  w  „ tró -m "  i z łożen iu  
przysiąg- na  w ie rn o ść  a rm ii d e ­
m o k ra ty c z n e ' po jąc: ą sw ą  w y ­
siłk i z w y s iłk a m i te i  a rm ii, ce ­
lem  w y zw o len ia  , o jczyzny  spod  
ja rz m a  cu d zo z iem sk ieg o

du, k tó ry  poniósł tak  s t r a s z - |  
liw e ofiarv  w walce 7 b ; ,l e - a
n  p i » n  Je  t  1-7 cza n ieu n lk -g  
nięnq że stw orzenie  państw a 3 
K dow sklego  w—woła gw ałtów  |  
ny sprzeciw  A -abów  p a !e - j | 
styńskfch i w H d ary zu la ry ch  s  
Sie z nimi m ieszkańców  § 
p aństw  sąsiednich. Je d n a k że *  
kontro la N arodów  Z lednoczo - 3  
nveh i rozsądną polityka ży­
dowskich m ężów stanu  w inny 
um ożliwić współżycie żydow ­
sko-arabsk ie  i usunąć główne 
przyczyny niezadow olenia ze 
serom A rahów .

NATOMIAST w m asowych de­
m onstrac jach  we w szystkich 

mii ostach » rab sk ’rh  1 w  k rw a- 
e Tiwch .starciach k tó re  wvbuch 

ty już tu  t ówdzie w P s le - 
srynie. p le tru d n o  dopatrzeć 
s 'e  obcej rek t, za in teresow a 
nej w sianiu r,ametu na Srod 
k n w  m Rż-schod-ie, Postaw a 
deleąac ji b ry ty jsk ie j w czas!" 
d eb ste  oaH strń ak ip j w ONZ 
w skazuje p onad  w szelką w ą t­
pliwość, że angielscy irrp e - 
r 'a liśc j rde zere le rza ją  w ca'e  
nnuśeić P a le s tru y  dobrow ol­
nie, ani też lo ja ln ie  w spół­
pracow ać z Innym i n a r o d a - |  
mi w realizacji uchw al G rne 
ra)neg< Zgrom adzenia. Z a­
m ieszki i s ta rc ia  m iedzy Ara 
bami i Żydam i sa wodą na 
m łyn tych, k tórzy  tw ierdzą, ze 
P a lestyną  czeka po ew akuacji 
w ojsk b ry ty jsk ich  w ojna do­
mowa. 5

PO PO R N TC H  argum entów  uz.y 5  
wali im perialiści b iy ty jscy  v. = 
odn iesien iu  do Indii. Szrzu jąr |  
w zajem ni* H ,ndusów  i m uzuł- s  
m anńw . chcieli oni w ł en sp- 2  
*ób u sp raw ied liw ić  panow a 
nie b ry ty isk ie  w Indiaeh . Po 
rozum ien ie  m iedzy obu naro- |  
demi p rzck re śh ło  te  rarhubęojj 
1 zm usiło rząd b ry ty jsk i do „■ 
eouszrzeo ia  Indii. s

ANALOGICZNA sy tuacja  zapa- § 
now ała ob°cnie  w Palestyn ie . = 
Z arów no Żvdzi jak  1 A ra b o -s  
w ie za in teresow an i sa w pl e r- g 
wszym rządzie w zakończeniu s  
panow ania  b ry ty jsk iego . A le ?  
tylko porozum ienie a rab sk o - 1  
żydowskie, k ładzące k re s w a- 5  
śniom  narodow ym , może do- ~ 
prowadzJć do niepodległości ? 
P alesfvnv W spółpraca obu ę

bole
- tg

w pobliżu Hen
R Z Y M . Środa b ity c h , 112 ra n n y c h  1 50 jeń có w  

J a k  donosi ro zg ło śn ią  g re rk ie j  IV ręce  a rm ii d e m n k rity r iz n e j 
a rm ii d e m o k ra ty c z n e j p o w s ta ń c y  w p a d ły  d u że  ilości m a te r ia łu  wo 
w szczęli o fe n sy w ę  w E pirze. K o - Jer.nego
m u n  k a t  o l .c js ln y  s tw ie rd z a , że 
w  re jo n ie  P ogon i ro z w in ę ło  sie  
n a ta rc ie  p o w s lą ń c ó w  na w -o lką  
sk a lę . VI' p rz ec ią g u  2 n h ing lych  
dn i s iły  a rm ii d e m o k ra ty c z n e j 
p o su n ę ły  się  o 60 k m  nap rzó d , 
w y z w a la ją c  I>el\ in ak i ghówne 
m ias to  p ro w in c ji  I 'o g o n !, .ja,k rów  
nie* k ilk a d z ie s ią t  w iosek . S tra ty  
w o jsk  rz ąd o w y c h  w y noszą  81 za-

FRANCJA
B 1D A U L T  w P A R Y Ż U

PARYŻ, środa  
We w torek rano przybył drogą

m orska do H avru  m in iste r sp raw  
zagranicznych B idau lt. k tó ry  p rzer 
wał sw ńj pobyt na K onferencji Mi 
m strów  Spraw  Z agranicznych w 
L ondynie, by udaC sią do Paryża  
w związku z sj'tu ac ją  we F rancji

WŁOCHY
G R A N D l U N IE W IN N IO N Y

R Z Y M  śro d a
T ry b u n ał nadzw yczajny  un.e- 

w inntł hr. Dino G randi, b. w los- 
-kiego m in istra  sp raw  z.agranicz- 
lych I am basadora  w Londynie za 
ciasów  M ussoliciego.

I  USA
„NIE ZA TAKI P Z Ą D

YVALCZYLFAV‘
NOW Y JO F K , śro d a  

J -d e n  f  pr&ooumików urzędu  do 
spraw  kom b atan tó w  22-le tn i
W alter r»avłs, k tó ry  podczas w o j­
ny w a F ran c ji straci? rękę, odm ó­
wił w y p e łn ien ia  ank iety  o sw ej 
lojalności wobec rządu. Jakko lw iek  
o drrow a ta  grozi mu zw olnieniem  
z p racy  i bezrobocipm . Da-.ds 0 - 
sw iadc/.ył: „n ie za tak i rząd  wal- 
C7rłem ”.

B narodów  leZy w iąc w In teresie  gj N E M C Y  
i  ich sam ych, a jednocześnie s

ZŁO M  W Y W OZI SIĘ
sam ych, a jednocześnie £

przyczyni a:e do u trw a len ia  z
pokoju m iędzynarodow ego. §

M -zet. s  
KnUiiliłHIHIIH

DO ANGLII

AKTYWIZACJA 
FASZYSTÓW  
W A N G L I I

L O N D Y N , w to re k
V  d n iu  w cżo ra iszy m  L p rzy  

wckłc* rw: a zk u  b ry tj- jsk  ch  f£- 
•zy stó w  M O SL E Y  zorgan-zow ai 
k on fferen c ię  p ra so w ą  n a  k tó re i 
ośy -ad czy ł, lż w prz  ezł m  ro k u  
1 0 s ta m e  p rz rz  n ieg o  u tw o rz e ń )  
„now’y ru c h '' n o d  n a zw ą  zje 
d n o c z e n !a.

P ro g ra m  ieg o  m c h u  zau ic rać  
b fdz .ie  t.e sam e z a ‘ ad> i p u n k ty  
1 k tó ry c h  sk ła d a ł sie p ro g i am 
iw .ą z k u  faszystów  bvyl y - k  ch

M yrley  pod* rślit, ’i  
k h d a  w ' i,e na  1 Me na 
zao strzeń  e s' t , v ?- u g ,x>- 
d rer-^go w . w c ' jju nai-
I-' *—rys-y, i;,,. M osley ośv !ad 
ozyt o «u j potow-sści pod jęc ia  
.iWteęj do o ag e j w ąlau o. w ks

BERLIN. K uresonnilent dz ienn i­
ka ..Ncues D eu tsch land” donosi, że 
1 H am burga I K ilonii wywozi się 
m lesięeTnie 3—4 tysięcy ton złom u 
stalow ego do W ielkiej B ry tan ii 
z in m  ten , po trzebny  przem ysłow i 
tłieo lrp .k lem n nochodzl przew ażnie 
s.e znlszczrńego s rrz e lu  n o ‘»nn»,TO, 
zburzonych przez bom by budynków  
o rs j  ze dem ontow anych przedsię­
b iorstw .

Ta s im a  rozgłośn ia  donosi o 
zw ycięsk im  zaknńczeoiu  1 itw y  
Pod góra P a r  ias, W ODLEC.LOS 
CI Z A L E D W IE  66 KM  GD ATEN
W o jsk a  fa szy s to w sk ie  u siło w ały  
z ep c h n ąć  oddzia ły  a rra ir  d rm o k ra  
ty cz n e j z  pozycji ' cz< łcituych, zo­
s ta ły  ied n a k  odparte- zm u zone 
do ucieczlci. przy  czym  p o zo sta ­
w iły  na  poi u w a ’ki 32 zab ity ch  i 
48 ra n n y c h  A rm ia  d e m o k ra ty c z ­
n a  n ie  ty lk o  n ie  w y c o fa ła  sie. 
lecz sk „ n so lid u w a !a  i u lep szy ła  
sw e  po7,ycje.

Gszsiltr 
msna^cho-fosżYstów

PARY Ż środa
Z A ten  donosi ag en c ja  F ra n c e

Pre-sse, że m in is te r  sp ra w ie d li­
wość; złożył w p a r la m e n c ie  
2 p ro jek ty  u s iaw . p rz ew id u jąc e  
ko n fiska ite  m a ją tk u  w szy stk ich  
u czes tn ik ó w  p o w stan ia  o raz  po­
z b aw ie n ie  o b y w a te ls tw a  g re c ­
k iego  G re k ó w  p rzeb y w a jący ch

/
U tow-a-rzyszy M ik o ła jc z y k a

«ąrwari|E5y»<igiąuą r g  * r

z n a ie z io n o  w ie lk ą  su m ę  w ob- 
c y cn  w a lu ta c h .

WALKI PARTY?./^HCK!E —  
i u m m  HCWEJ CFEFY

r *.d z ;f : k !ej
pera w Leningradzie w ysta-

^ t f w i ła  obecnie pierw szą w
Z iPR i na świecie operę o- 

snutą na tle 'ŻMC.a partyzanckSjgo 
p. t. »K niazsO z;rro«  K om pozyto­
rem ' jednocześnie autorem  opery 
jest znany m uzyU  radziecki Dzier­
żyński

Akcja opery SSby.w-ri się na oku­
powanych terenach Ukrainy i obej­
m uje sceny z żyda  1 walki z hille- 
rnwcami partyzantów  radzieckich. 
Prem iera nowej opery spotkała się 
z wielkim uznaniem sfer a rty s ty c z ­
nych i publiczności Leningradu, (d)

m

1
REYNOLDS NEWS

—  Zawrsze tw ie rdz il iśm y , że za nam i idą miliony...

m  ROCZNICA P9W 5W SA  
MOSKIEWSKI^' SZK0ŁY 

B AlE 1 OWEJ

W roku bieżącym  szkuta baleto­
wa prży operze m oskiew skiej 
obchodzi jubileusz sw ojego 

175 lecia
Ze szVpłv tei wyszli naiw ybitm eist 
w ychowankowie baletu rosyjskiego. 
Spośród obecnych staw baletu ra­
dzieckiego wychowankam i szkoły 
tej są Itjor M n |s:ejew  fwóica i kie­
rownik zespołu tańców ludowych, 
primabalerina opery m oskjttwskiej 
O iea L .epieszyns.a - Mes.serei i 
m łodziutkie św .euije zaposvjadające 
się .gwiazdy Struęzkow a i Bliseeka

M bskiewska szkoła baletowa cie­
szy się op nia jednej z najlepszych 
na świecie. (d)

mM7m
BUDUJE KO"E KOLEJE

D

za g ra n ic ą , a sp rzy ja jący ch  w al- bohaterskim
ce p o w stań cze j.

wie kolejowe m agistrale  Ka­
zachstanu Moinii-Czu i Se- 
rmpd!aty..sk — Malinowe Je­

zioro pcdączą K aragandynską linię 
kolejową z T ranssybery jską  i w ten 
sposób skrócą jedną z najpow aż­
niejszych m agistrali w ęglow ych na 
2500 kim

Droga M ointi-Czu ma 445 kim. 
długości, Sem ipaiatyńsk — Mali­
nowe Jezioro 150 kim. Na budow ­
nictwie obu torów zatrudniona jest 
w yłącznie m łodzież. 14000 chlopcójylj 
1 dziewcząt w ciągu trzech m iesię­
cy wypełń M pu slaw o n e  przed nimi 
zadanie. Za okres trzech miesięcy 
zoglal zbudowany - nasyp kolejowy 
na całej długości trasy Szyny uło­
żone są, już w chwili obecnej na od 
cifiku 100 klin. Szeroko rozwinięte 
współzaw odnictw o pracy, dało nad­
spodziew ane rezultaty . Wszyjdleie 
prace budowlane zostały zakończo­
ne na długo przed term inem . Jako 
charak terystyczny  przykład w yści­
gu pracy niózna podać fakt, że je­
dna z brygad młodzieżowych w-yjy&i 
nała plan rrjech  m iesięcy W ciągu 
15 dni. Na wiciu odcinkach budowy 
pracownicy wykonywali po 3U0 — 
400 proc normy.

W 1950 r zostanie oddana do eks 
ploatacji T ranśkazachstauska linia 
kolejowa Alma — Ata — Czu — 
Mointi -  K araganda — Piotropaw - 
łowsk o łącznej długości 3200 kim. 
Tam gdzie były bezludne pustynie 
i ślepy po^wslaną nowe m iasta i o- 
sady stw orzone dzięki naprawdę

N a r ó d  m f e f s i e d t f  z j e d n o c z y ł a

•szystkich w ięk szy ch  rru as tach  11!em ieclcich 'x l ty w a ją  się 
-ie , w  k tó ry c h  lu d n o ść  o p o w iad a  się  za z jćd u o ezen iem  

u w z g lęd n ien ie m  ojgjjui n a ro d u  n iem ieck ieg o  «, sp ra w ie  
- t ru k tu ry  p o lity czn e j k ra ju .

W e 
m an i fes 1 
N iem iec 
p rzy szłe

N a m asis-cych w iecach  n r r om a- 
\V a li przyTcórłcy FED  W ilhe lm  
Piec.k w -ira lsu n d z te . a O tto  
G ro lew o h : w H alle  p o d k re ś la  ąc 
k o n ieczn o ść  w y ło n ien ia  re p re z e n ­
ta c ji,  k tó ra  m o g łab y  w y ra ż a ć  o- 
S n ig  n a ro d u .

B ćw n io ż  p o lity cy  s+i-ef z ach o d ­
n ich , w d z .ą c  niebezti,iec-7cństwo 

p o d z ia łu  N iem iec, s k ła n ia ją . :'s ę 
k u  w sp ó jn y m  o b rad o m  T e n d e n ­
c je  se p a ra $ fś |y c 7 n e  w śró d  N iem - 
pów pndsycaneęip-ćzjez k a p ita ł ’s tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  o s łab ły  nieco.

Z n an y  z sępa  r a ty  zm u p re m ie r  
baw arslc i, d r  E lia rd t opnwm-riział 
się  w p ra w d z ie  n ad a l za f c d c n l i -  
zm em . je d n a k  W^Szmacrnie ła g o d ­
n ie jsz e j fo rm ie  i u w aża , że n ie  
n a le ża ło  by  p rz e sz k a d  :,.ać u n if tk a  
cji g o sn o d a reże i s tre f .

JAKUR KAjFFB t m  
WSPĆLFBACY 2 ZSRR

Na p ie rw szy m  w sp ó ln y m  a e f ;-' 
d zie  U n ii C br::eśęt.iańsko-D cm o. 
k ra ty c z n e j (CDU) 1 U nii C h rz eś­
c ijań sk o  - S po lecznai (CSU ) w 
H e rn e , przyyyódc 1 CDU stre f) ' 
so w ieck ie j. jE .kuh fkaiser z a a p s

aby za k ażd ą  cenę  u n ik n ę ły  po­
d z ia łu  N iem iec.

D r. S ch u m -n ch ero w  Ja k u b  Kai« 
se r zarzu cił oportuni.zńi i t e n ­
den cje  p a rty jn o -eg o is ty e ?  ■>* N ai- 
w azn ie jszy m  zad an iem  chw ili 
o-beenej — p o w ie d z ia ł N a ise r  — 

, je s t  u zg o d n ien ie  w sp ó ln eg o  po­
g lą d u  w  k w e stiac h  p o lity czn y ch  
i sy>qłecznych. N a stę p n ie  K a ise r  
o p o w ied zia ł s ię  za  p o ro z u m ie ­
n iem  ze Z w iąz k ie m  R adzieck im , 
z k tó ry m  w sp ó łp ra c a  k u ltu ra ln a  
i g aap o d a rcza  p rzy n iesie  o b u ­
s tro n n e  ko rzyści.

P3ST SCRiPTUM
(G ubernato r a m e ry k a ń sk i C LA Y  

od roczy ł w y k o n a n ie  w y ro k u  
śm ierc i, k tó ry  zap ad ł w  s ie rp n iu  
p rz e d  try b u n a łe m  n o ry m b e rsk im  
w  p rocesm  p rzec iw k o  7 le k a ­
rzo m  h itle ro w sk im , u z n an y c h  
w in n y m i po.pelu,tenia z b io d n i 
W ojennych i z b ro d n i p rzec iw k o  
lu d zkości. W śró d  'S k azan y ch  z n a j-  
r tu :e s :ę  m . in. a d iu ta n t  H im m ­
le ra  K a r l  B ra n d t, i lek a rz  n a ­
czelny o bozu  k o n c en trac y jn eg o

low al do  w .e lk ieb  m o ca rs tw , w  B u c h en w ald z ie .

Jak  w iadom o prz-rwśde* 
fas7./s tów  angielskich  Ma* 
ley zapow iedział na ko n fe ­
rencji prasow ej w I ./innffli* 
u tw orzen ie  now ej o ryaniza' 
cji faszystow skiej. Należało­
by zwrócić uw agę na p '0- 
gram  ftowej p a rtii, k tó ry  
graniczy  z obłędem .

„D okładnie 20 la t tem u ' 
inny m aniak polityczny op* 
tany  przez n ianię wielkości, 
głosił te  sam ć. szaleńcz.e ide*i 
pociągając za sobą bezkry­
tycznych ludzh M k t w ó w ­
czas n ie  b ra ł go pow ażnie, a i 
do chw ili k iedy  to w szystko 
sta ło  się za późno. Pytam y 
sie obecnie, co zam ierza u - 
czvnić rzad wobec nowei 
em anacji faszyzm u ang iel­
skiego .Test rz.ecz.ą niew stpH 
wa. że -o  ile Oswald Mosley 
ro /n ę la  w dniach naib liż- 
szyob k am pan ie  faszytow skg 
rzad  brj-ty jsk l pow inien 
działać ...”

Członkow ie now ej ot gaid- 
zacjl M osl»-a sprzedaw ali 
na ulicah W eslenriu w Lon- 
d '-nie jego książkę pt. „A lter 
n a tyw a" G rupa m’odych Ży 
dow. k tó ra  usiłow ała p rze­
szkodzić sprzedaw aniu  ksdąż- 
ki. została rozpędzona przef 
oddziały policji 

M in ister spraw  “ e w n ę tn .  
nych W. B ry tan ii Ede «- 
św iadczył, lż rząd angielski 
nie ma zam iaru  przeszkodzić 
działalności OswsM a Md- 
sleya, tw ierdząc. ]f. w sze lra  
ńziałam ość polityozna W. 
B ry tan ii, k tó ra  n ie  zag ra ła  
porządkow i publicznem u ni* 
moż r być zabroniona prre*  
władze. ;'__________ I

fial«srp{Ui!.(ja 
„pomory* 

amenkańsklPl 
w S>jiorle TSł

radzieckiej.
wysilltom
«3f)

młodzieży

FLO TA  H O L E N D E R S K A  
N IS Z C Z Y  W IO S K I
INDONEZYJSKIE

JO G I AK A R T A . ś ro d a  ty holenderskie ostrzelały kilka miej
ak donosi agencja A ntara, 5 scowości przybrzeznych niszcząc
holenderskich okrętów  wo- przy tym znaczną liczbę budynków
jennych prowadzi działania i gm achów  użyteczności publicz-

wojenne na wschód od wyspy Su- nej, W wyniku obstrzału zanotowa-
m atry. W ciągu ostatnich dni okrę- no w śrid  ludnftśc. cywilne) wielką

I

Pogotowie alarmowe w rai®
w;

JE R O Z O L IM A , Srnda
n o cy  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to re k  z a rz ąd z o n o  p o g o to w ie  w sz y s t­
k ich  b ry ty js k ic h  sił p o lic y jn y ch  w p rz e w id y w a n iu  ro z ru c h ó w  
w  z w iąz k u  z rozj-ioczynającjm n stę  w e  w to re k  o św ic ie  s t r a j ­

k ie m  g e n e ra ln y m  A rab ó w , P o z o s ta ją  ró w n ie ż  w  p o g o to w iu  p a tro le  
ży d o w sk ie j o rg an  i za c-i o b ro n n e j „ H a g a n a h " . *

A m e ry k a n ie  znm m sz.kalj w  Je ro zo lim ie , u su n ę li ze sw y ch  s a ­
m o ch o d ó w  ta b lic e  ro zp o zn aw cze  zc  z n a k a m i U SA , z a s tę p u ją c  je  t a ­
b lic a m i p a le s ty ń s k im i

W  poniedziałek  w ieczorem  w  w Palestynie należyte na ludność 
okolicach  m iędzy idJfe a T e ' Avt- a ra b s k ą  P a le s ty n y  g o d z in ę  po li- 
vera doszło do s trze lan in y , pod- cy jną-

Ktn stanie na n^ele 
komisji GtfZ?

NO W Y JO R K  śro d a
W obec d o n ies ie ń  o n tespokoj. 

nych  n a s tro ja ch  w P a les ty n ie  i y  
innych k ra ta ch  '  Srodko^-egc

Partia  Kom unistyczna Palestyny o- 
powiada się zdecyoowanie przeciw ­
ko wszelkim  próbom siania n iezgo­
dy między ludnością arabską i ży­
dow ską.

P3*zyr łPWśsnia 
ilo u t w o r z m  

r z ^ f ł u
NOWY JO R K , ś ro d a

Jak kom unikują ze źródeł zbli-

B A N D A  Z Ł O D 7IE I  
' POD KLUCZEM

BERLIN rc-i*
Z Ham burga donoszą, że policja 

T ó in a ln ’ .r-eizjmwala 52 czlon- 
tó '»  najw iększej tam tejszej bandy 
złodziei,

'YH!A
N A P \ D  N A  L O K A L  

•>Ttl K O A IU N IS T Y C Z N E J  
B F Y R IIT  ś ro d a

W dniu w czorajszym  w targnę a 
’ lokalu 5yr.y skiej Partii Komum- 
■j. i»nf; grujia faszystów , która po 
włamaniu się do budynku spaliła
archiv im i zd c  tofówata w nętrzf 
'okalu S j.y isk lfii  Partii KornunistY.-...
s ła y .

czas k tó re] rannych  zostało  2 Ż y ­
dów  D zielnica ar-’h -k a  w Tel 
A vfvie — Sojneil -  została  c a ł­
kow icie opróżniona przez m iesz­
kańców .

Podczas s tra jk u  p ro tes tacy jn  a jo  
A rabów  w A m tnaa Belą M A SO ’ ., 
d y rek to r n a fto e iącó w  tra rs a ra b -  
skioh, zo«-taJ z aa tak o w an y  przez 
A rabów , k tó rzy  pobili go I spalili 
iego  sam ochód. M ason zdo ła ł m a ­
tow ać «ię lecz w obaw ie o ńwe
bezn ieczeń stw o  opuśc ił sam o lo ­
tem  P a les ty n ę  1 udał się  do A ra ­
b i i  S au d y jsk iej, gdzie z n a jd u je  się 
c e n tia la  jego  to w arzy stw a . T lura 
zrferm lcw al n a s tęp n ie  b iu io  to w a­
rzystw a w Am m nn pobił ird n -g o  
z S t7* tlili Rów, z pochodzen ia  Anie 
r c k in in a  1 p o d p a lił 2  a u ta .

W Jerozolimie wybuchł zapowia­
dany trzydniowy stra jk  Arabów. Ty 
siące dem onstrantów  arabskich W 
stolicy Palestyny podczas pucu idu 
przez m iasto rzuciło się na sklepy 
żydow skie dem olując uw iózcm a 
sklepowe | pńdpalwjąc 5n sslepow.

Przed b ry ty jsk ą  głów na kw aterą 
w ojskow ą w Jerozolimie zebrał się 
tlm n dem onstru jących Arabów 
który usiłował w t,.rgnąć dc wew 
patrz  budynku Doszło do starcia ? 
oddziałami brytyjskim i.

fięy tyjskig dowództwo w tjskow e

W schodu, se k re ta r .a l  generalny  
ONZ sta ra  się  przysipieszyć te rh  
n iczne wrykonamte d ecyzji w- s p ra ­
w ie podziału  Palestyny . S ekre tarz  
g e n e ra ln y  TRYGVE LIE om aw ia 
7 wyższym i u rzędn ikam . ONZ sp ra  
wę doboru p e rsonelu  do s p e c ja l­
nej Kom isji P a les ty ń sk ie j, k tó r a 
ma liczyć 60 osób. D otychczas nte 
pow-zięto decyzji, k to  bedzie k ie ­
rowa) tą kom ’sją.

Komuniki i y ^ w s c y  
wz-yrżąją tfa wc,'1iprzcy
Żydowska Partia  Komunistyczni, 

ipublikbwala w piasit iświadczenic 
zaw ierające żądanie natychniui .to- 
wej ew akuacji wojsk brytyjslcich i 
kraju i ustanowienia ściślej i przy 
jaznej współpracy między robo tn i 
kami żydowskim i i arabskimi, 2y 
icw slta  Partia  K om unistyczna Pale­
styny żąda utworzenia w przyszło 
śni rządu kpflhcyjnego w Dłfad ktń 
e g o  weszliby przedstawiciele WSZj 

stkich ug riD iw an  a sv pierw rzyn 
rzędzie przedsfawiciele klasy -obu

- n r ji Ż y d o w sk ie j, 
p ro jek to w an y  

est dla p ań stw a  
W dowskiego w 
,Ja le s ty n ie  ty m ­
czasow y rząd  ko 
d icyjny, sk ład a- 
ący  się  2 p rzed- 

aujid&łi 3 głów 
yph partii sy jo - 

n is ty c z ru c h . Na
BEN GiJK KJh , p re z y d e n ta  u p a ­

trzony  został dr. C ha im  W eiz- 
m an . p re m ie vem  p ierw szegc 
n ą d u  ty m czaso iv eg o  i p r a w - ' 
óopod./D nie jed n o c ze śn ie  n ń  
n 's tre m  o b ro n y  m a  być 
Davic! Ben Gurion, dotyrhez-asow y 
przew odniczący A gencji Ż ydow ­
skiej.

Ccmsnstrucje w Kairze
K ń lR , ś ro d a

W stolicy Egipiu odbyła się po 
tężna dem onsjracja studentów  arab 
skich. z udziałem ponad 10 tys 
jsób. S lu d en c  zgromadzili się przed 

, oudynkierrr- głów nej kw atery arab- 
iskiej i zażądali od przywódcy Ara-

iczbę zabitych i rannych.
M O SK W A , śi-„da 

A g en cja  T A S S  do n o si z Ja= 
k a r ty , że w  zw iązk u  z o s ta tn im  
w y p a d k iem  z a m o rd o w a n ia  p rzez  
H o le n d ró w  46 m ie sz k ań c ó w  o k u ­
p o w a n y ch  o b sza ró w  In d o n ez ji 
rz ą d  in d o n ezy jsk i z w ró c ił s ię  do 
'.o tn i i j i  3 p a ń s tw  7, p ro śb ą  o Po­
in fo rm o w a n ie  o ty m  fa k c ie  R a ­
d y  B ezp ieczeń s tw a  O N Z o raz  o 
sp o w o d o w a n ie  k ro k ó w , . ce lem  
n ie d o p u szc ze n ia  do p o w tó rz e n ia  
s ię  p o d o b n y ch  o k ru c ie ń s tw  ' 

P ra s a  in d o n ez y jsk a  p rzy tacza  
co raz  n o w e  fa k ty  o k ru c ie ń s tw , 
p o p e łn ia n y ch  prye?. H o le n d ró w  
n a  te re n a c h  o k u p o w a n y ch . J a k  
donosi agen c ja  A n ta ra , p re m ie r  
In d o n e z ji S .jarifu d d in , w  z w iąz ­
k u  z z a m o rd o w a n ie m  jeń có w  wo 
jen n y c h  w S u ra b a ji  i now r-m i 
m row okacjam i n a  M -;durze, zło­
żył o św iad czen ie , w k tćy y m  pod* 
k re ś lą  k o n ieczn o ść  k o ru ro l: m :e- 
d zy n aro d o w e j n a  te re n a c h  oku 
p o w a n y ch  p rzez  H o le n d ró w  w 
celu  zap o b ież e n ia  da lszy m  ak  
tom  k rw a w e g o  te r ro ru .

W A SZ Y N G T O N , środ»  
Po uchw ale  Senatu , «alw itrd*ć* 

jące j 83 głosam i przeciw ko ł  pi'* ' 
gram  tvm czasow eJ pniroCT w* 
F ran c ji, W łoch i A ustrii, progra*  
t e r  przechodzi obecnie do I*"' 
R eprezentantów ,

P rzy jm u jąc  p ro jek t u s i łw r  r  
tym czasow ej pomocy dla F ranc i"  
W ioch 1 A ustrii, Senat uchw f!'i'  
rów nież szereg  popraw ek, wru*' 
sionych przez repu b lik an in a  K** 
ma. W m yśl tych  popraw ek 
będzie zaznajam iał aię periodyri^
n ie  z lis ta  tow arów , dostarczeń* 1c>
w spom nianym  k ra jom  P n e d s ta '"  '  
ciele p rasy  i rad iofon ii a m e ry k * ^  
sk le j bedą upow ażnieni do „ohs* 
w ow ania’ rozdziału ł w y k o ry '* 1*
nia te j pom ocy. Na w s z y s t k (Wrtpr.ezkoch i puszkach konserw , 
starczonych w  ram ach  tej pom- ' 
bedzie uw idoczniane w -raźm *  > 
pochodzenie, ażeby — jak  głosi P 
p raw k a  „zaw iadom ić ludy 
3 k ra jó w  o w ysiłkach narodu  atń 
ry k ańsk iego”. ^

O drzucono, n a tom iast ponra* ' 
sen a to ra  dem okratycznego 
ra, k tó ry  zalecał pow ierzeni*  O 1 
w ykonyw anie  p rogram u pomocy-

P ro jek t p rzy ję ty  przez Tzbs 
znacza dla F ran c ji Włocn I Au ■?

dl»s.70 m "ionńw  dolarów . Pom o” 
tych k rs ió w  ulega więc 7rnfl'“ł ' ^  
niu wobec przeznaczeni*
globalnych k redy tów  dla Chin

P’in  Manih-'-* 
dla lapon i!

NOWYf JO R K  tr , ' Ą> r
W orld Report," wPism o

szy z Tok»o tw ierdzi, że do
ekonom iczni ^en. Mac fi ai*p rzygotow uią ..nlan M arshall* ,

•oieK"1Tajnonii. W myśl tego dzir
S tany Z jednoczone m iah-bv
iić Japonii w przeciągu nA'JB ) 
szych 6 lat pomocy w w ysokn* j , 
— 1.5 m illa-da  dolarów , a P011̂ #  
to zu-r"cić n-yd = iki na u t r z y ^ ^ .  
amoryl--ań skich sil o k u p a c y jn y  
k tó re  wynoszą 370 m iliono* 
larów  rocznie.

P rz e r r iy s ł s k ó r z a n y  
p r z e k r o c z  / I  f ’a n  p i o d u k d 1

B a  r e k  1 9 4 7

tnfcżęą. Na sakuńczenie Żydowska nego Zgrom adzenia Q N 4

dniu 20 lislop.. 1„ br. P.Listwo- 
wy P zeinysł Obuwiany wykona! 
iluśSwYy roczny plan prorlukaji u 

tiów Azan Pfiśzy hiom i amunicji b y j  101,3 proc. Produkcja teblii oczne 
walczyć j ą  spraw * arabską w Pał" Państw  Przern Obuw ianego osią 
rtynje. Przyw ódca Ligi Arabski - gnęła 5.672.000 par obuwia (plan 
zapewni) dem onstrantów  że di " d %  p ^ ^ vwa) wyk -nanif
stawiciele państw  arabskr-h p rzv g r - m ńhor, , u, j > o„
■owują 7hr-ijna a^cję prz-c vko Zy 1 Dar  ̂ '  l ,a ? u r° l 'u
"•ąm pałestyńsLim , decyzji G ecerai 1 fabryk' obuwia « p ,)lsce a

<■0'
- O d d z ia ł C e n tra li Skor 
w yeh^ w K a to w icu c h  r mP 
w d n iu  30 1’sto n a d a  rocr.h^ jL Ą  

p ro d u k c ji  w 118.2 proc. P rsC ^  
y  oddz,:nłu Z3 w ia a a m ia j! tc ja
tra lę  w I.odzi r  ęw o 'm  511 !fi
-obow  ąz.ali się •■ównocveir ' t* 
dnlszej in te n sy i . 1 oj p ra c y  ” j<T* 
lu zaoj L-zenia ludnośrn * 
c ja tkow ą sk ó rę  p u n a d  pi*®*

Ju
* kowały o.Goż.óOu par, obu wia.

U f
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'  r "E K A Z A M E  W O JS K U  B f- 
h i , '»TLK UF? NDOWAN 5 CH

p - l z e z  s r 0 1  , r , r / , u n s t w o
Warszawa. W lamach ogóinow 

{•^.iowę} akcji gwiazdkowej nd- 
vającej sig pod hnsiem fundacji 

“ialiotek dla żołnierzy, ..Spotom" 
ńl-mdowało 5 kompletów biblio­
tek, wartości i 00 tys. zł, każda. 
Uroczystość przekazania biblio . 
teczćk wojsku odbędzie sir- w sali j 
Pęu:st'.vow.ego Teatru Polskiego w  

arszayde, v/ dniu o hm. P rze- 
J,eg uroczystości bodzie tranami- j 

, tęwany prz.cz wszy:;'kio’ ;i-pzi:,ioś- 
r'’e polskiego nrd'a. P.
Htęcz-opę bodu p rzez  To 
tvvo P rz y jac ió ł Ż ołn ierza  —przed  
stę.tv1cif!it m  w o jsk  ląd o w y ch , m a -  
r* n a rk i  w o je n n e j, lo ln .c tw a , K. 
E-vV. o raz  W O P -u .

PA M ARG.PESir KONFERENCJI SG CM L-
p y ^ O K R A I Y C ż  EJ w  A N T W E R P II

SORT SLHUMACHER 
iJEGOPROTEKTORZY

W A n t w e r p i i  ro zp o czę ła  s i c  k o n f e r e n c j a  I t i - i u  e t i r o -  
p e jp l t ic h  p a r t i i  s o c j a l - i i e m o k r a l y c z n y c h .  N ic  j e s t  to  p ie r w -  

o wófiyf- s za  ê 8 °  ro d za ju  k o n fe r e n c j a .  P i s a l i ś m y  j u z  w  n a s z y m  
pi. ,m ie  o p o p r z e d n ic h  i m p r e z a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  o r g a ­
n iz o w a n y c h  n r z e z  p r a w i c o w y c h  p r z y w ó d c ó w  z a c h o d n io -  
cu ro p c  j k ich  p a r t i t  s o c j a ł - d e m o k r a t y c z n y c h  z  a n g ie l s k im ,’ 
lab o isrzy s ta m i na czeje.

^ l Ę S S Z E T O B  ETA TÓ W  L IST O  
N O SZ T  W IE JS K IC H  

Wrr< ;.Mva. M in is te rs tw o  Poczt. 
* T e leg ra fó w  p rz e w id u je  w  1043 
r ci zw ięk szen ie  e ta tó w  h slo n o - 
s*y. zwl8?7.cza w ie js k ń h  

N ow y b u d że t p rz e w id u je  na 
"  ‘r is k ie  -agendy  pocz.towe d o d m - 

, ketve k re d y ty  (igo m ilio n ó w  zł-) 
°"ae  pożyczki d la  lis to n o szy  na za 
kop  w ła sn y c h  ro w eró w . P o n a d to  
^■stanie zw ięk szo n y  fu n d u sz  na 
^ k u p  to rb  d la  lis to n o szy  w ie j­
skich.

,PAŃSTWOWY p r z e m y s ł  
fe R Z E & M t C K P M fC Z N ł W Y 
hiO K A Ł f f f / ,  P I  AN PR O D U K T  J I  

W arszaw a . 52 F a b ry k i P a ń s tw o  
fyego P rz e m y ś lu  D rzew n eg o  m el­
d u ją  o u k o ń c ze n iu  rocznego  p la -  
bu  p ro d u k c ji  iuż w d n iu  25 listo  
b ad a  br. 32 z a k ła d y  P ańst.w o w e- 
2o P rz e m y s łu  C h em icznego  w y ­
k o n a ły  c a łk o w ic ie  do 28 lis to p a d a  
'kr. teg o ro czn y  p lan  p ro d u k c ji . Są 
to zak ład y  p rzem y sło w e , z n a jd u ­
jące  się  w  Z,]( dnocz.eniach: N a 
'''o z ó w  S z tu czn y ch , G azów  T ec h ­
nicznych . P rz e m y s łu  N ie o rg a ­
nicznego, P rzem . M a te r ia łó w  W y 
d u ch o w y ch , F a rb  i L a k ie ró w  i in 
dych

Kronika
p o l i t y c z n a

JtJG O SŁO Y Y IA Ń SK O  - P O L S K A
W s p ó ł p r a c a  k u l t u r a l n a

W’ arszaw a , Ju g o s ło w ia ń sk i w i­
c e m in is te r  o św ia ty  Iv o  F ro l o raz  
k ie ro w n ik  Ju g o s ło w ia ń sk ie j  D y ­
re k c ji  I n fo rm a c y jn e j , P e ro  Iv k o v ic , 
P rzy ję li o n eg d a j d z ie n n ik a rz y  i 
d o in fo rm o w ali ich  o p o stę p ac h  
Pracy  p o lsk o  -  ju g o s ło w iań sk ie j 
k o m is ji m ie sz an e j, p o w o ła n e j do 
Ó ’cia n a  p o d s ta w ie  k o n w e n c ji  k u l 
'b r a ln e j  z ro k u  1948.

N a p o sied zen iu  k o m is ji  m iesza  
he j, k tó re  się  o d b y ło  o s ta tn io  w  
W arszaw ie , p rzy g o to w an o  p lan  
P racy  n a  ro k  1948. P la n  te n  p rze  
'v idu.ie d a lsze  .-zacieśnianie w spó ł 
P racy  Polski**! Ju g o s ła w ii n a  o d - 
c*nku k u ltu ry .  O pracójfcpno p ro -  
ie k t  w ze .w rrn e j w y m ian y  s tu d e n -  
lów, uczonych . dzicrA iikar/.y  l 
c r ty s tu w . P o s ta n o w io n o  w y k o rzy  
stać w z a je m n e  d o św ia d c ze n ia  w  
'v d z ied z in ie  p ra c y  k u l tu ra ln e j  

te re n ie  z w iązk ó w  zaw o d o ­
w ych, o rg a n iz ac ji k o b iecy ch . m lo  
''z ir/oM Y cli Ud- O ba rz ą d y  u . t a -  
b o w iły  sze reg  s ty p e n d ió w , aby  
Pn-ioSliwić s tu d e n lo m  p o lsk im  od 

H fe u u e  s tu d ió w  w  Ju g o s ła w ii 
° 1-az s tu d e n to m  ju g o s ło w iań sk im  
Uczęszczanie n a  w yższe u cze ln ie  
y  Po lsce . Z a p a d ła  ró w n ie ż  u c h w a  
- w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  3 le k to -  

TftŁów je ż y k a  i l i t e r a tu r y  p o l­
sk ie j w  jijE oM nw ii. o raz  3 lck to - 
bąfćw  ję z y k a  i l i t e r a tu ry  se rb -  

.sk /ę j w  P o lsce .

, W ic e m in is te r  F ro l p o d k reś lił, 
te  n a ra d y  k o m isu  m ieszan e) to -  
tey ły  sie  w se rd eczn e! a tm oufe- 

-6 p rz y ja źn i i w y k a za ły  z obu 
fteo n  szczerą  chęć zac ie śn ia n ia  

fa te rsk śc h  CToisuAltów.
, * * *■ 

■ Jugosłow iańska d e leg ac ja , k tó - 
te  b ra ła  u d z ia ł w  n a ra d a c h  ko­
m isji m ieszan e j d la  w y k o n a n ia  
k o n w en c ji k u l tu ra ln e j ,  zw ied z i-  
a P o lsk ę  zap o zn ając  sie  z o sią - 

^D-ięciami
banici

n a sz y m i w  d z iedzin ie  
k u ltu ry  i życia g o sp o d a r-  

£2 rSo. S e rd e cz n e  p rzy jęc ie , z ja- 
Mftt sp o tk a li się  goście  jugoslo- 
, da-ÓBcy. by i0 w y razem  p rzy - 
'^ n y c h  uczuć, ja k ie  n a ró d  po l- 
. żyw i d la  b ra tn ic h  n a ro d ó w  

słąw ji,

Nie u lcg a tp  d la  n a s  o cl p ie rw ­
szej c h w ili w ą tp liw o śp i. że-;\vs3y 
s lk ie  te  k o n fe re n c ję . w  C le .to n  
0*1 S ra , w  P a ry ż u , w  B o rn e m o - 
iiib , w  Z u ry ch u , m a ją  jed e n  i 
te n  sam  cel;

p o d p o rz ąd k o w a ć  ca ły  ru c h  
soc ja  (.-d em o k ra ty czn y , a  z w ła ­
szcza śro d k o w o - i w sch o d n io  
e u ro p e jsk ie  p a r t ie  socjalisfyc.z- 
nc. in te re so m  a n g ie lsk o  - a m e - 
r j  k ań sk ieg o  im n e ria liz m u . z ła ­
m ać  is tn ie ją c y  ju ż  w poszczę 
Solnych k ra ja c h  je d n o łd y  
fro n t lsłany ro b o tn ic ze j, rozb ić  
n a ra s ta ją c ą  -o ra z  p o tężn ie j, 
o g ó ln o n aro d o w ą  jed n o ść  d em o  
k ra iy c z n ą  w  k r a ja c h  z a ro w n o  
b a p i t - l i s t ' rz n y c h  ja k  i lu d o w o  
d e m o k ra ty c z n y c h  i p o d p o rz ą d ­
k o w ać  je  k o m en d z ie  k a p ita łu  
an g lo sask ieg o .
L a b o u r  P a r ty ,  g łó w n y  o rg a n i­

z a to r  d o ty ch czaso w y ch  k o n fe ro n  
c ji, w y s tę p o w a ła  w  ty m  w y p a d -  
I u  ją k o  b e z p o ś re d n ia  a g e n tu ra
ju ż  n ic  ty le  w łasn eg o , a n g ie lsk ie  
go, ile a m e ry k a ń sk ie g o  im p e ria l!  
zm :i, ja k o  je d e n  z jego  w ie lu  in ­
s tru m e n tó w . P a n o m  B ev in o v i i 
B tu m o w i o raz  ich  b e lg ijsk im , ho 
Ic n d c rsk im  i in n y m  prz .y jacio łom  
i w a sa lo m  n ie  w y s ta rc z a ła  w id ać  
z d ra a a  w ła sn y c h  ludów , ich  p r a ­
w a dę  sw o b o d n eg o  i n ieza leżn eg o  
od p re s ji  a m e ry k a ń s k ic h  m o n o ­
po l, k sz ta ł to w a n ia  sw y ch  losów . 
P o s ta w ili oni sob ie  za  c^ p o z b a ­
w ić  su w e re n n o śc i ta k ż e  i in n e  
n a ro d y  E u ro p y , sp a ra liż o w a ć  ich  
w olę o p o ru  p o n rzcz  ro zb ic ie  i z.a 
m ę t w  sz e re g a ch  k la sy  ro b o tn i­
czej, a w a n g a rd y  w o ln o śc i i dem o  
k ra c j i  o ra z  n ieza leżn o śc i n a r o ­
dów  E u ro p y .

'Ze ta k ie  jo d y n ie  m og ły  b y ć  i 
są  z a d a n ia  ty c h  ’ k o n fe r., o tv m  

.św iad czy  z a ró w n o  to  w szw stko, 
co w iem y  o ich  o rg a n iz a to ra c h  i 
p o lity c e  ty ch  o s ta tn ic h , \t y m ie - 
rz o n e j p rz ec iw  ży w o tn y m  in lo re  
sem  w dasnych  n a ro d ó w , ja k  i 
o s trz e  ty ch  k o n fe re n c ji ,  w y m ie ­
rzone  w szędzie , ty lk o  n ie  p rz e ­
c iw  g łó w n em u  w ro g o w i m ię d z y ­
n a ro d o w e j k la s y  ro b o tn ic ze j i 
iyo lności n a ro d ó w  — a m e ry k a ń ­
sk iem u  im p eria lizm o w i.

•Tcdn.ym ź is to tn y c h  zag a d n ie ń , 
p o ru sz a n y c h  ju ż  n a  ły ch  k o n fe -  
re n c ia c h . b y ła  s p -a w a  s to su n k u  
do  n ie m ie c k ie j p a r ti i  so c ja ió o m o  
k ra ty c z n e j . N ie  b y ło  d la  n ikogo  
ta je m n ic ą , że g ru p k a  p se u d o so - 
c ia lis ty c zn y c h  a w a n tu rn ik ó w  na  
cze le  z osfom ionym  S e h u m a rh e -  
r r m  i u tw o rz o n a  p rzez  n ich  n ie ­
m ie c k a  p a r tia  s& jn ld e m o k ra ty c z  
na , łącząca  n a jg o rsze  tra d y c je  
p rz e d w o je n n e j socjald- m o k ra c ji  
n ie m ie c k ie j z tra d y c ja m i b i tle -  
r -w s k im i  — są  sp e c ia ln ie  m iłe  
a.nęi?>skiin „ so c ja lis to m ". W sw o 
im  czasje ijc i w ła śn ie  a w a n tu r n i ­
cy by li sp e c ia ln ie  szko len i w  
sz lab i' a n g ie lsk ieg o  im p e r ia liz ­
m u  do w y p e łn ie n ia  sw e j D Y ­

W E R S Y JN E J ro li w  N iem czech ,
A le d z ia ła ln o ść  S c liu m a c h e ra  n a  
ro d z im ej g leb ie  n iem iec k ie j n ie  
z a d a w a la ła  B e v in ó w  i P h il ip p -  
sów ,. Im  S c h u m a c h c r  p o trz e b n y  
b y ł ta k ż e  ja k o  so ju sz n ik  w  n o ­
w ym . fo rm u ją c y m  się  . z jed n o czę  
n iu  so c ja ld e m o k ra ty c z n y m , so ­
ju sz n ik . k tó ry  m ó g łb y  s ta n o w ić  
w  rę k a c h  a n g ie lsk ich  s łu g u só w  
im p e ria liz m u  a tu t  do  w a lk i z, 
w szy s tk im i, k tó rz y  ni<- zechcą, 
być  m oże, z ro zu m ieć  d u c h a  n o ­
w e j, p a n a m a rsh a U o w sk ie j E u ro -  
P .V .

D o ty ch czas w sze lk ie  p ró b y  
w c iąg n ięc ia  n iem ieck ieg o  w ilk a  
do  so c ja ld e m o k ra ty c z n e g o  s ta  ta ,
n ie  u d a w a ły  się. A n g l ie ' sam i co 
fa li s ię  w  o s ta tn ie j c h w ili N ie  
ch c ie li zrez.ygnow ae z u d z ia łu  
P P S  i in n y ch  jc d n o ii to f ro n -  
to w y c h  p a r ty j  w s c n o d n in -e u ro -  
p e jsk ic h  o ra z  z w p ły w u  n a  
te  p a r tie ,  a  w ied z ie li ze m e  b ęd ą  
one  z p e w n o śc ią  c h c ia ły  z a s ia ­
d a ć  p rz y  je d n y m  s to le  z p rz e d ­
sta w ic ie la m i m em icck . im p e r ia ­
lizm u  i n iem ieck ieg o  d u c h a  o d ­
w e tu , N a k a ż d e j w ięc  k o n fe re n ­
c ji  p o n a w ian o  te  p ró b y , k a za ć  
n iem iec k im  d e le g a to m  u zb ro ić  
się  w  c ie rp liw o ść  a lb o  n a w e t cze 
k a ć  pod  d rz w iam i, w  p rz e k o n a ­
n iu , że w  k o ń c u  w szy scy  pog o ­
dzą  się  z m y ślą  o k o n ieczn o śc i 
p rz y ję c ia  S e h u m a c h e ra  do  s z a ­
cow nego  g ro n a . T e ra z  u z n an o  w i 
a a ć  s y tu a c ję  za  d o jrz a łą  J a k  ju ż  
w iad o m o , — d w u n a s tu  g ło sam i 
p rz ec iw  c z te re m  p rz y  d w ó ch  
w s trz y m u ją c y c h  się  od  rg ło su  
k o n fe re n c ja  a n tw e rp s k a  p rz y ję ła  
w n io se k  s p e c ja ln e j k o m is ji k w a ­
lif ik a c y jn e j, p rz y z n a ją c y  n ie im ee  
kii j p a r ti i  so c ja ld e m o k ra ty c z n e j 
P E Ł N e  P R a W a  łą c zn ie  z p r a ­
w em  u c ze s tn ic z en ia  w  k o n fe re n ­
c ja ch  so c ja lis ty cz n y ch  i w sp ó ł­
p ra c o w a n ia  ż m ię d z y n a ro d o w y m  
b iu re m  łączn o ści p a r t i i  so c ja l-d e  
m o k ra ty c z n y c h .

M o m en t by ł w ła śc iw ie  w y b ra ­
ny . N a a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j w  
toczące j s ię  w a lce  o p rzy sz ło ść  
N iem iec, A n g lo sasi, ja k  się  z d a ­
je , d ążą  do  u tw o rz e n ia  o d d z ie l­
neg o  p a ń s tw a  zach o d n ich  N ie- 
m ie r , co o zn acza ło b y  o s ta te cz n e  
p rz e k re ś le n ie  u c h w a l o d e m o k ra  
ty z a c ji tle n a z if ik a c ji  i d e m ilila -  
r j  zae ji teg o  k ra ju ,  jego  p o d z ia ł 
i u tw o rz e n ie  z zac h o d n ie j części 
re z e rw a tu  n o w ego  h itle ry z m u  i 
w y lę g a rn i n o w y ch  p lan ó w  w 'ojen 
n y eh . W k ra ja c h  E u ro p y  zach ó d  
n ie j, w e F ra n c ji  i w e  W łoszech, 
ro zp o częła  się  ro z g ry w k a , k tó ra  
z a d e cy d u je  o ty m . czy  p o z o stan ą  
o n e  w o ln e  .czy też  z am ien ią  się  
o s ta te cz n ie  w  k o lo n ie  a m e ry k a ń ­
sk ieg o  im n rriilizn iT i 
p la n u  M a rsh a lla  o k a za ła  się  m o ­
ż liw a je d y n ie  p rzez  re a liz a c ję  
d o k try n y  T ru m a n a , pom oc g o ­
sp o d a rcz a  o k a za ła  s ię  p re te k s te m  
do in te rw e n c ji  z b ro jn e j. N ie n a ­
leży  też  tra k to w a ć , ja k o  p rz y p ad

2000 DOMKÓW FIŃSKICH 
dla górników na „Barbórkę1

K łom itet A d m in is tra c y jn y  B IU  
HA B U D O W L A N E G O  P liZ IlM Y - 
S.LU W Ę G L O W E G O  o ra z  S p e c ja ł 
n a  K o m isja  R ealizac ji P ro g ra m u  
B u d o w lan eg o  n a  ro k  1947 z a m e l­
d o w ały  C e n tra ln e m u  Z a rz ąd o w i 
P rz e m y s łu  W ęglow ego, iż — w  
w y n ik u  w y tężo n e j p ra c y  całego 
p e r  one lu  — B iu ro  B u d o w la n e  
P. W zd o ła ło  o s iąg n ąć  n a s tę p u ­
jąc e  su k cesy :

1. W D N IU  Ś W IĘ T A  G Ó R N I 
C Z EG O  —  4 G R U D N IA  1947 
R. B IU R O  B U D O W LA N E  

P R Z E K A Z U JE  P R Z E M Y S Ł O ­
W I W ĘG LO W E M U  NOW F 
O S IE D L I G Ó R N IC Z E  W B O ­
G U C IC A C H ,

2. B IU R O  B I P O W L A N E  U- 
K O Ń C Z Y L O  M O N T A Ż  2.000 
C Z N E G O  D O M K U  F IŃ S K IE ­
GO.
rn w y ż s z e  re z u lta ly  je d n o ro c z ­

n e j d z ia ła ln o śc i B iu ra  są  o siąg n ie  
c iem  n ie  n o to w a n y m  d o ty rh rz a s  
w  h is to r ii  po lsk ieg o  b u d o w n ic tw a  
spo łecznego .

W  ty m  k ró tk im  czasie  B iu ro  
p o tra f iło  p rzezw y c ięży ć  p o w ażn e  
trudno-ści n a tu ry  tec h n icz n e j i f i ­
n a n so w e j, i, m im o  szczu p łeg o  p e r  
so n e lu , p ro w a d z ić  do szy b k ieg o  
zak o ń czen ia  teg o ro c zn e j a k c ji  b u ­
d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  d la  
p rz em y słu  w ęglow ego,

P ro b ie rz e m  d z ia ła ln o śc i B iu ra  
je s t  rów nlęz; w y so k i poziom  te ­
ch n iczn y  w y k o n y w a n y c h  p 'a c  i 
n isk ie  k o sz ty  w ła sn e , w  k tó ry c h  
k o sz ty  ju lm im s lra e y jn e  n ic d o s:ę- 
g a ją  1 p roc. w y z y sk a n y ch  łr .e d y

tów , p rz y  d o p u sz c za ln e j w  b u d o ­
w n ic tw ie  m ie sz k an io w y m  s to p ie  
p ro c en to w e j w y n o szące j Z- p roc.

G e n e ra ln y  d y re k to r  C e n tra ln e ­
go Z a rz ą d u  P rz ę m y s iu  W ęg low e­
go, inż, T O P O L S K I, w y sto so w ał 
do p ra co w n ik ó w  B iu ra  B u d o w la  
nogo P, W. p ism o  n a s tę p u ją c e j 
t r e ś c i :

zw iązk u  z o d d a n ie m  do 
u ży tk u  p ie rw szeg o  osied la  g ó r ­
n iczego  w  B o g iie ica ih  o raz  z a ­
k o ń c ze n ie m  .n o n ta z u  2.900 
D O M K O W  1 1 Ń S K K H  w  r a ­

m a c h  a k c ji  nnfl ego b u d o w n ic ­
tw a  m ieszk an io w eg o  d la  p rz e ­
m y słu  w ęglow ego , w y ra ża m  n - 
z n a n ie  i p o d z ię k o w a n ie  w szy s t 
k im  p ra c o w n ik o m  B iu ra  P i d o  
w danego F  W  z a  o s ią g n ię te  
re z u lta ty ,  b ed ąee  p o w ażn y m  
w k ła d e m  w  dzieło  o n b u d o w y  
R z ec zy p o sp o lite j P o lsk ie j.

A p e lu ję  o  w zm o żen ie  w 'ysii- 
ku , c e lem  te rm in o w eg o  z a k o ń ­

cze n ia  teg o ro c zn e j a k c ji  n o w e ­
go budow m ictw a m ie sz k an io w e  
go d la  p rz em y słu  w ęg lo w eg o  
n a  w y so k im  pozion ie te c h n ic z ­
n y m  i p rz y  najniż.-,".YCli k o sz ­
tac h  w ła sn y c h . Je d n o c ze śn ie  
z lec iłem  d y re k c ji  B iu ra  B u d o ­
w lan eg o  P  W. w y p ła ce n ie  n a  
g ro d y  n a jb a rd z ie j  w y ró ż n ia ją ­
cym  się  p ra co w n ik o m  B iu ra  Bu 
dow danego P . W., w  ogó lnej su 
iKie z ł. 1.309 *«0.

Szczęść  Boże!

k o w e j zb ięźności u c h w a ły  o p rzy  
z n a n iu  p e łn y c h  p ra w  p a r t i i  S cn u  
m a c h e ra  z w y su w a n ą  p rzez  M ar 
sh a lla  i B e v in a  n a  now o na R a ­
dz ie  C z te rech  sp ra w ą  p o lsk ich  
g ra n ic  zach o d n ich .. N ę az n y  sz a n  
ta ż  p rz e d s ta w ic ie li  a n g lo sa sk ie ­
go  im p e ria liz m u , k tó ry  siu ży ć  
m a  je d y n ie  d la  p rz e ta rg ó w  w  in 
n y c h  sp ra w a c h  z s ilam i d e m o ­
k ra ty c z n y m i i p o k o jo w y m i na  
a re n ie  m iad z .y n aro d o w ej, będzie, 
ja k  liczą  ci p a n o w ie  o w ie le  ł a ­
tw ie j u p ra w ia ć  m a ją c  w  rę k u  
ta k i  a tu t .  ja k  o d w e to w ą  p a r t ię  
nacjo n alis tó .w  n iem iec k ic h , z asz ­
czy co n ą  h o n o ro w y m  m ia n e m  
cz ło n k a  so c ja ld em o k ra ty c zn e g o  
a reo p a g u  i, b y ć  m oże. p o p a r tą  
w  sw y ch  ro w iz jo n is lv czn y ch  d ą ­
żen iach  n rzez  in n y ch  cz ło n k ó w  
te j o so b liw e j m m d zy n a ro d ó w k i.

W obec p o w yższych  fa k tó w  
chęć  pozyskany! (ego w ia śn ie  so 
ju sz n ik a  p a id ii S c h u m a rh e ra , so 
ju sz n ik a  s to jąc eg o  z d rcy d o r an ie  
n a  s ta n o w isk u  p o d z ia łu  N iem iec, 
o d b u d o w y  ich p o tęg i p rżem y sło  
w ej i m il i ia rn e j  d z ięk i pom oc 
a m e ry k a ń s k ie j,  p o d p o rz ad k o w a  
n ia  sp ra w ie  le j o d b u d o w y  zgoa 
n ie  z p la n e m  M a rsh a lla , in n y ch  
k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  p rzez  zm sz 
czen ie  ich  su w e re n n o śc i g o sp o ­
d a rc z e j i p o lity c zn e j, w y s tę p u ją  
ccgo p rz ec iw  p o lsk im  Z iem io m  
O d z y sk a n y m  i w reszc ie  g o to w e ­
go w esp ó ł z A m e ry k an a m i, do no 
w y c h  a w a n tu r  w o je n n y c h  — chęć  

p o z y sk a n ia  tego  so ju sz n ik a  ze 
s tro n y  a n g ie lsk ic h  p a ch o łk ó w  a -  
m o ry k ań sk ie g o  im p e ria liz m u  oka  
z a la  się  s iln ie jsz a , n iż  o b aw a  u -  
t r a ty  w ięzi z je d n o lito f ro n to w y -  
m i p a r tia m i  so c ja lis ty cz n y m i 
w sch o d n ie j E u ro p y .

N ie  d a rm o  d e le g a t h o le n d e r­
sk ie j p a r ti i  so c ja ld e m o k ra ty c z n e j 
p a n  I io o s  Y o o rin ck , d o szed ł do 
w n io sk u , że n ic  m a  sie  co p a ­
ty czk o w ać  z ty m i p a r tiam i, „B y 
ło b y  le n ie j opo w ied zieć  się  za  ja  
sn o  sk ry s ta l iz o w a n ą  p o lity k ą  z a ­
c h o d n ią , o p a r tą  n a  p la n ie  M a r­
sh a lla , i za  o p o zy cją  w o b ec  k o ­
m u n iz m u " . A g en c ja  R e u te ra  p o ­
d a w a ła  w p ra w d z ie , że a n g ie lscy  
re p re z e n ta n c i  b y li u sp o so b ie n i 
b a rd z ie j  k o m p ro m iso w o . A le  ta k  
b y ło  w id a ć  ty lk o  do p rz ed w c z o ­
ra jsze g o  d n ia , bo  w czo ra j, 
s ta n ę li  on i ju ż  n a  ty m  s a ­
m y m  s ta n o w isk u , co  H o len d rzy .

T a k  to  o p a d a ją  w szy s tk ie  m a ­
sk i, z n ik a ją  p o zory , u k a z u je  się  
n a g a  p ra w d a . „ P o lity k a  z a c h o d ­
n ia , o p a r ta  n a  p la n ie  M rrs h a l la "  
— jak o  p o w ia d a  V oorinck, czy 
„ p la n  M a rsh a lla , ja k o  g łó w n a  so 
c ja ln o ek o n o m iczn a. i orgam zaoy.r 
n a  d o k try n a "  p ro je k to w a n e j  so ­
c ja lis ty c z n e j m iedzyna! od ów  k i 

w e d łu g  s łó w  B lu m a  T ak , sp ra  
w a  je s t  ja sn a , w szy s tk o  te  o z n a ­
cza, łże p ra w ic o w i p r z -w ó d ry  so ­
c ja ld e m o k ra ty c z n i g r a ją  ju ż  w 
o tw a r te  k a rtv .

T rze b a  luj sp e c ia ln ie  p o d k re ś ­
lić  w y m o w ę, ja k a  m a ta  g ’’a so- 
c:r ’d-ir>n?cro*.;, c^ayóĘ re n r  ^ t ó w  
z naszego , p o lsk iego  p u n k tu  w i­
d zen ia . P rz y jm u ją c  p a r t ię  S c h u -  
m a c h e ra  do sw ego  .ig rona, w ię k ­
szość k o n fe re n c ji  w y k a z a ła , że 
je s t  n ie  ty lk o  re a k c y jn a , a n ty d e ­
m o k ra ty c z n a  i im p e ria lis ty c z n a , 
a le  też , że je s t  A N T Y P O L S K A . 
J e ś li  re w iz jo n iśc i i o d w e to w cy  
n iem iec cy  'o s ta l i  u z n a n i za  p e l-  
n a p ra w n y c h  cz ło n k ó w  m ię d z jp a  
ro d o w eg o  b iu ra  so c ja l-d c m o k ra -  
ly cznego , to  zn aczy  to , że ich  a n  
ty p oJsk ic , re w iz jo n is ty c z n e  s tan o  
w isk o  zo sta ło  z aa p ro b o w a n e  
p rz ez  rc n e g a c k ą  w ięk szo ść  tego  
m ię d z y n a ro d o w e g o  g ro n a .

A le  czy  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  
m o żn a  jeszcze  m ów ip o... b łę ­
d ach , p o m y łk a c h  „praw icoW fców " 
czy m o żn a  m ó w ić r je d y n ie  o ty m , 
ze... o b ie k ty w n ie  s p rz y ja ją  on i 
a m e ry k a ń s k ie m u  im p e ria liz m o w i 
Bo je ś li  ty lk o  o b ie k ty w n ie  — to 
zn aczy , że m ożna  ich  p rzek o n ać! 
A czy . rzeczy w iśc ie  m o żn a  p rz e ­
k o n a ć  B lu m a . p o lity k a  b a rd z ie j  
re a k c y jn e g o  i n ieb ezp iecznego , 
n iż  ja w n i R eakcjon iści i faszyści, 
bo  z m ie rz a ją ce g o  do  teg o  s a m e ­
go ce lu  o w ic ie  b a rd z ie j  p e r f id ­
n y m i m e to d a m i?  C zy m o żn a  p rze  
k o n a ć  B e v in a ?  Czy m o żn a  p rze fj 
k o n a ć  ich  -w iernych, im p e r ia lis ty  
czn y ch  sa te litó w ?  C zy m o żn a  
p rz e k o n a ć  ty ch . k tó rz y  do b ro w o l 
n ie  z a p ra sz a ją  do  sw eg o  g ro n a  
ep ig o n ó w  hit.leryz.m u i d z ied z i­
ców  n iez rea liz o w a n eg o  d o tą d  h i-
tle ro w sk eg o  te s ta m e n tu ?

N IE . Z D R A JC Ó W  i R E N E G A ­
TÓW  N IE  M O ŻN A  T R Z E K O - 
NAO. —  T O  JA S N E . I tę  p r a w ­
dę  z ro zu m ie ją  n ie w ą tp liw ie  t a k ­
że 1 ci, k tó rz y  d o tą d  łu d z ili  się, 
że m o żliw a  je s t  w sp ó łp ra c a  szcze 
re j  lew icy  so c ja lis ty cz n e j, s to ją ­
ce j n a  g ru n c ie  je d n o lite g o  f r o n ­
tu , n a  g ru n c ie  w a lk i o w olność, 
po k ó j i su w ere n n o ść  n a ro d ó w  E - 
u ro p y , z re a k c y jn y m i p ra w ic o ­
w y m i m e n e ra m i so c ja ld e m o k ra ­
ty czn y m i i ich  p a r tia m i,  u s i łu ją ­
cym i z ap rz ąc  k la sę  ro b o tn ic zą  i 
E u ro p ę  w  ja rz m o  a m e ry k a ń s k ie ­
go Im p eria lizm u .

K  M A R T  EL
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B o k  1916“rok iem ireiunętrznei 
konsol?dacji przem ysłu  

iręglotuego
(dokończenie ze str. l-szejl

R Ok 1946 — to rok  w ew n ę trz ­
ne : konso lidac ji p rzem ysłu  
węglowe jo . to rok, w  k tó ­

rym  k ó łk a  i tryby  te j  o tpom nej 
m achiny p rz em ia ło w e j i h a n d lo ­
w ej dop aso w y w ały  się  w zajem nie  
■ u k ła a a ly  w  n arm o n ijn y  rytm  do ­
brze nao liw ionego  a g reg a tu  p ro ­
dukcy jnego .

O czyw iście o p ra c y  teg o  m ech a ­
nizm u decydow ały  p rzed e  w szy s t­
kim te  trw a łe  c z y n n ik . k to je  s ta  
now ią funaam eiR  ca tej n aszej gos­
podark i n a ro d o w ej: w ięc  p la n o ­
wość p racy  całego  a n ara tu , ro sn ą ­
cy udział parli: po lity czn y ch  i
zw iązków  zaw o d o w y ch  w m obili­
zacji p raco w n ik ó w  p rzem y słu  w ę ­
glow ego do p o d m esie ria  w y d a jn o ­
ści p racy , p rav d d ło w a  p o lity k a  
k adr, t j .  śm iałe  w y suw an ie  n a  k ie ­
row nicze s tan o w isk a  robo tn ików  I 
n iższych u rzęd,ników obok p e łnego  
-w ykorzjs lan ig  i zb liżen ia  do id ea ­
łów  P ań stw a  L udow ego k a d r  s t a ­
rtych sp ec ja lis tó w  o raz  niem nipj 
trudne  zag adn ien ie  p raw id ło w ej 
polityki p łac  w zniszczonym  i je sz ­
cze b iednym  k ra ju  i na  tym  tle  w y . 
raźn ie  zary so w e  ią ry  s ię  w łaśn ie  w 
przem yśle, w ęglow ym  now y s:o«>u- 
nek do p ra cy  górników , roljotni 
ków , sz ty g aró w , inżyn ierów  i a d ­
m in istra to rów .
O bok  ty ch  fun d am en ta ln y ch  czyn 

n ikow  z łoży ł s ię  n a  tę  p ra c ę  cały  
sze reg  d o d a tk o w y ch  m om entów , 
rów nie isto tnych , choć ju ż  Taczej 
technicznego  c h a ra k te ru :

1. czynnik  o rg a n iz ac y jn y  — p ra
w idłow y rozk ład  p ionow y i 
poziom y ao m in istrac ji i h ie ­
rarchii p rzem y sło w ej, p r a ­
w idłow e u s ta le p ie  i- ro z d z ia ł  
odpow iedzialności i kom pe- 
tency j, p raw  i obowiązJców; 
p raw id ło w e  u sta len ie  sizc- 
m ató w  o rg an izacy jn y ch  
w szystk ich  k om órek  p racy .

2. czynnik  tech n iczn y  — p ra w i­
d łow a o rg a n iz ac ja  p ra cy  od 
na jn iższy ch  do na jw y ższy ch  
kom órek ; w pro w ad zen ie  i 
c iąg łe  u lep szan ie  w ła śc i­
w ych  m etod o d budow y gór. 
niczej i p ro d u k c ji z ak ład ó w  
pom ocniczych; szko len ie  i 
podciąqan ie  k a d r  tech n icz ­
nych ; c iąg ła  op ieka  nad  st* 
nem  u rząd zeń  i n a rzęd zi 
p ra cy ; o p raco w y w an ie  i r e- 
a lizac ja  p lanów  in w e s ty c y j­
nych .

3. czynnik  a d m in is tracy jn y  —
praw id ło w a  gospodarka s o ­
c ja ln a , zagadnien ie  m obili­
zac ji s ił roboczych, g o spo­
darki m ieszkan iow ej i n ie ru ­
chom ościam i, o rg a n iz ac ja

g oapooarka ma-tran sp o rtu , 
gazynow a.

4. czynnik spraw ozdaw czośc i r a ­
ch u n k o w ej i finansów  —
bez p raw id łow o zo rg an izo ­
w an e j sp raw ozdaw czośc i, 
b e z  scislego u,jęcia kosz tów  
w ła sn y c h  n ie m ą doorej i 
o szczęd n ej gospodarki, n ie  
m a p raw id łow ego  fin an so ­
w an ia  p rzem ysłu .

5. czynn ik  praw id łow ego  zaopa­
trzen ia  —  ta k  w  dziedzinie 
ap ro w ;zac]i, jak  i z ao p a trzę  
n ia  m ateria łow ego .

8. czvnn ik  o rg an izac ji zb y tn  — 
o b e jm u jący  zag ad n ien ie  dys 
try b u cji w ew n ątrz  k ra ju , jak  
j ekf»p0rt ląd o w y  i m orski, 
zw iązany  ściśle  z  og ro m n "®  
zag ad n ien iem  rozbudow y u- 
rząd zeń  p rze ład u n k o w y ch  w  
p o ń a c h  m orskich ,

7, czynnik  p lanow ania, i to z a ­
rów no w dziedzinie p ro d u k ­
cji i za tru d n ien ia , jak  i w 
dziedzinie finansow o - gos­
p o d a rcze j, jes t naiw yższym  
i na jd o b ń n ie jszy m  w yrazem  
u p o rząd k o w an ia  i n o rm ali­
z ac ji p ra cy  w   ̂ zak resie  
w szystk ich  poprzednio  w y­
m ienionych czynników

W szy stk ie  te  e lem en ty  n ab ra ły  
w  roku 1946 p e łnego  w yrazu  i spo 
w odow ały  ten  efek t, że ro k  ten  
m og liśm y  zam knąć  pow ażnym  o- 
siągnieciem  p ro dukcy jnym  — 47 
mil. 200 ty s. ton  w ęg la  p rzy  o sią ­
gn ięciu  w y d a jn o śc i 1.068 kg na  
rob idn iów kę. Był to pow ażny i d e ­
c y d u ją cy  w k ład  d la  oforz.epnięcia 
gospodarczego  po litycznego  w e ­
w n ą trz  k ra ju  i d a lsze j ek sp an sji 
n a sz y ch  -wpływów n a  a ren ie  m ię­
d zy narodow ej.

R ok 1946 by ł znam ienny  jeszcze 
pod  iednym  w zględem  — w tym  
roku  rozpoczęły  na m asow ą sk a lę  
sw ó j p ow ró t na  lono M acierzy  
dziesiątk i i se tk i tysięcy  rozpró, 
szonych  po św iec ie  Polaków  — w 
pierw szym  rzędzie k rew  z krw i 
nasze j — górnicy z. F rancji, B el­
gii, N iem iec i innych  k ra jó w . 
BYŁ TO WIELKI WKŁAD M ATE­
RIALNY I POLITYCZNY W  NASZ 
W YCIEŃCZONY I W YLUDNIO­
NY ORGANIZM  PA Ń STW O W Y  1 
PRZEMYSŁOYYY; PRZEDE W SZY­
STKIM N A  ZIEM IACH ODZYS­
KANYCH.

T oteż „B arb ó rk a” 1946 r, b / ł a  
o bchodzona  u ro czy śc ie  i dosto jn ie 
n a  w szystk ich  kopaln iach  i z a k ła ­
dach w poczuciu  w łasnej ro sn ą ­
ce j siły i spełnm nego obow iązku 
w obec O jczyzny .

Rok 1947-to realizacja  1 szego  
etapu 3 le tn iego  INarodou^ego 

u osp od arczego
Rok 1947 to pierwsżjy ro k  re a li­

zac ji T rzy le tn ieg o  N arodow ego  
Planu G ospodarczego . K oła ro zp ę­
dow e u ru chom ionej, i naoliw ionej 
m aszyny są już zdo lne  do p o k o ­
n y w an ia  rosnących  oporów , m e ­
chanizm  d zia ła  co iaz  sp raw n ie ; i 
m ożna przed  nim s taw iać  now e, 
tru d n e  zad an ia .

57,5 — 67,5 — 77 5 mil. ton w y ­
doby tego  rocznie w ęg la ; za  tymi 
trzem a 'cy tram i k o le jn y c h  t-rzech 
la t N aro dow ego  P lanu  G o sp o d ar­
czego k ry ją  s ię  b o h a te rsk ie  w y ­
siłk i zaióg  77-m iu s ta tk ó w  w o je n ­
nych  —  k o p a lń  n aszy ch  zagłębi 
w ęglow ych , w ielkie ta le n ty  o rg a ­
n izacy jne  o ficerów  — inżyn ierów , 
sz tygarów , adm in istra to ró w  i co­
dzienny  tru d  sza reg o  cz ło w iek a  
p racy .

Rok 1947, D ierw szy  rok  
w ie lk ie j  prób '1 zo s ta n ie  
z a m k n ię ty  n a d w y ż k ą  pro­
dukcyjna 1 mil.  200  tys .  ton  
w e e l a  k a m ie n n e g o  (o s ią ­
g n ię to  w ' o a i n o ś ć  1.194 k ?  

•n a  r o b /a n ió w k e) ;  p o w a ż n ą  
n a d w y ż k ą  w  produkcji wę- 
g4 b r u n a tn e g o  —  r a zem  
4 .7 26  tys .  ton , w y k o n a n ie m  
i p r z ek r o cze n iem  planu w  
d z ’e d d n ie  produkcji kokst  
—  2 .805  tys .  ton , energ ii  
e le k tr y c z n e  i —  1.457 mil.  
kW h, ce ij ie l  w ę g lo p o c h o a -  
n y ch  itd. N a s z e  fabryki m a  
s z y n  i sp rzętu  ffórniczejfo  
w y k o n a ły  ro c z n y  plan p-o-  
d u k cy jn y  19.261 ton  ju ż  
w  dniu 20 listopada br. 

Podobnie p rzed staw ia  się s p ra ­
w a  z p lan em  n iezm iern ie  w ażnych  
d la  ca łeąo  p rzem ysłu  p ra c  Z jedno 
cze,nia Biur P ro jek tow o  M onfażo. 
wych i P rzedsięb io rstw  W iertn i- 
czo-G órn iczych  Biuro B udow lane 
Przem ysłu  W e,glow ego dolronało 
n ieb y w ałeg o  w dziejach  budowni 
ctw-a polskiego w yczynu: w  ciągu 
pó ł roku p rze tran sp o rto w an o  m o­
rzeni i lądem  2,400 d o m  k ó w  f iń ­

skich , p rzy g o to j-an o  fundam enty, 
uzbro jono  te ren , zm ontow ano sieć 
w odociągow ą i e lek try czn ą  j — 
dumki zm ontow ane  sto ją  — cze­
k a ją  na sw ych  gospodarczy  — 
REEM IGRAN TÓ W  ORAZ PRZO­
DU JĄ CY CH  I K W A L IFIK O W A ­
N Y C H  C Ó R N IK Ó W  Z KRAJU.

Im p o n u jący  jes t dorobek In s ty ­
tu tu  N aukow o-B adaw czego  P rze­
m ysłu  W ęglowecro — kuźni, w 
k tó re j h a r tu ją  się  k a d ry  n aszych  
sp ec ja lis tó w  gdzie udosk o n a la  się  
's tr .ie jące  i w y n a jd u je  now e mc • 
V)dy p racy .

p ehnć  za k ilka  la t  szereg* nasee* 
in tpJigencji tech n iczn ej. Szkółj 
PrzysposobldŁuA Przem'" iłowego 
p rzy g o to w u ją  jaz  4.590 hii-uizieży 
ze środow iska w te js łre g c  do  p rą ­
cy  n a  k o p a ln iach .

N a leży  rów nież  w spom nieć o ci­
chych, a le  jakże rów nocześn ie  głoś 
n y ch  b o h a te rac h  —  ty c h  ze  S tac jł 
R a to w n ic tw a  G órniczego.

W szy stk ie  te  o siąg n ięc ia  —  w i«t 
k ie  i m ałe  po zw o liły  p rzy stąp ić  óo 
o p raco w an ia  p o d rtaw  p ierw szeg o  
w PoU ce d ługofalow ego  plułi/a goe  
p o darczego  — lO -cio letn iego p la ­
n u  p rzem ysłu  w ęg io w eg o . W izja 
b liskc  100-m iJiunowej p ro d u k c ji  
roczi.eij vęył<  kam ien n eg o  w  «o3ca 
1956. to jeszcze  jed n a  w ie lk a  p ra ­
ca, w y m a g a jąc a  całeg o  sz tab u  eta# 
n om istów  i te c h n ik ó w  —  roztrw  
ozęt* -u 1947 r.

A le  cen tra ln y m  zag an n jen ieas 
d rug iego  p ó łro cze  k o ń cząceg o  s  ą  
roku  by ł anow u  —  eriowsefc. Bu 
tak  *ią 6 fnata  nasy  łaucorf- e n w  
czvn i sk u tk ó w  że od  czło w ieb *  
zaw sze  się  zaezytM i zaw sze  u *  
nim  k ończy .

N a  im ię  m u było PrtTOwetó p a s  
tern F rysztack i, S tiller, Tieł, Kaś* 
toch  A dam czyk, b z n a jd e r, zmowa 
Pstrow ski i w o k o ł m eg o  już tjw 
s ią ce  dziesiątk i tyeięcr czo łow ych  
g ó rn ik ó w  —  wspórza-wodnflcóW 
p racy . Ja k  zarazę ru ch  tem ogar­
n ą ł k o p a ln ie , fabryk i, z jed n o cze ­
n ia  i całe  p rzem ysły . I N A R A D A  
PRZODUJĄCYGH G Ó R N IK Ó W , 
ODBYTA 19 PAŹDZIERNIKA R S, 
U JĘŁA  PO RAZ PIERW SZY W  
FOluSCE RUCH TEN W  PEW NE 
RAMY I USTALIŁA W YTYCZNE 
DLA DALSZEGO JE G C  R O ZW O  
JU .

B raki w  n ied o s ta tec zn e j jeszcze  
ilości m aszyn  i u rządzeń, w ym ia­
n ę  s ta reg o  z ru jn o w an eg o  enrzetnj, 
p e łn ą  m odern izac ję  k o o a lń  za»fę- 
p u ją  na razie  — ENTUZJA-ZM I 
U M IEJĘTN A  O R G A N IZ A C JA  
PRACY.

W  przem yśle  w ęglow ym  z aw ita ­
ły  p ierw sze  jaskó łk i realizacji h a ­
sła  m inistra  przem  vsłu H ilarego 
M inca — Trz de łn i Plan -to p la j 
sy tości". Na a tugo  przed ro k ie if 
1949 — już obecn ie , w pierw szym  
roku  N aro dow ego  Planu Gospo- 
riarczego wzm ożona w ydajność  pra  
cy  da ła  w przem yśle  w ęglow ym  
re a ln y  w zro st zarobków  robo tn i­
czych  i p racow niczych  0 70 p roc . 
w ciągu pó łrocza. Ta, uzysk iw ana 
za p rzek roczen ie  norm  i p lan ó w  
p ro d ukcy inych . p o n u lam ie  zw ana 
„m m cow ka da la  Państw u  owe 
se tk i ty sięcy  i m iliony ton w ęg la , 
koksu 1 m aszyn ponad p lan .

D la te g o  . .B a rb órk ę '1 te^ o  
\  roku w dniu 4 jr-udnia ob* 

choci7.ić będzie  c a ły  ś w ia t  
irórniczy, a w r a z  z nim c a ­
ła P o lska  S Z C Z E G Ó L N IE  
U R O C Z Y Ś C IE .

Z now u dila zad o k u m en to w an ia  
znaczen ia  i zasług  k ra in y  czarnych  
d iam en tó w  z.jadą do zaq łęb ia  w ę . 
g low ego P ie zy d e n t Rzeczvpojrpoli» 
tej- P rem ie r I w iceprem ier R ządu, 
M arsza lek  Polski m iniste'- o rze ­
m y słu i  han d lu , członkow ie Kzą* 
du, a  w raz  z nim i w ielu, w ielu 
do sto jn y ch  gości. P rag n ą  O n : dzie­
lić z naszym  górnikiem  —  Z asłu ­
żonym  O byw a tej em P ań stw a  — 
jeg o  rad o ść  i  jego  dum ę.

Z jad ą  w  to w arzy stw ie  g o sp o d a­
rza  te j ziemi — W ojewody-Gorm i- 
ka n a  k o p a lń .ę , na .m szę k u  czc’ 
p a tro n k i g ó rn ików , z as iad a  p rzy

O d d z ia ł m aszy n o w y  kop . „ K a to w ic e '.

O czkiem  w ołow ie naszego  orze  
m ysłu  j całego  spo łeczeństw a je s t  
n a sz e  szkolnictw o zaw odow e — 
nasza  clrluba i nasza  p rzyszłość. 
11 g im nazjów  p rzem ysłu  w ęg ło ­
w ego, 51 szkół p rzem y sło w o -g ó r­
niczych, se tk i ku rsó  dadzą nam  
w  r ą g u  b ieżącego roku  8.R40 w y ­
k w alifikow anych  g ó rn ik ó w  dozor­
ców  i sz tygarów ; 20(1 m łodych 
ad ep ló w  p rzy g o lo w u ie  się  do k u r 
su zerow ego  na A kadem ii Górn 
cze j i Po litechn ice  Ś ląskiej, by  y 
e lem entu  g łów nie  robotniczego — 
z set Cd zagłębi w ęglow ych Uzu-

•to le  św iątecznym  % weterana®:'
podziem nych, cza rn y ch  św ia tów  _
jubila tam i 25-cio, 40-tg j 50-cy? 
le tn ie j p racy  i ruszą  w ochocze 
tan y  n a  barb ó rk o w y ch  w ieczorn i­
cach.

A p rzy  św ią tecznym  n a stro ju  
k eżd y  zadum a się  na  k ró tk ą  ehwi 
lę : pomyśli o tym , co m inęło i co 
n a s  czeka. Z adow olony  z o b ra ­
chunku  tiam iecbni 
sem ,, z a tlśn ie  
m yśl; „NA CHW ALĘ POLSKI '.U., 
DOWEJ'

e się  pod wą- 
m onno pieść i no-
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P ie rw szy  zezn aje  św . Zdzisław  p rzez  n ich  ś w ^ d k o w t ' '  są *iea 
to c o ia js k i  — d e n ty s ta  w»ezien istb tne . D alsze zezn an ia  obciąża* 
O św ięc im ia  od 1941 roku . Bodąc j ą  ró w n ież  osk. P iag g eąo  i Hof* 
z a tru d n io n y m  w  g a b in e c e  den ty  fm an a . H o ffm an  p ro w ad ź®  cz<?* 

fStycziiym św . m ia ł m ożność swfl= stfei g ru p y  Ż y d ó w ek  na ros strze* 
inego p o ru szan ia  się  po  ooozie. la n ie  i szczuł je  psam i.

j.Z e s try ch u  b u d y n k u  szp ita ln eg o

Ii] m óg ł ob se rw o w ać  oo s tę  dzie je  
|  -p ized  p o b lisk im  k re m a to riu m .

Ś w ia d e k  w id z ia ł n łe jed n ek ro t*  
m e  jak  osk. A-um eter, G rab n er, 

lv lu e lle r  i Szczurek  w ie lo k ro tn ie  
fe ra łi u d z ia ł w  ęgzekucjąch , etę* 
•sto osob iśc ie  ie  t*rykói«jfec. 
A u m e te r k o p a ł w ięźn iów , k tó rzy

N astęp n y  św iad ek  p rzy b y ł do 
o b o lu  w  je d n y m  z p ierw szy  d i  
t ran sp o rtó w  i pozostał w  n im  do 
końca. Sw . p raco w a ł w  f r^ z je m i,  
k tó ra  m ieśc iła  się w pob liżu  od* 
óziaki po litycznego, d z ięk t t le m u  
m ógł oi* ob se rw o w ać  prz&biag 
p rzesłu ch ań , k tó re  częsty prżecią* 
geiy do późnej nocy.

Ł aw a o sk a rżo n y c h : L ieb en h en s^  he l, M endel, A u .n e ie r, M óckel.

w z b ran ia li sie  w e jść  do k rem ato*  
imam, z d a jąc  so b ie  sp ra w ę  z te* 
go, że idą  n a  śm ierć .

Ś w ia d e k  w d z ia ł  ja k  G e h rin g  
[-osobiście p o w iesił d w ie  kob iety  
z  K tó n c h  jeo n ą  poprzedn iego  
d n ia  zgw ałc ił, p rzy  "zym  lek aw o - 

Yw i p o lec ił uprzedinio ją  zbadać 
czy  n ie  jes t chora.

O skarżen i w y m ien ien i w  zezna*
1 n iacb  ś w ia d t l  w y k azu ją  w ie lk ie  

podniecen ie , p y ta n ia  zad aw an e

»Więźni9wie s§ ahdarci,
| wygładzeni I ihzakwaterować*-
.stwierdzała władze konceraii 1. 8,

N astęp n ie  p io k , C yprian  wnosi 
o  o d czy tan ie  u s tęp ó w  z dw óch 
d o k u m en tó w  n ad es łan y ch  z ame* 

(’Ć ykańsk iej e t-e fy  o k u p acy jn e j, 
'k tó re  m. in . m a ją  a u ten ty czn ą  
n o ta tk ę  H im m le ra  co do  tlości 
w ięźn iów  za tru d n io n y c h  w  obozie 

D r ig i  d o k u m en t je s t  sprawo* 
zd an iem  k o n c e rn u  i.G . do c en tra l 
n eg o  u rz ę d u  gospodarczego  SS- 
w  k tó ry m  I.G . żali sie, że p iu ca  
w ięźn ió w  d o znaje  tru d n o śc i,  
gdyż w ięźn io w ie  są obdarci, wy* 
głodzeni i źle zak w atero w an i.

D o k u m en t le n  p o d a je  cyfrę  
p ra cu jąc y c h  p rzy  budow ie  fa b ry k  
n a  25.00n.

W  zw iązk u  z w czora jszym i ze* 
m a n ia m i św ia d e k  N ag rab n y , ad* 
w o k a ; Ki a m e ra  d r. E a p p a p o it  — 
p ro s i o dopuszczan ie  dow odu  
stw ie rd za ją c eg o , ze  K ra m e r  za* 
czął p raco w ać  jak o  lek a rz  ofco* 

•zowy dop iero  od  k ońca  1942 r. 
n ie  m óg ł w ięc  być w idzianym  

ti p rzez  św ia d k a  w 4.1 roku . Poza

ty m  obro ń ca  u p ra sza  T ry b u n a ł o  
dopuszczen ie  dow odu, a nram , 
p racy  K ra m e ra  z dziedziny  aniro* 
po log ii 1 dziedziczności, .ctóra 
w y d a n a  w  42 r. sto i w  sprzeczno* 
śct z d uchem  n a ro d o w eg o  socja* 
lizm u. P ro k u ra to rz y  u z n a ją  za» 
sięgn ięcie  o p in ii b ieg łego  za zb ęd  
n e^g d y ż  w iadom o o tym , że pra* 
ca  ta  s to i w  sprzecznośc i z du* 
c liem  narodow ego  socjalizm u .

P o  n a rad z ie  T ry b u n a łu  odczyta* 
n e  zo~tały d o k u m en ty  p rz es ła n e  z 
am ery k ań sk ie j s t-e fy  o k u p acy jn e j

D alej zeznają  św ia d k o w ie  Je* 
leń  P  ~ tr i J a n  Szew czyk, Z ezra* 
n ia  ich ob c iąża ją  G ra b n e ra , 
M u.hsfeld ta, M a n a la  i L ieben* 
h en sch la  zgodn ie  z u jaw m o n y m i 
przez in n y ch  św iad k ó w  szczegd* 
łam i ich dzia łalnośc i.

Je d e n  ze św iad k ó w  o p isu je  w  
ja k i sposób pa lo n o  m aie  dzieci 
żyw cem . Ś w iad k o w ie  p rzy tacza ją  
fak ty  d o k o n y w an ia  m o rd ó w  p rzez  
A um eiera , G e h rin g a  i innych.

* r z e d  I
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JęK t t w o łan ia  o pom oc wy* 
chać by ło  bezu stan n ie , w ezw an i 
czekali n a  sw ą  k o le jk ę  skrv*x»wu* 
n t k a jd an am i.

Ś w iad ek  o p isu je  zagazow ^nfe 
g ru p y  500 Żydotv i zeznaje, że 
w idzia ł ja k  osk. Joste r, w ra z  z oak. 
F lag g e  w y k o n a ł egzekucję  raz* 
s trz e lan ia  70=ciu -więźniów.

W g azow an iach  b ra li  u d z ie l 
osk. Boguscn, Szczurek i G=*hring.

i o b ra d  profesora-, g im n a z ja ln y c h  z c a łe j  P o lsk i.

Nasźe hahćie
iryrd-iły irudar za. średei
£^<cdliv,-y d la  ce ry. Może 
v :t :.d y  c z z s s z z  n ia t y  i  ra - 
c> :. D siś nasza p ro d u k c ja  
p n d ra  c-parta je s t na s u - 
r*v,*ca cli ’ r.o’.*.*C'C=? f r .y :'a .
k tó ryc h  k o rzy s tn e  d ziała ­
n ia  d la  c e ry  w ie lo k ro tn ie  
2ostało zbadane. T o  też 
p ud e r r, A n i  d a ’4 jest zd ro ­
w y m  i h ig ie n ic zn y m  jSrcd- 
k ie m  d o  n adania  cerze
Y/kbnofco i  m ils iz g o  
2’óda,

,, Wykroje i faz on/'
i-szy  ZESZYT podaje  wykrojejf 
•sukr.i i b luzki ti edłu3 m odeli u 
45-go num eru  . ,

•Mody 12p
Praktycznego'

a oonacTto w iele wzorów i ro-l 
b ó r 1 ręcznych r.*4 prezenty! 
gw iazdkow e — C en ajb k eszy tr1 i 
50 zl. T en u n .c ra ic rk i .MOBu’£ 
I ŻYCIA 1’RAKTY'CZ GO” — 
o trzy m u ją '’ „W ykroje i Wzory 
bezpłatn ie, 4Ł19kr]

W k o rc o w y m  okresie  w yzw ole­
n ia  się  f o i s id  spod  jairstna  h i t le  ■ 
raw sk ieg o . k ied y  jeszcze  toczy ła  
s ię  w ojna, Z ^ ń ą /c k  W alk i M ło­
dych. ro n sp rra c y jn a  orgarńzacjg  
bo jow ą, zaczę ła  p rz ek sz ta łc ać  się  
w  o rg an izac ję  czy n u  tw órczego, 
czy n u  o d b udow y i p o d  ta le m  no 
w yru ob liczeta  osa-n .ęia sw ą sie ­
cią cały  n a sz  k ra j.

W  m ies ącu  lu ty m  1945 r. p o w ­
s ta ją  p ierw sze  k o ła  ZW M  n a  Z ie ­
m i 'Sląsk-iej w  Sosnow cu, Będzinie, 
K ato w icach , C horzow ie, D ą b ro ­
w ie, Sw iętochłow dcach... W m ia ­
rę  p rz e su w an ie  sic  fro n tu  n a  z a ­
chód, p o w s ta ją  w  ś la d  za  n im  n a  
z ie n ra c h  ,k tó re  po 7 -m ic  w iek o ­
w e j n iew o li po w ró c iły  do M acie­
rzy, p lacó w k i ZW M  i n iosą  tam , 
ja k ą  p ierw sze , p o lsk ie  słow o, p o l­
ską p ieśń , tan ie c  i m u zy k ę

Z po w ażn ie jszy ch  osiągn ięć  Sla 
sk iego  ZW M  w  ty m  o k re ń e  n a ­
leży w y n re n ic  zo rg an izo w an ie  Pc 
l ik lin ik i j P o ra d n i Z d rcn d a  w F i  
tow icach  oraz  Szkoły Szybow co­
w e j w  G rndźcu .

W ojna je d n a k  +oozy s ię  da le j, 
o jczyzna je s t  w  p o trzeb ie . N ajltip  
szy e lem en t o rg an izacy jn y  odeho- 
dizi do slużDy z  Dronią w  ręk u . 
1?61 ZW M -eii-ców  Z iem i Ś lą sk ie j 
i Z ag łęb ia  wstęDUje w  szereg i 
W ojska  po lsk iego , 237 do K B  W, 
214 do szkoły  o fice rsk ie j, 431 d& 
M ilic ji O b y w aie lsk ie j, 214 do 
1 B P .

W  czerw cu  1945 o rg an izac ja  l i ­
czy ok  8000 członków  zorg am zo - 
w an y ch  w  143 ko łach .

Je s ie ń  1945 ro k u  to e ta p  w alk i 
n a  o d c in k u  m łodzieży robo tn iczej, 
c p rz ed staw ic ie ls tw o  w  ra d a c h  
zak ład o w y ch  i o p ra w o  do  6- go- 
dziennego  d n ia  p ra c y  d la  uczące j 
się  m łodżieży  pon iże j 1 8 -tu  la t .  
Ż ąd an ia  zo sta ją  u w zg lędn ione.

Z im ą 1945-46 b io rą  ze tw u em o w - 
cy Ś ląsk a  szerok i u d z ia ł w  zb ió r 
kaeh  n a  pom oc zim ow ą. T ej s a ­
m ej z im y  p o w s ta je  p ro je k t  p rz y j­
śc ia  z  pom ocą  m łodzieży  w a rsz aw  
sk ie j 1718 m łodych  g ó rn ikó  w, p rą  
cu*ąc pozą g odzinam i n o rm a ln e j 
p racy , w y d o byw a i p rz ek a zu je
b e zp ła tn ie  W arszaw ie  1090 to n  
w ęgla.

23 m asó w k i w e w szy stk ich  k i­
n a ch  w o jew ó d ztw a , b ezp ła tn e  
sean se  film ow e po łączo n e  z p re ­
lek c jam i, w reszc ie  m a n ife s ta c y j­
ny , 4 -ro  ty sięczn y  pochód, u lic a ­
mi K a to w ic  i u ro czy sta  a k ad e m ia  
— to  u d z ia ł ślą sk ieg o  ZW M  w  
Ś w ia to w y m  T y g o d n iu  M 5odziezy 
D em o k ra ty czn e j w  m arc u  1946 r.

N a ziocie w  Szczecinie,, w  k w ie t 
n iu  46 r .,  g ru p a  1500 ś lą sk ich  z e t-  
w u em o w ró w  da.ie ftw epą  o d p raw ę  
m iko ła  jczykow com  i Ich p ro p a g an  
dz5e an ty p a ń s tw o w e j.

W o k re s ie  re fe re n d u m  prz-ua- 
w ia  ZW M  w oj. śl.-dab .row skiego  
dużą  ak ty w n o ść . 2.81 g ru p  p ro - 
p&gstiidowycb. 1724 ag ita to ró w . 23 
zespo ły  a rty s ty c zn e , 2 k in a  o b jaz  
dow e i 102 p re le g en tó w  p ro w ad zi 
a k c ję . 3170 zetw uem ow ców  w  sze 
'a g a c h  ORM O p iln u je  ła d u  i p o - 

- rz ą d k u  w  czasie  g losow an ia . K il­
k u  z n ich  g in ie  w te d y  w  w alce  
i  b in d a m i.

W czerw cu  1945 r  n a  w ezw an ie  
ZW M  s ta je  do m łodzieżow ego w y 

fścigu  p ra c y  21 ty sięcy  m łodocia- 
• n ych  p raco w n ik ó w  w  182 z a k ła ­
dach . B yło to  w ażn e  w y d a rze ­
n ie  w  n aszy m  życiu  gospodarczym  
i b o d a jże  n a jw aż n ie jsz e  w życiu 
ZW M  ns Ś ląsku .

T en  ru c h  m łodzieżow y s ta ł  
się  zaroidluem  dzisie jszego  ru ch u  
w sp ó łzaw o d n ic tw a  p ra c ” . Z e t- 
y,*uemowcy śląscy  p rzez  cały czas 
w y ścig u  z n a jd u ją  się  ia  n iep o ­
śled n im  m ie jscu . P ie rw sze  no le  
d o św iad cza ln e  M W P. zo rg an izo ­
w an e  n a  kop. „W u jek "  w  K a to w i 
cach  - B ry n o w ie  p rzy n io s ło  re ru ł  
t a t  w  p o sta c i b lisk o  trz y k ro tn ie  
zw ięk szo n e j w y d a jn o śc i w o k re ­
sie  od  założen ia  p o la  po  dzień  
dzisie jszy .

W śró d  zw ycięzców  I I I  e tap ó w  
M W P i p rzo d o w n ik ó w  czw arteg o  

.fig u ru ją  nazw nska takic-h zwaąz- 
‘kow có w  ja k  K ap u śc ik , '  rona, 
B aw ół, Ń agel, S iw ek , B n ieczek , 
M akowskf. i  w ie lu  in n y ch , k tó rzy  
sw o im i w y n ik a m i w% pracy p o tr a ­
f ili  tloudcść. 4e m łodzieńczy  z ap a ł 
zas+ąp i n iek ied y  ru ty n ę  i do św iad  
ozenie s ta re g o  ro b o tn ik a .

W reszcie o s ta tn io  zatv iazaai" w  
K a to w icach  z in ic ja ty w y  Z ^ M  
W ojew ódzki K o m ite t O rg a n iza ­

c y jn y  M łodzieżow ego Wryścigu  
p ra c y  je s t  dow odem  tego , że w y ­
tężona  p ra ca  d la  o d b u d o w y  F o i-  
sk i I .u d o w ej je s t  jed n y m  z nnczel 
i .r c h  zad ań  śląsk ieg o  zet w isem ow - 

*ca. 1
Z  ° p o czą tk o w an a  pi 7 w ysy łkę 

pom oc. -W arszawie

z n a jd u je  ' t a l e  4wój w y raz  w  
dadałainośei ś lą sk ie j  orgadiizaÓji, 
ZWM . W  lip c p  n a  zlocie  ZWMŚ,— 
10,000 m łodzieżu  s ią sk ie j z  au .. s  
m aezeru ie  p rzez  m ost P o n ia to w ­
skiego. p iz y  k tó reg o  b u d o w ie  T n a  
cow ali ze tw uem ow cy  P a ń stw o w e j 
W y tw ó rn i W agonów  i  M ostów . 
O beonie m łodzież  zet\v uem ow śka  
pracuiie  n a d  m o stem  ś lą sk o  -  d ą -  
b .row j;ąm  d ia  W arszaw y. M ło- 
dlzież ZW M  uczestn iczy  w  b ry g a ­
dach  o d g ru zo w u jący ch  stolicę,; 
rz e  cęynny  u d z ia ł w  zb ió rak ch  lia 
odbudow ę W arszaw y .

N a  Z jazd  K ra jo w y  ZW M w  
d n iach  6, 7, 8 g ru d n ia  w  W arsza ­
w ie  m łodzież  siąsica ta k ż e  n ie  
jed z ie  z  p ró żn y m i rę k o m a  W iezie 
w ęgiel, k o m p le tn e  u rząd zen ie  jeć  
n e j sa li szko lnej, n aw ozy  sz tu cz ­
n e  d ia  szkół rom iczych , zeszy ty  
szko lne; w szy stk o  to  je s t  ow ocem  
n ad g o d zin o w ej b ez in tereso w n e j 
p ra c y  zetw u em o w co y ' d la  W ar­
szaw y .

O rg an izac ja  p ra c u je  w  ty m  sa ­
m y m  czasie ró w n ie  w y a a jn ie  nad  
Zjednoc seniem  m łodzieży  p o lsk ie j, 
nad  u g ru n to w a n ie m  jed n o liteg o  
fro n tu  m łodzieży  ro b o tn icze j. 
W yrazem  tego  je s t  u m o w a o 
w spó łp racy , z a w a r ta  w e  w rz"śn iu  
1947 p om iędzy  7W M  a  OM TU R 
o raz  M iędz.yorganizacyJnŁ W oje­
w ódzka K o m isja  W spółpracy , z a ­
w ią za n a  w  d n iu  24 lis to p a d a  br. 
w  K a to w icach  p om iędzy  7.WM, 
ZM W  „W ici", OM T U R  i ZM D, 
U m ow y te  są  w y n ik iem  n a s tro ­
jów , n u r tu ją c y c h  m łodzież  ś lą sk ą  
pod w p ły w am  w sp ó ln y ch  z eb ra u  
i k o n fe re n c ji ideo lcg iczno  -  w ycn o  
we.wcz.ych, w sp ó ln y ch  obchodów  
pa trio ty czn y ch  podczas u roczysto  
ści p ań stw o w y ch  i w spó ln y ch  m a ­
n ife s ta c ji pod h asłam i d e m o k ra ­
c ji i p o k o ju  w  św ię ta  Ś w ia tow ej 
F e d e rac ji M łodzieży D e m o k ra ­
tycznej T rzebs poakręśJić , że 
in ic ja to rem  ty ch  w spólriych  w y ­
s tą p ie ń  bv ł ZW M  i tu  zazoacza  
się  jeg o  w a żn a  ro la  w  dziele  je d ­
noczen ia  m łodzieży  ś lą sk ie j.

O bok  p racy , c h a ra k te ry s ty c z ­
ne j d la  całego Z u ń ązk u  W alk  M ło 
dych  w  P o ^ c e , ja k  u d z ia ł w  a k c ji 
p rzed w y b o rcze j w  re fe re n d u m  i 
w  w y śc ig u  p racy , ja k  p ro p a g an d a  
sp o rtu  robo tn iczego , obok ak c ji 
sam o k sz ta łcen io w ej (w łasna  szko 
h . o rg a n iz ac y jn a  w  Sosnow cu),

opoic p c ac y  i^aę iidpsippn ien iem  f 
iS h e i f r  w y ż sź y ę t nHo& neży iO- 
b o a itcze j (rok  zero w y  i  k u r s  p rz y  
go tow ąw czy  p ro w ad zo n y  p rzez  
AZW M  „Zycie" p rz j W SN SG  w  
K a io m c a d  j w j-p ^n ik  ś lą sk i ZW M  
j-rsracze inne, specyficzne a ła  sw o­
jego te re n u , zad an ia  W alka z  po  
zostałośc:a m i •Jem czyzny , rep o lo - 
niziw’; ć  zagospodarow ani*  Z iem  
O dzyskanych , to  sk ra w y  n a d  k tó ­
ry m i .e tw u e m o w ^ j p ra co w a li ba i 
d Ao wy&ąijide.

T a  m ezw y y le  ożyw iona ckiaral, 
ność Z w iązk u  zy sk iw a ła  d lań  
w śród  inłodżieży co raz  w ię k sz ą 1 
popularność-

P o w ięk sza ją  się sta-Je jeg o  sze­
reg i. W  gTudniu 1946 r. o .g a .iiz a -  
c ja  śląska, liozy 29 591 członków , 
w m arc u  1947 r .  — 39.627. w  lip -  
cu  — 47.157, & w  d n iu  1 g ru d n ia  
b r. liczba  ze tw uem ow eów  p rz e ­
k roczy ła  50 tysięcy .

Ś ląsk i ŻW M jes t w ięc  dzisiaj 
ilościowo, a  ja k  z  k ró tk ieg o  z a ry ­
su  jeg o 'd z ia ła ln o śc i w y n ik a , ta k ie  
jakościow o, p o ię in ą  m łodzieżow ą 
bazą  d e m o k rac ji. p a trio ty zm u , 
jed n o śc i i w ytężonej p ra c y  d la  
P o lsk i i poko ju .

Z etw u em o w cz  ślą se j w azm ą w  
na jb liż szy ch  d n iach  u d z ia ł w  
I K ra jo w y m  Z jeźdm c sw ojego 
zw iązku  w  W arszaw ie, J a d ą  oni 
tam  ny p rzed staw ić  sw o j trzy le tn i 
do robek , a b y  zap o zn ać  się  tak że  
7, o siąg n ięc iam i in n y ch  o rg a n iz a ­
c ji,, w y m ien ić  n a w za jem  d o św ia d ­
czen ia  i w y c iąg n ąć  odp o w ied n ie  
w tiiosk i odnośn ie  d a lsze j p racy . 
A le  ja d ą  on i też  z  ty m  p rz e ­
św iadczen iem , że z jazd  będzie w aż 
n y m  e tap em  n ie  ty lk o  w  h is to ­
r ii 7W M . W ierzą  oni, że będzie  
onj|Punk(;em  zw ro tn y m , p rz e ło ­
m ow ym  w  h is to r ii  c a łe j m ło d z ie ­
ży  po lsk ie j. W ezm ą bow iem  w  
n im  u d z ia ł takż.e p rzed staw ic ie le  
O f.l TUK, ZM W  „W ici" i  ZMD. 
Z ci tyuem ow ey w iedzą, że  ten  sam ; 
d u c h  cd p o w ied z ia ln y ch  b u d ow ni-, 
‘ '  -en Nosvej P o lsk i ożyw ia  całą  
m -odzież, że dąży  o n a  d o  w sp ó l- 
ifcgo celu  i że ten  w so ó in y  ceł b ę ­
d z ie  p la tfo rm ą  n a  k tó re j p o w s ta -  
ri>c jed n o ść  o rg a n iz ac y jn a  i ldeo- 
K s ic z n ą  c a łe j m łodzieży  p o lsk ie j.

Z etw u em o w cy  w ie rzą , że zjazd.; 
p rzy n iesie  p ew n e  w y ty czn e  i wy-! 
p ra c u je  p ew n e  k o n k re tn e  fo rm y , 
d a ls z e j w sp ó łp racy  pod hasłem  
CALA MŁODZIEŻ PRACU­
JE DCA DOBRA POLSKI, 
DEMOKRACJI I POKOTU.

A. W AL.

Państw 'i>w'y M onopol Z a p a łc z a n y  o tw o rz y ł w S ia n o w ie  p o d  K o ­
sz a lin em  n o w a  fa b ry k ę  z a p a łe k . P rz e ta c z a n ie  p n i  p rz ez n ac zo n y c h  

n a  z a p a łk i d o  p i ły 'm e c h a n ic z n e j .

WARSZAWA
200 T O N  Z ŁO M U  Z E B R A L I
ZW M *owcy W A R SZ A W SC Y

O rg an izac ja  ly a rsza w sk a  ZW M  
p ra c u ją c  p rzez  ca ła  n ie d z ie lę  

,d n ią  30 li.stoipada p rz y  z b ió rce  
y fo m u  w swoi-ci, d z ie ln ic ac h  ze* 
jorał-a agófem  200 tó n  różnorod* 
m ego z łom u.
• W n ied z ie ln e j akc ji zb ió rk i z ło  
;m u  w zię ło  u d z ia ł 1’OCO ZWM*ow* 
[ców. P iraca o d b y w a ła  się  a k o ra o  
wo. W p o d ję ty m  z  m cu z jazm em  

li p rzez  p racu .iaćy ch  ZWrM =ow cćw  
jyzepóliŁawoclnl-ctwiR m ięd zy  koła* 
|tn i  d z ie ln ic o w jm i n a  czołow e 
jm iejs-ce w y g in ę li  s ie  ZW M *owcy 
'(dz ie in tcy  M oko tów , k tó rzy  zeb ra  
Jli 50 ton . M ło d z ież  Z W M sow ska 
b. dz ie ln icy  W ola zeprała. 37 ton  
jzłom u .

GRUDZIĄDZ
j N O V  Y M O ST W PO W IE C IE  

G R U D Z I \D Z K IM

Wi S w ierk o c in ig  p a d  G-rudlzią* 
:dzem ' o d d an o  do u ż y tk u  n o w o  
: w y b u d o w an y  m o st k o le jo w y . 
iMost- te n  o nośn o śc i 50 to n  leży  

; 'n a  sz la k u  M a lb o rk  — G dańsk .
l 'BIAŁYSTOK
ljl ,5  M U  I O N .l M TR . T K A N IN Y  

I W 'YTRf|iD UKO W ALY P Z P W  
j W B IA Ł Y M ST O K U

j P a ń s tw o w e  Z ak ład y  P rz e m y s tu  
iW ełn 'an eg o  w  B ia ły m sto k u  wy* 
jpraduko'W 'ałv do d n ia  1 hm . 1,5 
m ilio n a  m tr . tk a n in y , p rz e k ra c z a  
,jąc p lan  o 10 proc. P rz e w id u je  
się, iż d c  k o ń c a  b r  orc-duik-cja o* 
jfiągn ę  2 m ilic n y  m tr . m a te r ia łu .  
| SS*M AN N A  ST R Y C Z E K
■ P ”zed  S ą d e m  O -kręgcw ym  w  
;B iałym stc-kc to c z k a  s ię  rozpraw 

prz© civ 'ko Z ab o ro w sk iem u  
,iKazi.miei-zowi. Zaibcr-cwski w  i'r o  
-]ku 19-'0 w stąp i}  dr; l ite w sk ie j 
^o -w in is ty e g n e j o rg a n iz ac ji szau* 
i! i stów  i p rz y b ra ł n azw isk o  Ahzy*
lis. W czasie o k u p a c ji 
k ie j w*sxąpił d-o SS  t b ra ł  m .^ ln . 
u d r ia i w  ła p a n k ach  n a p a r ty ja n

WALCZY Z N IE D O L I KAMI NIEMCZYZNY
Zgodnie i  apelem rzuconym  p-zez wojewodę 

śląsko-dąbrowskiego gen. dyw. Al. Zawadzkiego 
»Kie damy ani jednej duszy polskiej, ale nie chce­
my ani jednego Nibmca, na naszej ziemi", w cza­
sie odbywającego się obecnie Ill-gc Tygodnia 
Z'em Śląskich organizow anego przez O kręg Sla,- 
Dąbrov'ski Polskiego Związku Zachodniego pod 
hasłem: >Wa!ka ze siadami niemczyzny*' będziemy 
w tygodniu bieżącym wykazywali resztki niemczy­
zny zakonspirowanej na naszej ziemi. Nie może być 
miejsca w śród nas dla żadnych Niemców czv ich 
sługusów , nie m ogą być tolerowane żadne pod tym 
wzgiędeer. zaniedbania :zy niedopatrzenia. Oczy­
szczenie Śląska z wszelkich najm niejszych nawet 
przęjawiłw, pozostałości śladów niemczyzny musi 
bvć obowiązkiem całegr społeczeństwa.

I. W BYTOMIU
Ob. Mazurowski A. z Bytomia ui. G rottgera 12 

pisze:
Jestem  na terenie m. Bytomia już 5 miesięcy. 

Przybyłem  z Warszawy. S traszne wywarło na 
mnie, wrażenie, że na budynl,_ prz« tak  w a żn tj 
ulicy Piekarskiej (róg  ul. Wolności) widnieje 
znak barbarzyńskich hitlerowców znak SA. Lecz 
nie tylko znak SA, ale wymalowany zracze1 
:zarną farbą gdzie da u  nie i znajdował się ich SA 
Heim Ciekawy jestem , dlaczego władze miasta 
Bytomia jeszcze tego nie usunęły? Czy n:e wie­
dzą, że Bytom to Jruga  centralna Polska? Uwa­
żam, że Zarząd M iejsk! ma jeszcze dość robotni- ' 
ków, żeby znaki i narisy pozostałe po Niemcach 
na-eszcie zginęły. A jeśli oni na to  już czasu n .i 
m ają, to niech powiedzą a pójdą i zrobią to sam' 
obywatele.

II. W ZABRZU
Ob. Sp'ka Stanisław z Zabrza ul. Słowackiego 16 

komunikuje:
Na ulicy Gliwickiej znajdu ji się transform at” 

a na nim tabliczka koloru żółtego następującej 
treści: »Hohspanuug, Vorsicht Leben-.gefału'*, do 

i dobnej treści tabliczki is tn ie ją  na t-ansfoi orato­
rze przy ulicy Słowackiego ró g  Wolności. W 1es'e 
należącvm  do Nadleśnictwa Łabędy tzw . »Kąpie- 
lisko L-eśne* w Zabrzu obok cegielni M adejów  
zna idu ią się tablice następującej treści. »D( utsche 
Walt1, Rruchen und Feue- — maeften verboten* 
Jedna z  tablic znajduje się zaraz na skraju  łasi. 
od cegielni Maciejów, a druga w odległości około 
100 m. od kąpieli'ka przy drodze.

Jedną już ktoś zdołał skrzywić jednakowoż 
m i zdołał jej zerwać, gdyż tablice te są potie 
( rź y ! m etry  wysoko orzybit" na drżenie. pona< 
to m kąpielisku tym  znajdują sie budynti Jede’ 
z nich rok temu by) w dobrym stanie opróc? 
drzwi*- i szyb,- a obecnie tylko szkielet z niego 
ze itąfj gdyż papą, des Ki, krokwąę, futryny okien­

ne I drzwiowe zostały skradzione. Może by tak 
Nadleśnictwo w Łabędach bliżej zainteresowało 
się tym  obiektem.

II! W GLIWICACH 
Ob. Staszewski Julian z Bytomia pisze do ras;

Tyle się pisze o szubrawcach i m ordercach na­
szych, a proszę się przyjrzeć cmentarzowi w By­
tomiu i popatrzeć na pięknie udekorowane g roby 
hitlerowców w Gliwicach Byłem i tu  i tam. 
Stwierdziłem, że jest to prowokacja tych szu­
brawców 1 bandytów. Hitlerowcy dekorują gro­
by swoje, P ro izę  o zbadanie te j sprawy.

IV. 'V KOZ1EŁSK1EM 
Ob Janikowski Andrzej z Bierawy koło Kędzie­

rzyna donosi:
Przejeżdżając  przez grom adę Zakrzów pow. 

K ożlt czytamy na jednym sklepie spożywczym 
Josef Urbaniec Czy by już nie można był& skoń­
czyć z tym i vJosefami«? Jeżeli malarz robi celo­
wo taki szyld, trzeba go ukarać, a sołtysowi da­
nej grom ady też  by się zdała jaka nagana ażeby 
więcej dbał o sw oją gromadę. Cóż z tego, że 
szyld bardzo ładny kiedy go szpeci ten »Josef-j.,

V. W RAC1BORSK1ŁM 
Ob. M. J z M arkowie pisze tak:

Ze stacji Nędza prowadzi tor do Kędzierzyra 
Parę m etrów  dzieli m ost raJto row y  którędy 
prowadzi di-oga Nędza — Szychowice. Na mn- 
rach tego m ostu wypisani tablica »Nedza« a pod 
tablica swastyka hitlerowska wymalowana.

Służba drogowa, Kolei Państw . ani 
)h zawiadowca stacji, nie widzi tego. Jak m a­

larz maiowat tablicę także i sw astykę wymalował 
bo tą  sam ą farbą malowana. Może ob. Redaktor 
z?wiedz>e tę parę kroków ob zawiadowcę stacji 
Nędza, ahy usunąć germański znak i tę władzę 
pociągnąć ao odpowiedzialności 

Ob starosta dał nakaz usunięcia napisów nie­
mieckich. Po wioskach nie robią sobie wiele z tego 
jak w Markowicach, Babicach, Nędzy. Są nac_l 
niemieckie napisy. Nawet w kośeieie m ożna wi­
dzieć w Markowicach, tablicę udekorowaną krzy­
żem niemieckim. Może by ob. Redaktor pouczył 
wypełnienia obowiązków.

Trytum  ozytalnikow ttefrfa
Ob, Sosna Wilhelm zamieszkały w Strum ieniu 

Nr. 140 pow Bielsko donosi, że na skutek naszej 
interwencji odbyła się rozprawa w Okręgowym  
Sądzie Zakładu Ubezpieczeń ISpoiecznych w Kato­
wicach dnia 29 10 br. n a f jjitó re j zapadł wyrok 

iSolecający Oddziałowi 7.. U. S. w Chorzowie wy­
płacenie wstrzym anych rent od dnia 1, marca br. 
oraz dalsze wypłacanie bieżących należności mie­
sięcznych. — ^S L S d r:

1ów i W ro z s trz e la n iu  1506 P ora  
iłów . S a d  C kregciw y sk a z a ł Zaiuo 
ruW 5kiego na  k a r e  śm ierc i.

SZCZFGIN
W y rzu co n y  w  czasie gw ałtów * 

neg c  sz to rm u  n a  itasejr oook  
m ie rz e i B u k o w e j n o rw e sk i  fetal* 
tą k  „ I ll i  I ’’, ja k  w.yniica z .p rzen ro  
w adzony-ch b a d a ń  nt-e u le g ł po* 
w ażn y m  u sz k o d z en iem  i p ra w d o  
■Do-do-bnic d ad ąa  sie  o n e  p jp śa ą n ić  
ń?  m ie jsc u . Holpiwjiik .B aw ó ł” t 
„ Ż u b r” w  da1szy rr c tg g u  ry ją  
ś ru b am : le je  a b ’r d o trzeć  d o  s ta t  
ku . t  ś c iąg n ą ć  go n a  w c aę . P ^ c e
ć b b Te g a ia  końca.

BYDGOSZCZ
89 O P R A Z Ó W  W Y C Z Ć łlR O W * 

SK IE G O  D L A  G A L E R II 
W  B Y D G O SZ C Z Y

In ż . S z u lis ław sk i z  W.irt w  
p c w . s ta ro g a rd z k im  o f ia re w a i do 
g a le r ii  o b razó w  w  B ydgoszczy 
ceńmy zb iór dz ie ł iw .cn? Wyozół* 
ko w sk ieg o , lic zący  ok . 80 p ra c . 
D zieła  te  in ' S zu lis ław sk i o trzy* 
n fa ł od  W yczó łkow sk iego  częścio 
wo d ro g a  d a ró w , a częściow o po  
n im  odziedziczy ł.

GDAŃSK
7. Ż Y C IA  P O R T U

Do G d y n i w?.zedł s ta te k  „Barn* 
n a ” , p rzy w o żąc  t r a n s b e r t  1=0 k o  
n i roboczych . S ta te k  L in d o r*  
d e n ” ip-rziwyiózł do  G d ań sk a  3-33 
jałóyyki h o ao w lan e . C b a  tr3H* 
spi&rty p-crłic-dza z D an ii 
F O E R S T E R  B E D Z iE  S A O /O N T

W  SA L I, IV K T Ó R E J l ŻYŁ 
. P O L S K Ę

W n a jb liż szy ch  d n ia c h  zostan ie  
z ak o n e sa n y  re m o n t P a ń sto /. Tea 
t r u  G d ań sk ieg o  (d aw n a  S p o r th a ł 
le), w  k tó ry m  o d b ęd zie  się  'p ro c e s  
b. g au le iifc ra  G d ań sk a . F o e tite *  
ra . W te j sam ej sa lt w  k.óre* 
dziś b ed zie  sądzony  — u g a s z a ł  
n ieg d y ś  F c e r s te r  n rz e m b ^ d e n ia  
p-olakcżcrcze.
IN O W R O C Ł A W
O D B U D O W A  D W O R C A  W  INO* 

W R O C Ł A W IU
Do-biegaia k o ń c a  robofi* zwńą* 

z ? n e  z o d b u d o w ą  d w o rca  kole.io* 
wt*go w  Inów rocław tiu . k tó ry  zo 
s ia n ie  oddany  do u ż y tk u  7/ 12. 
b r . D w orzec o d b u d o w a n y  zesta* 
n ie  w y łączn ie  dzięki k e te je rzo m , 
k tó rzy  sy s tem em  g o sp o d a rczy m  
t o f ia rn a  n a d liczb o w a  n-rarą rą k ,  
o c s ta n c w ili  odduć spererzeń*  

s tw u  dw o rzec  w  ta k im  s tan ie , w  
ja k im  z n a jd o w a ł się  p rz e d  woj* 
na .

LUBLIN
W  P A Ł A C U  O B S Z A R N IK A  

S Z K O Ł A
N a te re n ie  p o w ia tu  k ra sn ^ s ta w  

sk iego  w  b y ły m  m a ją tk u  E y b o w t 
cza został o d d a n y  do uM -tku 
szkolnego , o d re s ta u ro w a n y  i -płfey 
s to so w an y  do p;otrzeb szkojnic* 
tw a  p a łac  cb sz a rn tcz y  i-ęfcud^mki 
dw o rsk ie . Kc-szt .rem c-ntu wy* 

n ió s ł ck . 2 m ilio n ó w , zł.

frttaa Moli;
pismo Polskiej Partii fioi:stniC2c.
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■ BYTOM, a  Ii ca Dworcowi 2, 
telefon 30-05 

GLIWICE, ulica M arcina 
Sirzody 9, telefon 43 10 

KYBNIK, gen. Zawadzkiego 
Nr 13. telefon 1 

BLELSKO, G eneralissim usa 
Sy.lir- II , telefon 25-16



i l , 9 k P Y B U N A R O B O TN IC ZA  I
4 iOT 1947 r .

I.E I . H l I  T l i l l  7.1 li L U M  
MII:7l‘ l l : (7 1 A S r » i l (7 \ lU i

K  I I U I I / I I I I I - M I H H J I !
fcfcjłud U hezoieezeń Społecznych 

■*» njawgzy w raz z  U b e z p ic y ą lm ą -  
mi Spo!e-.znvrn na ricuiek reor- 
gai r.sojj j ń e z p i e r z e ń  tp o t e r z n y c h  
na Górnym  Slaeku w toku 1W5 
le rw io tw o  ubezpieczonych, p r y .  
* 'a n ; t po uerw szym  e lap ie  >nwo- 
Jen-nej on idnury f in a n s ó w  do u- 

■ rpchn-niea/a szprequ sanatoriów  i
Łę-kladów zrncgyph.

S -n a to ri"  n p rzec iw reu m aty czn e  
Z ak ładu  1 zp ieezeń Społecznych  
w Jastrzęb iu -Z d ro ju  zostało  o tw a r­
te i  dmiem j  czerw ca 104,7 r. R e­
m ont b u dvnku  san a to ry jn eg o , k tó ­
ry w stcutez działań  w pieranych sil­
nie ucierp ia ł, p rzeprow adzono 
w spólnym  w ysiłkiem  Spółki Sra- 
ck ej jako w łaściciela n ieruchom o 
aci i Z ak ładu  U bezpieczeń Społecz­
nych  jako dzierżaw cy.

U rządzen ia  w ew nętrzne , zin.az- 
m an e  w w iekezei rześci w  ■ ■ k 1i 
działań w o jennych , zosta ły  lakze 
u zu p ełn io n e  wzgl. odnow ione Sa- 
natonuim  obliczone ,est ne 100 łó ­
żek.

W  uw zg lędn i en. "u charanctenu 
w s ta z a n  w łaściw ych d la uzd row i­
ska  Ja s trz ęb ie -Z d ró j w smna-t&riu«n 
leczo n e  są g łow nie  schorzen ia  renj 
matyczme i lżejsze schorzenia  s e r ­
ca, S tosow ane  kąp ie le  so lankow e 
jodo-hrom ow e u su w a :ą w szelkiego 
ronzaiu  bole reu m aty czn e , a rtre - 
tyczne  i w iele  schorzeń  pozapał- 
nvch  i n e rw ow ych . P iocz  k ą p ie 1! 
d a ie  s ię  również, zabiecj, hydro- i 
eł ek tro terapsu .ty -czre  oraz m asaże.

O kres leczenia  trw a  zasadn iczo  
4 tygodnie , w razie po trzeby  p rz e ­
d łuża  s ie  go.

W  cnwili o b e cn e j sran  obłoże- 
n id  san a to riu m  jest kom pletny 
(ino lń te k i.

Na rok 1948 p ro jek tu je  sie, po­
w iększenie ilości łóżek sanato rium  
do goń Drugi bow iem  budynek  
sa n a to ry  :ny, stan o w iący  własnoś^r 
b, 7a<kładu na w ypadek  m walidz- 
twa, a zajm ow any  d n p c h c z a s  pod 
lcwa‘nrruuek w-o :-4r.-I.va\ zc-s1 ał n-ctfl 
tm o o'p:ózruons 0  po p rzeo rew ą- 
dzp-niu k o r  ec?nvch reir.onlów  ro- 
s 'a n i f  w łączony cło zespołu obien-

tow sa n a to ry in "c h  ZUS. Koszty r e ­
m ontu są  p rzew  dziane w p n y b li-  
ż.eijiu na 8 300,00t) zł.

W związku z tegoroczną  akcją  
w czas iw, k ió ra  dopuszcza pobyt. 
<vt zasow iczow  w uzdrow iskach 
przez. 8 tyqodr.ie dla um ożliw ienia 
p rzep row adzen ia  leczenia. Z ak ład  
U bezpieczeń Społeczinyrh pocijał w 
b ieżącym  roku  próbę  w sp ó łd z ia ła ­
nia lecznic tw a ubezp ieczen iow ego  
z a k r ^  w czasów  w m ie jsco w o ś­
ciach uzdrow isicow ych.

W  ty m celu  podp isana  zosta ła  
dnia 21. 6, br. um owa m iędzy Cen 
tralnym  Z arządem  Przem ysłu  H u t ­
niczego w K atow icach  a Zakładem  
U bezpieczeń Społecznych, dotyc: ą 
ca w spólnego  finansow ania  leczn i­
ctw a sa n a to ry jn eg o  przez in s ty tu ­
c je  ubezp ieczeń  sp o łeczn y ch  i 
przez. CZPH w  budyń  ku H u ty  Bail 
don w  Ja slrzęb iu -Z d ro iu .

W edłiiQ um ow y nak ład  leczn iczy  
p ro w adzony  jes t p rzez  CZPH pod 
k o n tro lą  ZUS u O bydw ie in s ty tu ­
cie ponoszą w spóln .e  k o sz ty  c z te ­
rotygodniowy eg o p o b y tu  ku ra  jueey 
w T.akładzie leczniczym .

L eczen ie  uzd ro w isk o w e  — w  m  
m ach po w. um ow y — p ra co w n i­
ków  przem ysłu  hu tn iczego  w ilo ­
ści oko-ło 50 o6ob m .esiecznie, s t a ­
now i rów nocześn ie  uzupełnienie 
n ied o sta teczn e j w  roku b ieżącym  
ilości łozek w łasn y ch  w  sa n a to ­
rium ZUS w Jastrzęb iu -Z d ro ju ,

W spom niana um owa jest p ie rw ­
szą próbą  w dziedzin ie k o o id y n a- 
cji sa n a to ry jn eg o  leczn ic tw a u b e z ­
pieczen iow ego  z ako ją  w czasów  w  
uzdrow iskach.

Ponadto  p ro jek tu je  się  u ru c h o ­
m ienie w I js l^ e b iu -Z d ro ń i  p re ­
w entorium  dziecięcego, u rządzone 
go na 69 łóżek, a to po p rzep ro ­
w adzeniu w ram ach  p lam i i-nwe 
“ty cy jp eg o  na r 1948 k ap ita lnego  
rem ontu b u d v n k u , s tanow iącego  
w łasność  b. Z w iązku O gółno-M iej 
setowych Kas C hory eh G órnego 
Śląska.

Koszt .em on lu  p rzew id u je  się 
na 16 m ilionów zło tych.

P rz e d  w y b o ro m

w ko palm „Wyzwolenie*

0  Z a ^Z A D  O ddz. W oiuw . 
S> «D abr ń w .  P rzy j. Polsko=Padiz. 
o rg a n iz u je  w  n ied z ie le  7 -go bm
0 feodz 16-tei w sa li P a ń stw . 
F ilh a rm o n ii  (ul. S o k o lsk a  2) K on
fei-pncie P re n u m e ra to ró w  i Ozy;
te ln tk ó w  G azety  ,,W o ln o ść1' na  
k tó re j o m a w ia n a  nedzi?  ro ia  ga 
te ty  ..W olność” w  zac ie śn ien iu  
p rz y ja ź n i pojsko  « rad z ieck ie j o* 
ra.’ p rz ed y sk u to w a n e  b e as  życzę 
n ie  C zyteln ików ' w obec  red ak c ji. 
P o  z ak o ń c ze n iu  o b ra d  dla w szyst 
k ich  u c ze s tn ik ó w  k o n fe re n c ji  od 
b ę d z  e s ię  b ezp ła tn y  w y s tęp  
70acio osobow ego Z espołu  P ie śn i
1 T ance  w o jsk  m arsza łk a  Ri>
ko sso w sk ieo o  z bt>gatym p ro g ra  
ln e m  p ieśn i i ta ń c ó w  radziec= 
h ich .

W sipp  n e  k ;.o fe re n c ie  za okt. 
zatiiem  zaproszen ia .

0  W N IE D Z IE L E  7 bm . o godz. 
lOsei ran o  odbędzie  się z eo ran ie  
m iesięczne  w św ie tlicy  Zw. We= 
ieranó-w P o w rtań  S ’aak ich  Przy 
ul. W oję jech o w sk ieg o  O m aw ia  = 

ne bed a  sp ra w y  odzn aczeń  Obec
n o ś t obownązkow a.

0  S p ó łd z ie ln ia  Spoż h u ty  Po 
kó j" w N ow ym  B v to m iu  z okazji 
ogó lnci ak c ii m ięsiao a  n isk ic h  
Cjfen trw a ią e e j  do 15 b m  w.'yiprze= 
da je  m ate ria ły  tek s ty ln e  po ce= 
nac-h zn iżo n y ch  od 16 do 50 p roc . 
M ag azy n y  spó łd z ie ln i w .vppłnim  

n e  są szczególn ie  o b fu  ie dywa« 
nam i w  cen « od 172 zł. w zw yż.

(al) W sali zbornej kop ,Wv. 
Zwolenie” w Ł agiew nikach coraz 
w iększy ruch W iaśn.e górnicy \vy> 
jechali z podziemi i schodzą się 
licznie na salę. -leszczg nie zdążyli 
w ykąpać się, a już chcą wzięć ' i’ 
dzia! w zebraniu przedw yborc  vm 
do Rady Zakładowmj P r iv  stole 
p rezydialnym  zaim uje  m iejsce u’ 
step u jąca  Rada Z ebranych . w 'ta  
towc .ićzef M usiał, przew odniczy; 
ty  Kom isji W yborcze) Spraw ozda 
nie 7. dotychczasow ej pracy  Rady 
.'klada ustępu jący  przew odn Rady 
Z akładow ej Słuchacze oceniają 
bilans- w -n ik i są n iem ałe ?dvż 
Rada prace  swa rozpoczęła gdy 
jeszcze m ilczała „am arzniefa ko 
'łow nia, gdy główną troską było 
zabezpieczenie i u ra to w an ie  ko’ 
paln i przed zatopieniem  'W  tym 
c-zarie tab o r transportow y  sh iadał 
się z., jednego konia, k tórym  wo* 
żono żywność dla 7S>n?i Fnbw no 
wszystko. bv za wrsjelli*. cene u ra ­
tować kopalnie

Kopalnia zostata u ra tow ana , ru ­
szyła pełna parą  i w-tedy p rzy stą ­
piono do dalszych prac na wsz st* 
kich  odcinkach życia Zw iększone 
w ypłaty  z kasy pośm iertne- z 3 do 
4 tysięcy udzielono 1 pożyczek na 
Stur-e żk 175 zh n apomńg w -d an o  
na ogólną sum ę 243.330 z1 Z orga­
nizow ano w asztaty  szew skie k tó re  
k o rzysta jąc  z odnadków- gumow-yrh 
tru d n ią  s-e repera--ia obtuyoa od; 
ciążajac przez to samo w ydatnie 
kieszeń górnika NTa kolonie let­
n ie w ysłano 14? dzżeot j nołkolo- 
mi korzystało  335

Szczególną troską było dożywia; 
r ie  W ychodząc z założenia ż.e rizie 
ci aa nasza przyszłością nie szczę­
dzono na te cele. ani w ysiłku, ani 
funduszów  W prew en to rium  p rze­
bywało 29 dzieci, ą z wczasów ko­
rzystało  aifl członków załogi Rada 
s tarała  sńe również o podniesrm ie  
poziomu um ysłow ego załogi, ksz.tał 
esc 6 osób na wyższych uczelniach 
własnym  knaztem W trosce o na­
leżyte zaoipstrzem e załogi założono 
spółdzielnię, k tó ra  może sie po* 
s^i?vcić doskonah-m i osiagniecja-j 
mi W ystarczy przeglądnąć obrót 
za październ ik  bież r  bv sie  p rze­
konać. iż wi-nosił or. 8 840.314 z.1, 
riziź -nółdz:e]nia posiada 3 skle- 
nów G órnicy daw no tuż  *a zaona- 
hv en i w ziem niaki sprow-adzono 
bowiem  101 w aconów  Poźniei zor­
ganizow ano śwńethcP liczne z.esnn- 
Ijr pow'Stało tow arzystw o śpiew'a- 
cze .;m Chopin*, b ib lio teką, liczą;
-a 700 toniow

S p raw o zd arje  to uzupełn ił sekre 
ta rż 'u s le jo u 1 jr-ei Rady- tow  Szko­
lili B ernard  aanym i o pracj- Rady 
Zakładow ej.

C yfry i jeszcze raz cytry W wy­
niku zorganizow anie akcji szła; 
chętnego w spółzaw odnictw a w pt» 
cy. w ydobycie dzienne wzrosło z 
? ty? ton dc ponad czterech.

Tow. R ym ioii. za. tępca przew ód 
nj( z.ącego i tow  Slą.zok. członek 
R any podkreślili wysiłki Pady  na 
polu s ta rań  o m ieszkania dla gór­
ników  R ozw iązanie tej spraw y 
Rąda zawdzięcza glówm e Z arządo­
wi m Chorzow a ktorv  jej nadał 
służy stała  pomocą.

Po udzieleniu  absolu torium  ustę 
pu jącej Radzie tow poseł 'Vn.las 
(PPR) p r .e d  *awil zebranym  «ytu; 
acje w ew nętrzno-krajow a p odkre­

ślając doniosłość ooerr.ych wybo* 
rów. k tóre  są przeprow adzane na 
gruncie jednolitego’, . frontu  klasy 
robotniczej W yniki tych wybo­
rów będą n iew ątp liw ie  poiw .er- 
d i  en i em n'enw,iptęj woli pó!pk;cgp 
robotnika u trzy m an 'a , pog!ęb:enia 
i u tw ierdzen ia  zdobyczy Polski 
f,udowej

„<*czj  ś n i l i ś m y  n a s z  d o m  z n i e p o ­
t r z e b n y c h  e l e m e n i ó w ,  a w y b o r y ,  
to d a l s z y  c i ą g  s t a b i l i z a c j i  ż y ć r i ” 
Z kolei tow Podraża (PPSl przed; 
staw ł zebranym  korzyści o i y n ą c e  
i  w-ipi lne.i pracy na tym odcinku, 
* tow Kosidor (CZZWl poinfor­

m ował. jak  naieży przeprow adzić 
technicznie  w ybory b a  zakończę 
nie tow Szczęśniak (przew odni; 
czący CZZG) podai do winuomości 
zebranym , iż na Radzie Górn-ków- 
postar.ow ioro  że w dniu ,,Barv 
B orki” każdy pracow iiik otrzym a 
p rzeciętne w ynagrodzenie, t. zn 
taką sam a zapłatę otrzym a sprzą* 
vaczka, jak  i dyrek tor, sz tygar j 
ładow acz. W-adomość tą prz.yicl 
-eb ran i żywymi oklaskam i

Po om ów ieniu kilku u-ew nętrz ' 
nych spraw' kopalni zcbiiapie za 
kończono okrzykiem  na cześć pra
cy.

Chórzow w  rocznic?
historycznej u m o \T /
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(ałl W  wypełnione-i , po brzegi 
sai-i T ea tru  M ie jsk iego  w  so b o tę  
29 ub, m. odbyła  się u roczysta  
akadem ia w zw-razku z p ierw szą  
rocznicą podpi-ssnię um ow y o 
w spó łp racy  opędź- PPR i PPS, W  
akadem ii te j u a z iji w zięli pra- 
co w n ’c i' Z arządi NT skiego, U bez 
pip.czalni Społecznej Za,kł U bęsp. 
S-poł. o raz  p rzed stav  iele  partii, 
"Organizacji sp o łe cz n i b i sp o łe ­
czeń stw a . P ierw  ,-z> m ów ca tow . 
•C haharow ski (PPS) p zobTazoica- 
ip.u d o ly ch czasp w y rh  oSiąqn:eć 
z je d n o c z o n e j'w e  w spólnym  w y sił­
ku k 'a sy  robotnicze! i om ów ien iu  
donftisłoścj faktu  w spólnego  d z ia ­
łania s tw ierdził, ze obie pałr-tie 
PPR i PPS o b lały  w spó lną  drogę 
i k o n sek w en tn ie  po n ie j iść będą, 
aż do ,osta tec7 jiego  zw y cięstw a . Ta
w spólno ta  działania i myśli po-

Pr.ozawszy od dnia dzisiejszego 
rozpoczynam y d rukow anie  Lsty na 
grodzonych w W ielkim  K onkursie 
.Trybuny Robotmcze.i Po odbiór 

nagród  prosim y zgla zać sie do ma 
gazynu w gm achu ..T rybuny Robot 
n iczej” (p a rle n  K rę. ul M ickiew i; 
czą 9 M ieszkańcy dałszvrh  okolic 
e traym aja  nagrody w oddziałach 

Trybunv R npotn-rze.i” (RSNV P ra ­
sa)

Sitek S tan isław  W ełnowiec. J a ­
dwigi 8. 522) — 1 kg cukierków -

Einem er Wolf. K ;ce M ariacka 1. 
5406 — buteiKa w ina.

W ańkowicz Jadw iga, K*ce, Jorde- 
ns t 4884 — 25,000 złotych.

D epta Jerzy , K-ce, 5192 — 1 kg. 
cukierków .

H auflik  F ryda, K-ce, W arszaw ska 
2i, 51«9 — 1 kg cukierków .

K raw czyk P io tr, Mysłowice, Oświę 
cim ska 51, 1835 — płaszcz dam ski.

KATOW ICE; Castno — P u rie  
Skłodow ska; R ialtc  — B elita  ta ń ­
czy; Słońce — B łyskaw ica; Ś w ia­
towid — Goał, Union — B o hater­
ki Pacyfiku ; Z orza — Myszy i lu 
dr.ie A hal', o — K rążo w rik  W areg

CHOKZOW : Apollo — Mściwy
jas trząb  CtRosseum — Wesoły sub 
lo k a to r ' Polonia — Spotkanie-, Slą- 
skje — Urw;9 Gat-roche.

MYSŁOW ICE A dria -  Pepita  
Jim enez: P iast — Zenobia.

NOWY BYTOM: Patria — Skan; 
dal

NOWA WTEŚ; P iast — N auczy­
cielka bawi się

TIEM IANOW ICF : P ias, — B ary; 
łeczka Tęcza — Zenobia.

fiWIETOC KŁOW I CE: Colosseum
— Zwycięzcy stepóy

W ieczorek Józef, K-ce, K ilińzkię; 
go 6 4885 — 10.000 z łotych 

N aganieck’ K-ce. W;arszawsica 27, 
5109 — 1 kg cukierków

C iepłj Je rzy , P io trow ice, Fierac- 
kiego 140. 53<t3 — 1 kg cukierków .

M azurek Zdzisław , K-ce. P iastów  
ska 3, 1054 — sw etr m ęski 

G ałaszka Jan . S iem ianow ice, Llo 
gonią 3, 1955 — sw etr nieski, 

WWgoda Zbigniew , K-ce, M oniu­
szki 3 1056 — sw etr  męski 

TJlczok Franciszek, P io trow ice, Za. 
rz.erka 2.9, 4878 — 100.000 złotych.

R ynas G ustaw , K-ce, Słow ackiego 
57, 4879 — 50,000 złotych.

Now ak Ignacy, K;ce III. Jan asa  
15 , 4964 — 1.000 złotych.

G ruszka M arta, K-ce, Lisieckiego 
17, 5098 — 1 kg. cukierków .

K unik  Ludw ik, Szopienice, 3 M a­
ja  3U, 4919 — 1-000 złotych.

K w iatkow ski Antoni, 5061 — 1 kg. 
cukierków  

B ijok Anna, K-ce III, Z arębskiego 
3, 5359 — 1 bu telka  w ina 

Alaszczyk Jan . 4963—1.000 zło tych ' 
S ap ir A le k sa n d e r, K;ce, Mikułow­

ska 9, 5288 — 1 kg. cuk ierków  
Kur.ików na SteBrasfawa. K-ce—L i­

gota. F ranciszkańska  2, 4952 — 1.000 
złotych.

Sojka Franciszek, K-ce — Załęże, 
H ałda 6. 298! — 1 piłka..

C hudecki Aleksy. K-ce ChorzoW; 
ska 66, 5261 — 1 kg. cukierków .

Fustarhew drz Lesław \ K 'ce, Miko- 
łow ska 4°. 2977 — zegar b iurkow y.

Gwóż.dź Józef K-ce P arkow a 45. 
5224 — 1 kg cukierków .

C ham ińsk: H enryk, Si-zmianowice 
Arm ii C zerw onej 4, 5022 — 1 kg 
cukierków .

Z y m ła 'M a ria  Janów . Ośw-ięcim; 
ska §1. 5357 — bu telka  wina

Grze-ik. Edm und K cę K rakow ­
ska 42. 3782 — pu d am i czka 

Pemuzj-kówria Kazim iera, K-ce. 
M ieleckiego 8. 784 — ro w er dzie;
Ci p rr,
- W pligórrka Stou-sławia -Tanów-, Że 
rom -ikieso 8 5102—1 kg grric,o-o')r: 

C’nser Antoni K-ce—T.igota. H et­
m ańska 21 3771 — pudęrn iczka

Dalszj ciąg — ju tro .

d y k tow ana  jes t dbałością  o dobro 
po lsk iej k lasy  ro b o tn icze j, o dobro  
ca łeg o  n a rodu

N astęp n y  m ów ca tow . K once­
w icz (PPR) stw ierdził nieweŁpliwe 
su k cesy  ja kuę .odiuoały ob e p a rtie  
dzięki pod p isan iu  um ow y, k tó ra

o k aza ła  sie  um o w ą nta p a p ie rk o ­
w ą ’ecz u rnow a realm s-jo czynu. 
,,Rok te m j  — m ów ił p r i^ e g e n t — 
uzg '-dniono po jąc ia, życie  — d o ­
kop, 5i)0 reszty

h'a p rzyk ładzie  F ra n c ji tan*, fzoa 
ce-i> cz w ykazał, ze ' 1 urn gdzie  * 
mc - ie c y d o w a n e ' wmli ca łe j k lasy  
ro t’ 'Lniczej. gdzie  k la sa  roboiuncza 
nic potrafi z jed n o czy ć  d la  
w sp ó in y ch  ceiówj, n a s tę p u je  r o- 
c e ; p o d d aw an ia  się  -wipływotr ,m 
p e  dizm u i fa sz re m u .

,.r->lska k la sa  m irotiucza — 
stw ie rd za  m ów ca — b ęd zie
mocno na straż., pokoju i sw ych  
zdobyczy".

„.Teórość to s iła  m as. Które św ia 
dom e sw ej roi’’ -chcą p rzew o d n i­
czyć narodow i 1 (przew odniczyć bę- 
da".

Ok.-7:,k:em. na oz.eść ścisłej 
w aaółD racy, robo tn iczych  p artii za- 
końc^-.ł tow . K oncew icz sw e  p rz e ­
m ów ien ie . Po u ch w alen iu  przez ze­
b ran y ch  .Tezolucii n a s ta p ia  c ję -ć  
a r ty s ty c zn a  w k tó re 1 udz.a! w r'eH  
orkies-tra d a ta  PFZA, zesp o ły  Jw re  
th eo w e  kop  „Chorzów;". Śląskich. 

. Zakd, E lek tr. o ra z  PFZA ,A zotv".

Q  W O B EC  w e jśc ia  w  życie  z 
dm err, 15 W Tzeinia 1947 i ‘r a k -  
i a tu  p o k o jo w eg o , zaw -artego w: 
P a ry ż u  z b  s a te l i ta m i osi. z a is t­
n ia ła  m o żliw o ść  r e w in d y k o w a n ia  
w y w iez io n eg o  z P o lsk i p rze;, oku 
p a n ta  m ie n ia  o ra z  p rz ed m io tó w  
k u l tu r y  i sz tu k i Z a rz ad  M ir.j«kl 
in fo rm u je , że osoby  p r - w n e  i f i ­
zyczne. -Jtłiii0 ' “ su w s łi* rey, In d " -  
Itóc.ją z ra b o w a n e g o  im  m ie n ia , 
w in n y  sp o rz ąd z ić  w n io sk i z  \v y - 
sz rz r-ró ir ie n ip m  n a s tę p u ją c y c h  
d a n y c h ;

1) d o k ła d n y  a d re s  m ie isc a  w y ­
w o zu  2) d a ł v w y w o zu . 3) w  r a ­
z ie re w in d y k a c ji  mas~Vn — n u ­
m e ry  fa b ry c z n e  lu b  zn ak i szcze­
gó lne  4) w sze lk ie  d o k u m e n ty  lu b  
fo to k o p ie  d o ty czące  n w m u  

W ra z ie  b ra k u  d o k u m e n tó w  m o 
ga być p rz e d s ta w io n e  z e z n a n ia , 
w ia ry g o d n y c h  św ia d k ó w /y  n o ta ­
r ia ln ie  u w ie rz y te in io n r .

S p o rz ą d zo n e  w n io sk i n a le ży  " w  
■term inie do d ^ ta  15 g rp d n la  1 °47‘ 
r. p rz e s ła ć  do B u ira  T?pw.7i r d v k a -  
cj.i i O d śzk o d ń w ań  W o je n n y ch  w  
W arsz a w ie  - fTokotów;. ul. A s fa l­
to w a  n r. 11, W v dział O p e ra c v in v  
z  p o w o la n em  sie  na  p ism o  B iu ra  
n r. 15598 z d n ia  30. IX  1917 r.

0  Z A R Z Ą D  M ie jsk i n , K a to ­
w ic  — O dd-.ia ł A prow izacji, po d a  
ie  do  w iad o m o ści, że w ła śc ic ie le  
i a d n in is tra - in rz y  d o m ó w  w ;nn i 
w  te rm in ie  od d n ia  1-go do 7-go  
bm . p o d jąć  k a r t '-  w y m ie tm e  na 
m ie s ią c  s ty c z e ń  1948 r. w  b iu rz e  
ro zd zie lczy m .

K a r ty  w y m ie n n e  n a le ż y  ro z ­
d z ie lić  u p ra w n io n y m  m ie sz k a ń ­

com  do d n ia  8 bm .
U p ra w n ie n i  do p o b ie ra n ia  k a r t  

w in n i k a r ty  w y m ie n n e  złożyć w  
sw o ich  z a k ła d a c h  p ra c y  do d n ia  
10 bm .

Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  o ra z  
o so b i u p ra w n io n e  d o  p o b ie ra n ia  
k a r t  ż y w n o śc io w y ch  n o d » jm a  w  
b iu ra c h  ro zd z ie lczy ch  K arty  zao ­
p a trz e n ia  do  d n ia  30 b m , a d o ­
d a tk o w o  w  sp ra w a c h  w o jsk o ­
w y c h  do d n ie  10-go sty c zn ia  
1948 r.

R e je s tra c ja  k a r t  za m iesiąc  g ru  
d zw ń  o d b y w a ć  się  będzie  do  13 
g ru d n ia  1947 r.

P u n k ty  ro zaz ie icza  złoża r a ­
p o r ty  o ilo ści z a re je s tro w a n y c h  
k o n s u m e n tó w  do  M ie jsk ie g o  O d ­
d z ia łu  A p ro w iz ac ji do d n ia  lh -g o  
g ru d n ia  1947 r.

I
na czw artek  d n u  4 r.

5,58 Sygnał 6,05 G im hoStyltJ 6.15k«J 6,15 
eoi ni-W iadomości 6,20 Pobudka g6 

cza” . 7,00 D zieniuk 7,15 T rn n sn rs ja  
z kop. Bytom  ' w B ytom iu 8 00 
N abożeństw o z kaplicy  podzie.n* 
nej 9 00 p rz ek ró j p iać  kul.-ożw. 
C entr- O środka Osw. pi-*y Żarz czL 
ZZO w Sosnowcu. 10.00 Muzę ka- 
10,40 Aud. Min Ośw 12,03 Akc ź. 
górnicza 13.15 P rzeg ląd  ku lt 15 '0 
In form acje  a k tu a lia  k o m u n ik a’- 
15.35 Pogadanka PCK 15 40 „Wu-ś 
siucha” . 16.00 D ziennik 16.12 Te- 
portaż. 16,25 P ro g r-m  cg. 16,15 
Śpiew ajm y piosenki 16,55 M uzyka. 
r ,o n  M uzysa d la  w szystk ich  18T0 
RTTL 18.15 K oncert życzeń 18. .0 
K oncert reki. 19.00 ..B arb ó rk a” na 
w esoło” 21.00 K oncert sym f 22. r0 
M uzyka 22,05 K oncert m uz trn . 
22.50 M uzyka popul^ 28.00 O sta tn .e  
w iadom ości. 23.20 ,Bal gó rricz j 
1.00 Z akończenie program u.

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE PR TENTY SI U 
WĘGLOWEGO w  CHORZOWIE. Rynek 9-12 

o g ł a s z a

p r z e l a r y  n i e o g r s n ’ c i o n y

»a roePiół-kę i załadowanie do um im ńw  normalno 
torowych urządzeń m aszynowych lir;, kietowni l »or 
towni w ęgla w Golecinie koło Szczecina.

Ślepe k o sz to ry s- i blizsze ir io rrn a c je  otrzyniać 
można w D ziale M asz y n o w n i C h-uzowskiego Z .e- 
dnoczenia P t-zpu'1 y,-lu W eglowegc w C horzowie 
nek 0-12 pokój III.

Roboty oglądać m ożna na in i 'i- .c u ,n a  wyDrzeżu 
HUK w G olecini" koło Szczecina

O ferty  w n iep rzejrzyste! w  za' -kowano) kon er- 
cie zaopatrzonej w odpow .edtii n-uus sk ładać  n ile— 
ży OO dnia 15. 12 47 r. w Chorz-owskim Z jednocze­
niu PW w Chorzow ie pokńi III względnie w Dy- 
lek c ji CZPW w Szczecinie

Poza o ferta  w inna firm a mizedłożyć pokw ito 
Wanię kasy  Chorzow skiego ZPW o w płaceniu  l ”’ 
WEdium od sum y oferow anej

P ro to k ó larn e  o tw arcie  a fari odbędzie sie w 
dniu 18. 12. 47 t o gŁjz. i l- tc i  ,v D yrekcji Tech 
rć rzn ą , Chorzowski--Bo ZVW  w JHnrzowńe pokoi 97.

Chorzow skie 7.P  *  ra strzeca  w-hie o raw n dowol 
h  eo w '-boru o fcren la  oraz n r ,J",."» uniew ażnienia  
ńrzeta g-i bez podńju1? oow-ę;’-! i affndrzpnia i ikich- 
^olunek kosztów lub zobowiązań 7 tego p u u 'u

(FAPI

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
METALI NIEŻELAZNYCH 

KATOWICE, flj! Podgórna nr 4 

Dyrekcja Techniczna Mrtali Kolorowych
1      - —  - ■ 1

o  g ł a 6 z a

p ize ta ig  neccsrzfflSZSRy
na w ykonanie:

a) rem ontu  budynków m ieszkalnych osl-dla  
Kop Lena.” W ilków, »ow. Zlotoria T,nl- 
ny Śląsk, (36 domów razem  144 m ieszkań),

b) remont szkofy na osiedlu Kop. 
V\ llkow pow. Zlotoria D/Ślask.

„Lena”,

Z AR ZAD MIEJSKI W KATOWICACH
g r i l l i !  IĆlO N  i t  s

1

na nastęuujacf stanowisk
s) 2 INZYNIEKOW a r c h i t e k t ó w  

z ukończona politechnikę 
bl 3 TLLHN1KĆW BtLtfVVLANYCH  
e) 1 15 i \  KIERA DROGOW EGO z u- 

kończona phThacliriiką
d) 1 BUDOWNICZEGO DROGOWEGO
e) a t u c h m k Ow  d r o g o w y c h .
f) 1 TECHNIKA MIERNICZEGO,
- [ TECHNIKA WODNEGO do re fe ra

tu kanalizacy jnego .
K andydaci jyoo b d-e. powiririf posiadać 

z lałcenie w z,akresie średn ip i szkoły 1 p - 
chniczno - b i)r\r \vlanei conaim niei 5 le tn ia  
Drakt- ke zaw odow a i n :eprzekroczny  40 rok 
życia.

K andydaci pod a i b  ponadto  posiadać 
muszą up raw n ien ia  budow lane, przew idziane 
P raw -m  budow lanym .

R cflek tanci w inn i sk łada£ podania w raz 
7 życiaiysem  i odpisam i ćw iad^clw  do 10 
Brud-.na U 17 r pod adresem  Z arzad M iejski 
W vóvial Ogólny w K atow icach, ul. M łyńska 

P rezyden t Miasta:
(T APH949kT (A. W iUnari

Wyk

Podkładki o fertow e w raz  z w arunkam i o ferto - 
v, vmi oraz bliższe in fo rm acje  otrzym ać m ożna w 
O ddziale B udow lanym  Z jednoczenia P rzem yślu  Me 
ta li N ieżelaznych. K atow ice, ul. Lom py ..r  1, II.
p ieiro  pokoi 24. w zględnie la K opalni .Lena” w 
Wtlkowfe, pow Z lo toria  D Ślask. Roboty m ożna 
ogladać na m iejscu w W ilkowie.

O ferty  W zalakow anych kopertach  z napisem : 
„O ferta  na rem ont budynków  m ieszkalnych 
osiedla Kopi „L ena” W ilków, row . Z lotoria 
D /Slask --  (36 dom ów — 144 m ieszkam ’ 
„O ferta  na remont, szkoły na Osiedlu Kon 
„L ena” W ilków, oow. Z lotoria  D !S lask” 

składać należy do dnia 13. grudnia  1947 r do godz. 
12-tei do Z iednoczenia Przem ysłu  M etali N ieżelaz­
nych K atow ice, ul Lomoy nr. 1 pokói 14. — o k tó- 
re i to godzinie nastaoj o tw arcie  o fert.

Przy sk ładan iu  o fe rt należy złożyć w adium  w 
w-, srkości l*/» sum y oferow anej w postaci gw arancji 
bankow ej.

Z iednoczenie Przem ysłu  M etali N ieżelaznych.
K atow ice zastrzegą sobie p raw o uniew ażnienia
przetargu  bez podania orzvcz;-r oraz obondazku 
ponoszeni* z tego tv tu łu  iak ichkolw iek  odszkodo­
wań oraz rrayt '0  dowolnego w vboru o feren ta  bez
w-zglcdu- n a  w ynik  p rzetarg u . (PAP) 4952kr

nr. 4.

MYSZKOWSKIE ZAK ł ADY PAPIERNICZE 
w  KATOWICACH, ul. K ilińskiego 16 

P0 s7.uk11.ia ud zaraz:
I) 1-go DYPL. INŻYNIERA .  MECHANIKA 

z długoletnią praktyką na stanowisko głó­
wnego inżyniera ruchu,

21 I-go DYPL. INŻYNIERA - ENERGETYKA 
na stanowisko referenta energetyczno-ru- 
chowego,

3 ) i-go DYPL. INŻYNIERA KONSTRT KTO 
F A na stanowisko referente konstrukcyj­
nego,

I) 1-1.a TELEFO N ISTR Ę z p rak tyka .
Płaca wg u m o w r Zgłoszeni? nailen ie1 

osobiste rjn W ydziału Personalnego  M yszków 
skich Z akładów  P apiern iczych  w owi- 
cach. u ł K ilińsk ieg . <c ._________ '.f AR)4947Lj

Da Asr w o w 6
PRZEDSi-ęBIORSTWA
B u d o w l a n e
2 H i n o e i E n i E
us K a t o w*t i g c k t f l T i t e j k i  5

P P W ;  1  K o t o w C e s - P P I S r  4  C k o r i ó w  P ; 7  b  i n t e r n  . P P l I t e j f l i ł l i w i c e -  

P P f t H r ? K , t e w . ' c « . P P 3 H r 5  ^ C M B o u n e c . ^ 0 2  &  fcr r i e - P I E f f ^ H O  p  &  l  ff*  
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■ B H H B B M H f c | I ’n<tw azniam  zgubione za U niew ażniam  zgubione,U niew ażniam  zgubione za U niew ażniam  h i t -  -
( U N I E W A Ż N I E N I A  świadczenie objaiM elst- — )«£_____  . . .  _ u   .........5 S  U n ie w a ż n ia m

Unieważniam  zgubiona
k a r t t  re je s trac y jn a  HKU 
K atow ice Po jda  Rotru n 
K a towice. W 8 .1

[Jnieważniam  zgubione za 
św iadczenie o b y w atelst­
wa polskiego, czerwmne 
praw o jazdy i inne doku 
m enty  ne nazw isko A lker 
G in ter K atow ice .  Ligo­
ta , u n o te o  h

zgtymczasowe zaświadczę- świadczenia obvw. pols- , ,, , . . L . ' kartę  rowerowa
me narodow ości polskieajfciego na nazwisko B ar-i . .

nazwisko--osz Agnieszka Stolarzo-iClę aT,errio.7Ci na nazwii, dowód o sc b '.ty  na  r, zwi
d ”k la rs  książeczkę v ojskowa oraz

Nr. 29838 na nazw isko tosz Agnieszka S to larzo-F
W rozyna P aw eł Zdzieszo vucę — T am o g o rsk a  25.i^0 L ip ic^  J ari. |o w a  - (sko L ipny W ładysław  Ml
wioo 1795-li tó52g lw « ś ,  1-go M aja  2̂  1793 Ijchałkow ic*. 4569.



ROBOT7 ucz;

Czuiai tek

G R U D N I A
Barbary, Bernarda

W schód  sło ń ca  7,21 
Z achód sło ń ca  15,28

zdają się nie mieć końca. Bardziej 
na południe, na stepie brodzą nie­
przeliczone stada owiec, a u stóp 
gór, r r  ziemi zraszanej górskimi 
potokami, kwitną sady owocowe, 
zielnią s''e plantacje bawełny, tyto­
niu, błękitnieją kwadraty pól ryżo­
wych. Kazachstan z kraju nędza­
rzy przeistoczył się w iedną z naj­
bogatszych republik ZSRR. Na tej 
ziemi, która stanowi jak gdyby gv 
gautyczne przedłużeni Uralu- jest 
wszystko co może przyroda dać 
człowiekowi.

Ka z a c h s t a n  w czas ie  w o jn y
odegrał doniosłą rolę Więk ■ 
sza część ołowiu ZSRR wy­

dobywana jest w Kopalniach Kazach 
stanu. W ziemi Kazachstanu znaj­
duje się większa część wszystkich 
znanych zapasów miedzi Związku 
Radzieckiego. Górnik kazachski wy 
dobywa wolfram, molibden, węgiel 
Karaganda co do swojej pojemno­
ści nie ustępuje węglowemu Zagłę­
biu Donieckiemu. Na południu Re­
publiki, w górach Karatr znajdują 
się znaczne ilości fosforytu. Chrom 
i cynk, kobalt i bizmut i wreszcie 
nafta — wszystko to znajduje się 
w Kazachstanie. Kazachstan produ­
kuj! pszenicę, proso, ryż, mięso, 
sierść, ryby, ikrę, bawełnę, jedwab, 
naturalny kauczuk, jarzyny, owoce, 
wina, lekarskie zioła, cukier.

WOJNA wywarła znaczny 
wpływ na rozwój przemysłu 
i rolnictwa w Kazachstanie. 

Zostały zwiększone przestrzenie

siewne, plantacje cukrowego bura­
ka, wzmogła się hodowla oydła. — 
Uruchomione zosiały dziesiątki no­
wych zakładów przemysłowych, i

wielbłądów Brudne wsfe kryły się 
w cieniu gór, które zamykają kraj 
od wschodu i południa. Kazachstan 
był wówvćias kraiem koczowników. 
Nie było w nim przemysłu, szkół 
ani szpitali. Zaledwie dwóch ludzi 
na 100 umiało posługiwać się abe­
cadłem. Nikt podówczas w tym 
kraju nie uważał kobiety za czło­
wieka Kupowano ją i sprzedawano 
jak towar. Nie było lekarzy. Zna­
chorzy i oszuści — decydowali o 
losach ludzi chorych i zdrowych.

JEDYNYM świadectwem 2U-go 
stulecia była na kazachskim 
stepie kolej żelazna, która

wśród nich takie jak: wielkie fabry­
ki metalurgiczne w Karagandzie, 

ik kopalnia w Dżezd''niu, nowe 
ę ektrownie, nowe szyoy nańowe 
itp. W tej twórczej pracy wzięli 
już udział inżynierowie, chemicy 
geologowie, architekci pochodzenia 
kazachskiego. Starsi spośród nich 
otrzymali wykształcenie w Mo­
skwie, Leningradzie, Charkowie i 
Kijowie, a młodsi we własnym kra­
ju, we własnych kozachskich uni­
wersytetach i instytutach, w któ­
rych zdobyli wiedzę i zawodowe 
kwalifikacje lekarze, astronomowie, 
pisarze, kompozytorzy. Przed Re­
wolucją Październikową »piśmien- 
ny« Kazach byt większą rzadkością, 
aniżeli obecnie Kazach-analfabeta. 
Kobieta kazachska wczorajsza nie­
wolnica — dziś pracuje, uczy się, 
kieruje swoją Republiką razem ze 
swymi ojcami, mężami i braćmi — 
Kazachstan posiada nawet swoją 
Akademię Nank.

LINIE kolejowe przecinają ste­
py, pustynie i góry Kazach­
stanu. Za czasów władzy ra­

dzieckiej zbudowano ponad 7 łysię- 
cy kilometrów kolei żelaznych. Ze 
ścieżek karawanowych i górskich 
powstały wygodne szosy po któ­
rych mkną samochody.

Wielką jest droga historyczna, 
którą naród kazachski przeszedł za 
czasów władzy radzieckiej. Swiad 
czy o tym chociażby rozwój stolicy 
tego kraju Alma-Aty, która r ma­
łego rosyjskiego miasteczka W ier 
nyj. przeistoczyła się we wspania­
łą, nowoczesną metropolię.

4. 12 1944
Strajk powczecha** w A to- 

racu tiwnłtowne utarczki 
miedzy ina:osbiikf»ml mchu 
opora a wojskami rządowymi.

mogli Kazachom w budowie fabryk, 
zakładów przemysłowych, kopalń, 
stacji elektrycznych. Pod ich kie­
rownictwem koczownicy stali się 
nowoczesnymi robotnikami przemy­
słowymi. Pojawiło się nowe poko­
lenie kazachskiej inteligencji.

WCIĄGU jednego ćwierćwiecza 
znikły bezpłodne pustynie i 
puste stepy. Na ich miejscu 

faiują złote pszeniczne pola, które

A rt. dram . T eatru Ś ląsk iego  M A G D A  R A D Ł O W 5K A  gra w  „ je g o -  
rze B u ły e z e v ie “ E lżb ietę, żonę W asyh D ostagajew a
Z okazji .wydania tysiącznego numeru „Trybuny Ro­

botniczej" Teatr Śląski im. Stanisława Wyspiańskiego wy­
stawił prenuerę (zamknięta) sztuki Gorkiego „Jegor buty- 
czow“

„Jegor Bułvczow“ iest bezsprzecznie najwyższym o- 
s;agniędem naszego teatru. Niezwykły sukces jaki' odnie­
siono na premierze — i +en, jato można łatwo przeyidzieć 
w szeregu następnych przedstawień — jest do zawdzię­
czenia reżyserii Władysława Krasnowieckiego i pracy ze­
społu aktorskiego, który wydobył z siebie maksimum w y­
siłku i  zapału Każda rola w  ,, Buły czo wie “ jest wielką ro­
lą, wielką szkołą dla aktora, glębokim-wzruszeniem dla wi­
dza.

Katowice niecierpliwie oczekują otwarte1 pre­
miery „Jegora Bulytzawa Premiera odpędzie się w 
sobetę, dnia 8 grudnia br.

Redagują JOZET PB r TKOw  1

bfc WTEDIIEJ TSMY, że 8? w
Polsce „zapaśnicy” gromadzący ł a 
p a s- twardych 1 m iękkich, nie  
w ;eazieuśm y jednak, że uasi za* 
paśmcy>atlecl są aż tak silni.

W m eczu zapaśniczym  z Czecha* 
mi trzej Polacy odnieśli rwzcie* 
8two: Rokita, Gołaś. Marcok.

W ten sposób zbudowali nasi 
sportowcy now y m ostek miedzy  
dwom a państwam i słow ań sk lm i. 
Ce prawda Rokita złam ał mostek  
Z im innw ! ju t w  piętnastej n-lnu' 
cie, a Marcok nabił Kimara — go* 
scie potrafili lednak wyrównać 1 
wygrać ostatecznie różnicą dwu 
punkrów. Nasz as atutowy, a ra* 
czej CoLag pokonał zdecydowanie  
P litka 1 staje sit; powoli leszcze  
jedną naszą nddzie.lą na Olimpia* 
de

MISTRZOSTWO POLSKI W
gunnastyce zdobył Ślązak Gasa 
który dobrze pracował, aby zdobyć 
1045 punktów na 12u m ożliwych, 
łą k a  praca, tani Gaca.

Drugie m iejsce zdobył również  
Ślązak Ślusarek. Jak widzimy, 
Sł izaey przoduia naw et w giinns* 
itveć-
'  H  NATOMIAST PRYMAT Sl.Ą"
SKA w  szer&uerce żeńskiej wydaje  
się  być zagrożony. Warszaw1 ask i: 
Nawrocka, M arkowska i Szrejde* 
rewa, które bardzo intensyw nie  
treso w a ły  s mistrzem Rerc^em , 
znajdują się  w  b. dobrej tm-mie.

Inna rzecz, że nasza tróika śla* 
aka, trzy panie ,.S” Stancrezkówna, 
Skupienjówna. Strzcm pkównt) 
co nai mniej o 15 lat młodsze I te  
K evey nareszcie przyjechał do Ka* 
tow ic; m oże katowiczankl mają 
m ożność nadrobiema warszawskie* 
go ■ Handicapu.

W  i* N ltD ZIELN Y M  „ sp o r *  
CIE“ zna i dujem y inform ację zaty* 
tułowaną Znowu Szafir.

WARSZAWA. Leo Szafir, zam. 
w  Kanadzie, zw rócił się  do PZFNni 
3  propozycją sprowadzenia naszej 
-epreze„tac,ii do St. Zjednoczonych 
ł Kar ody To już chyba nie Sza* 
fir  a Brylant. Chyba nie zna na* 
ez—ch wyników z Jugosławią.

W każdym razie . reprezentacja 
chyba poiedzie Jedna do Kanady, 
druga do Meksyku. Wyjazd nastą* 
pi 1 kwietnia

_ M in ts te rs tw o  Z drow ia o trzy ­
mało w  ubiegłym  tygodniu w 
ram ach  um ow y polsko-norw e- 
sk tej tra n  leczniczy w ilości 
w ystarczającej na sezon 1947/48. 
Część tego tran u  zostanie roz­
prow adzony na ry n ek  kom er­
cyjny poprzez apteki puDliczne 
i znajdzie się w sprzedaży już 
w  trzeciej dekadzie listopada br. 
Celem un ik n ięc ia  trw on ien ia  tak  
cennego leku, M inisterstw o 
Z d ro w a  w ydało specjalną in ­
s trukcję  dla aptek , ograniczają­

cą jednorazow a sprzedaż do 0,25 
kg. M iędzym inisteria lna K om isja 
C ennikow a F arm aceutyczna w y­
znaczyła jak o  cenę obow iązują­
cą 150 zł. za 0,25 kg. T ran  ten 
?\łzprowadzi do ap tek  C entrala  
H andlow a P rzem ysłu  Chem icz­
nego przez sw e oddziały w oje­
w ódzkie.

U bezpieczalnia Społeczna o- 
trzym ała  na rńżie 90 ton  tran u . 
Ilość ta będzie w  niedalekim  
czasie uzupełn iona do 200 ton 
i zapew ni zaopatrzen ie  dzieci' 
św iata  pracy.

biegła z dalekiej rosyjskiej pomo­
cy do serca Azji Środkowej — Tasz 
kientu. Lecz kolej la nie miała 
prawie żadnego wpływu na rozwój 
życia ekonomicznego i kulturalnego 
ówczesnego Kaza*’ stanu. Koczow­
nicy spoglądali na żelazne szyny 
i na przebiegające po nich pociągi 
jak na zjawiska sił nieczystych. — 
Podróżni, którzy zawędrowali z za­
chodniej Europy do tego kraju, u- 
trzymywali w swoich koresponden­
cjach, ze potrzebne są całe stule­
cia na przeistoczenie Kazachstanu

Gorączka w sfużbie zdrowia
O d daw ien  daw na aż do rok  1917-ty uw ażano goraczkr za zły 

objaw , za omen, k tó ry  n iew ątp liw ie  przyn iesie  pogorszenie 
w  chorob.e. I  byłoby ta k  dotychczas, gdyby n ie  u p p rt 35 
la t przeszło  trw a jące  badania  i dośw iadczenia szerzej n ie ­

znanego lekarza, dok to ra  J u liu sza  W agnera - Jauregea . k tó ry  — 
rzec m ożna — niechcący i przypadkow o s ta ł się bohaterem  w alk  
z na jokropniejszym  sku tk iem  kiły , m ianow ice w alk i z  p a ra li żeni 
postępow ym . N azw isko jeg c  słusznie staw ia  się w  lednym  rzędzie  
z nazw iskam i: Sohaudina, Bnrdeta, EHIona i W is e m  ana, którzy
cąłą sw ą w iedzę i zapał pośw ięcili ra tow an  u judzi, do tkn iętych  
bakcylam i b iadego k rę tka .

Wśród w iem  chorych w iększość stanow ili d ,  któm wh do obłę­
du  doprow adził za iazek  kiły , choroby n a js traszn ie jsze j i bodaj na  
ow e ezase najpospolitszej. K iła  n ie  leczona lub  n iezupełnie w yle­
czona, pow oduje w  konsekw encji scho izen ie  m ózgowia, ob jaw ia ­
jące  się fizy-znyrr, zniedołężmieniein i o tępiem em  um ysłow ym  - 
skąd ju ż  k ro k  ty lko  dc kom pletnego zidiociem a O błęd ta to  ko ń ­
czy* się śm iercią.

I W agner-Jau regg  n ie  in teresow ał się początkow o pow odan. ,
k tó re  .zam roczyć' mózg jego pacjentów . Dopiero odkrycie bakcyla 
k iły  przez S chaudina ooz^w luo m.u stw ierdzić  że w iększość jego 
rreszczęśliw ych ob łąkanych  zaw dzięcza sw ój s tan  w łasrue kile. 
B lady k rę tek  opanow ał mózg.

Tym  chorym  W agner p rag n ą ł p rzyw rócić siły i zdrow ie. M yśl 
zoaw aia się być niedorzeczną, bo jakżeż przyw rócić siły i zdrow ie 
tym , k tó rych  um ysł pogrążony je s t w  odm ęcie szaleństw a. N ie z 
k iłą  chciał W agner walczyć, lecz z szaleństw em .

A w pom oc przyszedł p rzypadek.
Jed n a  z jego obłąkanych  pac jen tek  pozostająca w stan ie  kom ­

pletnego zam roczenia um ysłu, za raziła się tyfusem . S traszna  go­
rączka. k tó ra  ją  trap iła , pow inna  by ła  p rzyn  eść je j śm ierć. T ym ­
czasem, gdy m inęły  konw ulsje  toksyczne chora osłabła  w p raw ­
dzie fio g ran ic  ostato jznosci, ale k u  zdum ien iu  całego szpitala — 
w yzdrow iała  W yzdrow iało nie ty lko je j ciało, a le  i um ysł. Było 
to w  roku  1875-tym. N aprow adziło  to  W agnera n a  m yś’, że go­
rączka, k tó ra  zaw szę uw ażana by ła  za zło, tym  razem  okazała sie 
być dobrodziejstw em . G orączka rozproszyła o p a r” zam roczenia 
um vsłow ego gorączka uw om iła  u  m yś7 od szaleństw a.

R ok 1911 przynm sł now y w ynalazek  w  dziedzinie w alki z kiła 
D ekarz P aw eł E rlich  po w ielu  dośw iadczeniach sporządził now y 
lek pod nazw ą „sa lw arsan" = ( 60G).

Poniew aż ob łąkani W agnera rek ru to w ali się z sy fil'tyków  
przerzucił się W agner na  leczenie tych  chorych, k tó rym ' obł ;d na 
tle  syfility -znego  p ara liżu  postępow ego m ógłby grozić w  przvsz- 
łości. Z a ją ł się ch o ry n r w e w cześnieiszvm  stad ium  ehoroby.

Podnoszenie tem p e ra tu ry  ciała p rzy  pomocy sztucznie wywoła 
nęjf gorączki w  połączeniu z k u rac ją  E riicha zaczęło daw ać znacz­
nie lepsze rezu lta ty , niz sam a gorączka tuberku liczna . D awała 
ona zresz tą  zby t m ską tem p e ra tu rę  jak  na potrzeby W agnera, 
ale skąd  w ziąć w ysoką tem p era tu rę , k tó ra  nie byłaby groźną rów -' 
nocześnie d la  otoczenia?

Ja s t juz rok  1917-ty, rok  w ojny
S tary  już bardzo W agner l«*czy poszarpane kad łuby  żołnierzy 

frontow ych. W czerw cu tego l-oku przyw ieziono na jego oddział 
rannego, u  k tórego  skonstatow ano  m aianę- T ak bardzo „uprag­
nioną" przez W agnera m alarię .

W agner n ie  każe leczyć żołnierza, ryzyku je  możliwość roz­
przestrzen ien ia  się m alarii w  nękanym  wo.iną mieście, ryzykuje 
.w o je  dobre im ię' i sw oją godność lekarsk i, w razie  w ybuchu ep i­
demii i k rew  chc-escr w strzyku je  dw om  para litykom  - w ariatom .

W ciągu najbliższych dni jeszcze dalszych 7-m iu chorych o- 
trzym uje zastrzyk i m alarii, a dopiero pot»m rannem u żołnierzowi 
ap liku ją  chininę.

Spośród tych 9-ciu zakażonych m alarią  obłąkańców , trzech 
w yzdrow iało całkow icie i zdolnych było do norm alnej pracy i nor 
marnego życia. T .zech  o znaczy 33 procent, a to jest bardzo w ie’£. 
by um ysł, pogrążony w  odm ęcie sza leństw a parality-zn-ego n ie w ra 
cal dotąd  nigdy do norm y.

I oto żm udna, zacięta i uparta  35-rio le tn if praca w ydaia re­
zu lta ty  O to jes t możliwość przyw rócenia zdrow ia oołąkarym - 
w ięcej, jpst możliw ość zapobieżenia paraliżow i postępow em u A o 
to ty lko  W agnerow i chodziło, nad t.vm całe życie praoow ał

Cud ten  sp raw iła  gorączką, stosow ana na p rzem ian  ze s ły ń ' 
nym ..606“ P aw ła  E rlioha Im  w cześniej zacznie sie stosow ać kU ' 
rac ję  m alaryczną ty r r  w ieksze są szanse w yzdrow ienia szaleńców 
i tym  w iększa pew ność niedopuszczenia do z ru jnow an ia  um ysłu 
przez bakcyle bladego k rę tka .

Pew ności tei m e uznano od razu. P rzez dalsze la t 10 trw ały  
obserw acje  uzdrow ionych po m alarycznej lumacji z 1917-go roku

Dopiero u schyłku sweger życia, w  w ieku 74 la t m ó d  W agn?r 
stw ierdzić  z całkow ita  pew ności^. Żp gorączka nie jes t ziem. że 
iest b łogosław ieństw em  dla najbardzie j nieszczęśliw ych, bo o b ł! ' 
kap.ych istot, . Że o tw iera  im ona w rota do życia i w raca ich 
szeregi ludzi zdrow ych i norm alnych.

SIL/  P R Z Y Z W Y C Z A J E N I A

M ów iąc łam anym  języ k iem  n iem ieck im  zagroził sk ryb ie , i e  
dostan ie  s ię  do jegc sk óry  je ś li po dw óch  godzinach jeszcze  z a ­
sta n ie  go w  Renr.. T en w yob raził sob ie, że rozm aw ia % k im ś z  
przedniej straży  III arm ii am eryk ańsk iej. R zucił te lefon  ł z  d z i­
kim  krzykiem  „A m erykanie  idą”, w y b ieg ł na u licę.

Za nim  rzucili s ię  Inni. W ciągu  k ilku  m inut u lice  R enn za ­
p e łn iły  s ię  uciek ającym i szw ab am i. W sw ej n ieprzytom nej pan ice  
zabiera li ludziom  auta, zrzucali d z iew częta  i ch łopców  z row erów . 
T vlko  odd zia ł p rzec iw czo łgow j stacjon u jący  sa m otn ie  na przed­
m ieściu  i pozbaw ion y łączności z  p an ik iersk im  garnizonem , p rze­
c iw sta w ił A m erykanom  krótkotrw ały  opór. W m ieśc ie  natom iast 
n ie  zabrzm iał ani jeden  w ystrza ł. Z askoczyło  to n ie ty lk o  F ran cu ­
zów , a le  naw et A m erykanów , którzy początkow o n ie  m ieli odw agi 
w ejść  do m iasta, w  którym  sp od ziew ali s ię  zasadzki.

fllim o w szystk o  w ieczorem  czołgt w kroczyły do Renn, przed e­
filo w a ły  po ulicach i n ie  zatrzym ując s ię  rzuciły  się  w  pogoń za  
N iem cam i, rejteru jącym i na S a in t-N asa ire , L e-M an i A rg ers. —  
M ieszkańcy R enn najzu p ełn iej n iespod zian ie  znaleźli s ię  naraz w  
od legbon  od działań  w ojenn ych  ty le  W szystko to  n astąp iło  w czo ­
raj, a le  o b y w a te le  R enn n ie  m ogli jeszcze oprzytom nieć i zrozu­
m ieć, co s ię  sta ło . I  to w ła śn ie  do sr.ału doprowadzało k o m en ­
danta.

W południe  rozeszła s ie  w iadom ość, że  am eryk ańsk ie  czołgi 
zdobyły  S a in t-N a sa ire  K om endant podniecony radził nam , abyś  
m y się  tam  udali. Z dobycie tego dużego m iasta , jak  nas za p ew ­
nia, r ie  ty lk o  rea lizow ało  ca łk o w ite  odcięcie  B retan ii od -e sz ty  
Francji, a le  ponadto da ło  arm ii port, który tak bardzo b y ł je j p o ­
trzebny. N a d zieje  kom endanta okazały  s ię  płonne. M iasto w p raw  
dzie by ło  zdobyte i to przy w y d a tn ej pom ocy rosyjsk ich  p artyzan­
tów , rekru tujących  się  z  Jeńców w ojenn ych , a le  tw ierd za  morska, 
pozostawiała w  rękach n iem ieck ich  n iem al do końca w ojny.

Za R enn zatrzym ano nas. P atrol sam  nie w ied zia ł dokładnie, 
którą drogą poszły  czołgi. O ficer z dyw izji czo łgów  przyjechał 
z okolic  S a in t-N asa ire , aby znaleźć  piechotę, która m iała  tow arzy­
szyć jego jednostce . P yta ł, czy  n ie  spotkaliśm y w-ojska na drodze  
do Renn. W raz z o ficerem  w ró ciliśm y  do m iasta.

Na skrzyżow aniu  dróg prow adzących  z S a in t-N asa ire  i A n- 
gers, zaw róciliśm y  do A ngers. W okolicy  G hateaubriand dogon i­
liśm y am eryk ańsk i oddział piechoty. Dow’ódca jej. w ysok i blon- 
das. o flegm atyczn ym  sposob ie  bycia sk arżył się,; że zguhii sw oje  
czołgi. Tw-iercłził, że w R enn ci zw ariow an i Francuzi zatrzym ali 
go pow ita ln ym i uściskam i 1 całusam i", przez co pozostał w* ły le  
za oddziałem  czołgów  i teraz najw id oczn iej idzie w  przeciw nym  
kierunku Patrol zw iadow czy  stw ierd ził, że przez C hateaubriand  
auta pancerne jeszeze n ic  przejeżdżały.

O pow iadając to w szystko siedzia ł sp okojn ie  w eieniu roztoży- 
- le j  jabłoni czekają';, aż sztab d yw izji da mu instrukcjo co do 
m areziu iy  „iizermar.ów" Od czasu do czasu sięga ł ręką w 
w iue gs>.łc7h zryw aj jabłko częstując nim zaw sze przede w szrslk łm  
koc o s 'V 'obeenyt-ii. Gdy ton z re g u ły  o d m aw ia j •( IrapiUn len iw ie  
sam  jo konsum ow ał, spogląd ając obojętn ie i senn ie  przed siebie.

(d. c. n.)

D.mMINOW

Zbiory 
Muzeum w Byripszczy 

powiększa i a sie
Sbiery Muzeum M iejskiego Im. 

L eśna W yczółkowskiego w Bvdgu* 
•z e z -  pow ększyły się  znacznie dzię 
Si e ta m o ś e l społeczeństwa. Spo* 
śród nowych eksponatów, uzyska* 
nycn przez Muzeum, szczególnie  
een»« są: obraz .M adonna z dzle* 
<nątk!em”’ ze szkoły w łoskiej z 
VI -w., szable, m iedzioryty, mone* 
ty. stare fcsiatkt i druki oraz ko* 
lekcia kafli holenderskich z 18 w.

Z międzynarorfowej 
wystawy książki

W tych dniach otwarto w  Wiedniu 
M iędzynarodową W ystawę Książki, 
w  której leprerentow anyrh jest o- 
krło 30 państw. Duże zainteresowg 
nie wzbudził m. in. bogaty dział 
ksrązlfi polskiej.

Znalerienle monet 
z czasów jagiellońskich

W czasie karczowania lasów  w 
neblizu Majdanu Sitańskiago w  Do­
w iecie  zamojskim znaleziono złote 
monety, pochodzące z czesow ja­
giellońskich- Monety przekazano 
Muzeum Ziemi Zamojskiej.

Z warszawskiego kola 
bibliotekarzy

Niedawno odbyło się zebranie 
W arszawskiego Kola Bibliótekai zy. 
na którym d,yr. dr. R PrieHaskow 
ski w ygłosił »cferat pt. „Zasady 
organizacji sieci bibliotecznej wie) 
kiego m iasta”. Prelegent dat prze­
gląd najrozmaitszych problemów, 
związanych z oalrido vą igbliotek  
powszechnych.
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WĘGLA 
G R A N I C A  

OKU 1947

Udziąłj&rynków p ó łnocno  i za* 
cljodn'Opuiippej.slsjch w  o d b io rz e  
WAgla po lsk iego  sta le  w z ras ta :  w 
t. RM6 w y  eigspor t r w a n o  do kra* 
Iow zach o d n io  i p ó łn o en o eu ro p e j*  

igkieh, na leżących  do 'E u ropejsk ie j  
O rg a n iza c j i  (Węglowej (ECO), — 
4.227J3<}0 ton, W rb. e k sp o r t  bę* 
i&E '-wynosił  ok. 8.150.000 ton. na  
rok  zaś 1048 p r e l im in u je  s ię  — 
14.150.000 ton.

ZEY T  WĘGLA W KRAJU
W ęgiel po'SIO w szed ł m ocną  

stopą na rynki państw  północ* 
nych i POfiidnio\vo=wsfthodnich.

U m ow a z a w a r ta  z Czechosło* 
w ac ją  p rz e w id u je  ro czn y  im iport 
w ęg la  z P o lsk i w  w ysokości

Pa t rząc  z p e rsp ek ty w y  kończą* 
się  ju ż -p ra w ie  ro k u  stw ier* 

e należy , iż z am y k a  on o k res 
P o w o jen n y ch  la t a ró w n o c ze śn ie  
taw .iera sze reg  b. is to tn y c h  cech. 
^ ore za.iiczy.ć go k a ż ą  do o k resu  
jk T m aln 1 ch, p o k o jo w y ch  w arun*  

'N a  o d c in k u  zbyt.u w ęg la  
n ̂ S tąpiło  w  b r. pełne w ykończę; 
Kię o rg a n  iza cii zb y tu  w ęg la  w 
sJslornip gospodarki p lan ow ej.

D otychczasow e m ies ięczn e  pis* 
W1 2fcytu, wz.gl. k w a r ta ln e ,  zastą* 
h,nne zo jta ly  ra m o w y m  p lan e m  
•hcznym . z a tw ie rd z o n y m  p rzez  

k o m it e t  E k o n o m iczn y  R a d y  Mi* 
^ t r ó w .  P ia n  te n  d z ie li się n a  
k w a rta ln e  k o n ty n g e n ty  przydzia*  
W /e , a w  ich  o b rę b ie  opracow y* 
^ n e  są w c iągu  ro k u  co k w a r ta ł  
sżezęaó low c p la n y  m iesięcz.ne. W 

r s.iosób d łu gofa low e planow a; 
l ir  jest rów n ocześn ie  elastyczne  
1 m n ożliw ia  uw z-ględnicnie istot; 
dych i k on ieczn ych  zm ian ja* 

kie n ie s ie  z sobą postępująca od; 
W dow a żvcia gospodarczego  
*Pa>U.

IV z a k re s ie  z b y tu  ro la  C7-PPW  
gprer-aijjw  r tę  do sp ra w n e g o  roz* 
dz ia łu  w ęg la  zgodn ie  z p la n e m

C ałkow ity  eksport w zrósł o 
23,5 proc. a oySytki m oysjiie o 
1 m il. t, czyli o 30,5 proc. i to 
m im o ostrej zim y, która obn iży ła  
planow any przeładunek  o 1.263.000 

i k o n tro lą  jeg o  zuż.ycia. W ęgiel t w  I k w arta le  rb. W zro st u d z ia łu  1-800.000 ton )  s ta w ia  naszeg o  
je s t  ro z p io w ad /.a n y  w ięk szy m  od p rz e ła d u n k u  m o rsk ie g o  w  e k ąp o r p o łu d n io w eg o  są s iad a  n a  4 m ie j; 
b io rco m  w  d ro d z e  o e zp o śred n ie j. .
a d ro b n y m  o d b io rco m  przez  sk ła ; 
dy  w łasn e , sp ó łd z ie lcze  i pryw at.; 
ne. C e n tra la  Z b y tu  o tw o rz y ła  ju ż  
w łasne  sk ład y  w eg lo w e  w  Łodzi,
W rocław iu. Szczecinie. W arszaw ie  
K rakow ie, Tor.inHi, K ielcach.
Radom iu, B ydgoszczy . O lsztyn ie  
i G dańsku, a w  o rg a n iz a c ji  są 
sk ład y  w  P o z n a n iu  L u b lin ie  
C zęsto ch o w ie , R zeszow ie, B ielsku  
i G djm t.

D la  o m ó w ien ia  z n y tu  w ęg la  w
k ra ju  w g  jego  p rz e z n a c z e n ia  m oż 
n a  w y d z ie lić  n a s tę p u ją c e  g ru p y

1. w ęg iel n a  cele  p ro d u k c y jn e  
(zużycie  w ła sn e  p r z e m y s ł u  wągi-o* 
w ego i w  in n y ch  g a łę z ia ch  prze* 
m ysłu),

2. w ę g ie l na  p rz e ró b k ę  w  kok ; 
so w n ia c h  n a  k o k s  d:la k ra ju ,

3. w ę g ie l n a  ce le  k o m u n ik a c y j;  
ne,

4. w ę g ie l na  c e le  o p a łu  dcm o* 
w ego.

P oniższe tabela pozw ala z-orien;

W agony % w ęg lem  opu szczają  k o p a ln ię  „N iw ka".

e te  w ęg la  jes t o b jaw em  zd ro w y m  scu  p o  Z SR R , S zw ec ji i D anii.
W  ro k u  p rz y sz ły m  p rz e w id u jei pom yśln ym  d la  na-szej p o lity k i

to w ać  się  w e  w p ro śc ie  z b y tu  w?* m o rsk ie j i b e d z ie  p o s t ę p o w a ł  na* s i ę  d a lszy  ro zw ój w yw c * > i t ,w
g la  w  k ra ju  w  r .  1947 w  po ; p rzó d  w  m ia rę  o d b u d o w y  p o rtó w  szczególności n a  ry n k i :  w ło sk i i
ró w n a n iu  do r. 1946. : w e  f ra n c u sk i, d o k ąd  p re lim in u je m y

w zro st w y w o zu  o 200 p ro c .Zbyt węgla w kraju: w r. 1947
w ponowna ni u z 'ątami_ubiegJVnm

(w  ty s .  t )
1947 w z ro st w  stosunku

do r. 1946
tys. t % rozeho* w  ttys. t  w-%

|M
i i-ozsz&rzan ia  ry n k ó w  z b y tu . We 
w rz e śn iu  ab. ro k u  w y sy łk i wę=

au  Knaj.

Pr z e m y s ł
a) zuzvcie w łasne P.W. 5-.806 14,3 8374-0 I6*fi
b) pozostały przem ysł 14,153 35,9 1.657.8 13,3

19.959 50,7 2484.8 14,2
kom unikacja 6.4-23 16,3 406,3 6,7
o p a ł 9.359 23',3 3 028.6 47,9
przer. w ęg ła  na  koks dla kr**ju 3.595 9,2 637.5 21,5
razem  zużycic k ra ju 39.336 100,0 6.557,2 20,0

P rz e m y s ł (łączn ie  z prze* 
irty sjem  w ęg low ym ) o trzy* 
m u je  z a tem  po ło w ę  w ęgla  

^bzehodowaneao w  kraju.
Wzrost, zu ży c ia  w ęg la  w p rze; 

fcłyśle w ęg lo w y m  u z asad n io n y  
lę* t  w zrostem  w y d o b y c ia . U d z iał 
W ty m e n tó w  g ru b y c h  w  p ierw * 

p ó łro czu  19f7 ob n iży ł s ię  w  
do ró w n an iu  z p ie rw szy m  półro* 

1946 r. z 23 p ro c . n a  17 proc. 
W y  czym  zużycie w ęgla  na cele  
echniczne. w  przem yśle w ęglo;  

''0'iu w z io sło  w  mnie.iszjMp sto* 
W .u niż w ynnsi wzrost ĘAdoh* 
'ta.

Z w iększona  protltbkcja w  fcozo* 
.. oh ęa łęą iach  przem ysłu po* 

C!% a z.a s d b ą Ę  żnwfpkszone Buży* 
c,e w ęg la , lecz nie w tym  sam ym  
Msijjąiku. Tak sam o  ja k  w  prze  

.dlyśie w ęg low ym . obserw ujem y  
^ e j ś c i e  w znacznym  stopniu  z. 
'.'btym eniow  grubych na nizsz.c 
1 m iały.

P o d k re ś lić  n a leży  zn aczen ie  
ja k ą  p ro w a d z i C e n tra la  w  

. ak re s ie  k o n tro li  zużycia  w ęgla.
tżycte w ęg la  przez zakłady kom  

"hUijące pqnad 100 ton m .esięcz  
'o je s t  ściśle, kon trolow ane. S ta n  

'^Paeów  w  p rz em y śle  w y kazu je  
b a c z n ą  p o p ra w ę  w  p-orów nam u 
Z fokiem - zeszłym  i w y n o si prze* 
C'9tnie ponad jed n o m iesięczn e  
*8-l>otrz chow an ie .
^  W p o ró w n a n iu  ze s tan em  

p rz e d w o je n n y m  zuży c ie  w ę 
( g la 7.c s tro n y  n a jw ięk szeg o  
8(!binrcY, ja k im  są  P K P . w zrosło

o g ro m n ie . W ielo p rzy czy n  złoży*;, 
ło s ię  n a  to. P K P  je d n a k ż e  sto* 
p n io w o  w ra c a ją  .do o szczędnych  
m e to d  g o sp o d a ,ró w a« ia , n a  co 
w sk az u je  n iezn aczn y  w zro st do* 
s ta w  w ęg la  w  r. 1947 w  s to su n k u  
do r .  1946 przy daleko siln iej;  
szym  w zroście  p rzew ozów  w  P K P .

3 W ęg la  n a  cele o p a ło w e  — 
p rz ez n ac zą  s ię  w  rb . — 
9.359.000 t., t j .  o 3 .028.6001 

w ięce j n iż  w  ro k u  zeszłym . J e s t  
to w z ro s t  o 47,9 p roc . N a opa ł 

.w y s y ła  s ię  zatem  oko ło  24 p roc, 
całe j ilości w ęgla, ro z ch o d o w a n e j 
w  k ra ju .  N a jw ięk sze  n a tę ż e n ie  
w y sy łek  na  cele  o p ałow e przypa* 
da w  IV k w a r ta le  br.

W zg lęd n ie  n i s k a  cen a  w ę g la  w 
p o ró w n a n iu  z cen am i a ity k u łó w  
spożyw czych, b e zp ła tn y  w ęg iel 
d e p u ta to w y  o raz  tan i k a rtk o w y  
w y w o łu ją  te n d e n c je  sp e k u la c y jn e  
i w ię k sz ą  k o n su m e jc  n iż  to  mia* 
lo m ie jsc e  p rz ed  w o jn ą .

O c en ia ją c  je d n a k  d o k o n a n ą  
.p racę  i s to p ień  u p o rz ąd k o w a n ia  
ry n k u  w ęglow ego, u zn ać  trzeba* 
ż obecna zim a zastaje  nas lep iej  

przygotow anym i. O gólne  z u ż y c i e  
w ęg la  w  k ra ju  w y n ie s ie  w  b r. 
39.336.000 t., co oznacza  zużycie 
na  1 m ie sz k a ń c a  — 1.598 kg, pod 
czas g d y  w  r. 1946 ty lk o  1.368 kg 

p rzed  w o jn ą  z a led w ie  700 kg. 
C y iry  te  d o w odzą, ż.e zbyt wę* 

gla w  r. 1947 p o w in ien  w zasa* 
dzie c a łk o w ic ie  p o k ry ć  p o trzeb y  
ry n k u  k ra jo w e g o  w  ob ecn y m  
s ta n ie  jeg o  zag o sp o d aro w an ia .

K opaln ia  „N iw k a “ (D ąb row skie  Zj. T. W7.) ogólny v. idok

i. Z3Y1 WĘGLA ZA  GRANICA
K * 'm t

ciągu  trze ch  p ie rw szy c h  hw a  s ta łe g o  w  r. 1947 w y n ie s ie
<k 19 m ilio n ó w  ton .

W zrost w  p o ró w n a n iu  do  tęgo 
am eg o  o k re su  w ro k u  ub. cha; 
■ akteryzuje po n iższa  ta b e la :

a ,-ałów rb . g lo b a ln a  su m a wy* 
w ęg la  j k o k su  n a  eksport 

r* h o s i  13,960.1)00 1. Ł ączn ic  z dtb 
,h ftan y 1T1j i p la n o w a n y m i w ysyl 

i n7VM7fS,7 na*w  IV kw aH -ale w y w ó z  pa* 

Węgiel

Ig fy p r t  m o rzem  w t.ys. I 
jw^Port ląd em  w tys t 

Port razem  w te®  1

2.991
7224

10.215

I -  IX  1946 I — IX  1947
Koks Razem W ęgiel Koks Razem
511 3592 4004 563 4569
583 7807 8817 575 9392

1094 1130y 12821 1140 13961

-'-i- •

gla  m o rze m  w y n o s iły  449.000 t, 
w e  w rz eśn iu  1947 r .  825.000 t, — 
czyli bez  m a ła  d w u k ro tn ie  wię*- 
ce.i. 10 p a źd z ie rn ik a  b r. p o r ty  
p o lsk ie  p rz e ła d o w a ły  od zakończę 
n ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h  10 milio* 
nów  t w ęg la  i kok su .

W r. 1947 drogą morską wy; 
w ieziem y  6.900.000 t. z czego —
4.600.000 t do krajów  północnych .
600.000 do ZSRR, 440.000 t bun* 
kru a pozostałą ilość do krajów  
zachodniej Europy.

W obec tak ie g o  tem p a  ro zw o ju  
p rz e ła d u n k ó w  zap lan o w an o  n ą  r. 
1943 z ogó ln eg o  p re iim inbw andS jo  
e k sp o rtu  25 m ilio n ó w  1 w ęg la  ' 
ko k su  p rz e ła d u n e k  p r z |z  p o r ty  w 
ilości 12 m ilio n ó w  t. Przejęty  
ostatnio port .sz.częciński stanow i 
poważną rękojm ię w yk onan ia  pij' 
now anego przeładunku w por* 

lach. t.'in bardziej, że  zgodnie  z 
zam ierzeniam i port szczeciński 
ma w najb liższych  2=oh latach  
osiągnąć -zdolność przeładunkow ą  
5 do 6 m d. lon  w ęgla .

W ek sp o rc ie  ląd o w y m  w zrósł 
z n a c z n ie  bo z 118.090 t. do 1 mil. 
lon  e k sp o rt  do C zechosłow acji.

Do A u s tr i i  w y w ieź liśm y  do 
1.10. b r. 501.900 lo n , gdy za cały 
uh, ro k  ty lk o  149.000 t. P oza  ty m  
w zro st ek sp o rtu ' zaznacz,a s ię " ta k  
że do p o zo sta łych  p a ń s tw  ąrod= 
kowo, i z ac h o d n io e u ro p e jsk ic h , 
szczególn ie  do W łoch i F ra n c ji .

P o m im o , że P o lsk a  ieS t je d j r  

n ym  d o staw cą  d la  k ra jó w  środko* 

w ej i w sc h o d n ie j E u ro p y , obej* 

mu.ic ona sw y m i dostaw am i row* 

tijcz pozostałe rynki europc.isk'15.

X  ‘ f

W ra m a c h  u m ó w  h a n d lo w y c h  
C Z P P W  z a w a d a  w  ro k u  b ież . do  
1 w rz eśn ia  54 k o n tra k ty  n a  do* 
s ta w ę  w ęg la .

N ie j  m o żn a  n ied o c en ia ć  ro li, 
j a k ą  o d g ry w a  w ęo iel w  rczzwoju 

gospod-arst.w a k ra jo w eg o . Stan ow i 
on  bazę b ilansu  p łatn iczego , 
gdyż na n'm  op'era ,'ę  przeważ; 

na'*fczęść gospodarki fin an sow ej  
w zakresie stosun ków  handlo* 
w ych z. zagranicą.

W arto ść  w y e k sp o rto w a n eg o  w  
rb . w ęgla  i koksu  s ta n o w i p o n a d  
50 proc. w a rto śc i ogó ln eg o  eks* 
p o r tu  po lsk iego . W I p ó łro czu  
1947 r. w a rto ść  w y w ie z io n e g o  
w ęg la  s ta n o w iła  o g ó ln ej w a rto śc i 

jool.skiego e k sp o rtu  do N o rw eg ii 
89 proc.. F in la n d ii  94 ąypoc,, Wę* 

c.gter 90 proc., H o lan d ii 87 proc ., 
F ra n c ji  84 pro<j.. A u s tr ii  85 p ro c .

Z w ięk sza ją c e  się  d o s ta w y  do 
niem a) w szy stk ich  k ra jó w  euro* 

;‘p e jsk :c h  w y m agają  z a k ła d a n ia  
p lacó w ek  h a n d lo w y c h  za g ra n ic ą . 
Poza po.\y'stalym i ju ż  p rzed staw i*  
cielstw w m i w S z to k h o lm ie  i P a ry 7*, 
żu jw zew id z io n c  jest. za łożen ie  d a l 
szych w  W iedn iu  j,_ K o p e n h ad ze .

W niiu-rę w z ro stu  w y d o b y c ia , 
d o sk o n a le n ia  o rg a n iz ac ji z b y tu , 
o raz  oszczędnej g o sp o d a rk i wę* 
g lem  p o lsk i p rz em y sł w ęg lo w y  
b ę d z ie  m ógł zw iększyć  w yw óz 
za  g r a n ic ;  z p o ż y tk iem  d la  kra* 
ju  i E uropy , a jed n o c ze śn ie  za* 
o p a trz e n ie  p rzem y słu  t lu d n o śc i 
w W pjjirl będzie W ,co raz  w ięk ; 
szej mPcr/.c (lo stcso w au c  dę istot* 
nych  p o trz e 7-. ^ 4

SU U K T G iiO W SK l
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Po raz, tr-źeci obclio^ifeiniy 
d ^ e i i  |vy .. B a r b a r y  w w o ln e j i 
d e m o k ra ty c z n e j  P o lsce . J a k ż e  
in a c z e j w y g lą d a  to św ię to  p a ­
t r o n k i  g ó rn ik ó w  d « iś w P o lsce  
k o d o w e j. W  ty m  toku jest ono  
w ięcej, n iż  k ie d y k o lw ie k , w y r a ­
zem  d u m y  p o lsk ieg o  g ó rn ik a  z 
o s ią g n ię ty c h  r e z u lta 'ó w  sw ej  
c iężk ie j p ra cy  i z  o s ią g n ię teg o  
z w y c ię s tw a  n a d  w r o g iem . Dz.ioń 
p a tr o n k i  g ó rn ik ó w  w n o w e j 
P o lsc e  k a ż d e g o  r o k u  o b eh o tte j- 
m y  coraz, w s p a n ia le j  i w c o raz  
le p s z y c h  .w a ru n k a c h . T e trzy  
la ta  a a ją  n a m  g łęb o k ie  p rzek o ­
n a n ie  i w ia rę , że przez  p o g łę ­
b ien ie  sw y c h  w y s iłk ó w , usunifc- 
m y  tro sk i i  n ie d o m a g a n ia  j o- 
siągnie .m y w  p e łn i  w y tk n ię ty  
ceL

D ziś w p raw  (Izie jesz.cze m a m y  
w ie le  t ru d n o ś c i  i n ie d o m a g a m  
je sz c z e  n ie  m a m y  d o s ta te cz .n y ch  
z a ro b k ó w , o d z ieży  czy  w y ż y w ię  
n ia ,  a le  p o s ia d a m y  rz ec z  c e l ­
n ie j s z ą  n a d  to  w sz.ystko , TO  
JE S T  W O LNO ŚĆ i S U W E R E N ­
NOŚĆ W L A SN E U O  K R A JU .

Na polu walki 
i w podziemiach kopalń 

wykuwaliśmy i wykuwamy 
jaena przyszmść 

Demokratyczne- Pclski
W ie m y , że w y w a lc z y liś m y  P o l ­
sk ę ,  k t ó r a  z o s ta ła  s tra s-z liw ie  
z n is z c z o n a  i o k a le c z o n a  przez. 
k rw a w e g o  o k u p a n ta .  W ie rn y  
ró w n ie ż  i to, że w  s p a d k u  o trzy  
in a l i ś m y  w ie lk ie  z a n ie d b a n ia  
t a k  po  z a b o rc a c h , jn.k i po  sa -  
naTC-ji. A le  w id z im y  ju ż  d z iś  j a ­
sn o , że te n  z n is z c z o n y  d o m  m u ­
s im y  o d b u d o w a ć  i p rzeburlow ą-t: 
w ła s n ą  p r a c ą ,  g d y ż  ci, k tó rz y  
d la  n a s : z a w sz ę  m ie li  w ie le  f r a ­
z esó w  i ty le  o b ie c y w a li  p o m o cy , 
tę  p o m o c  d a ją  d z i ^ t s m u  w ro ­
g o w i lu d z k o ś c i ,  \v>r.ago\vi. k tó ry  
n ie  p o  r a z  pierw -szyj w  h is to r i i  
P o ls k i  p r z y n ió s ł  w y n isz c z a n ie  
i ty le  n ie sz c z ę ść  n a s z e m u  n a r o ­
d o w i.

P a m ię ta m y ,  z j a k im  to v n i ­
k im  u ię s k n ie m e m  m a r z y l i - m y  
o d n iu  w o ln d ^ i ,  o d u itt ,,Bar- 
b a r y “. Z b ro d n ic z y  oku-pa 'nl usi- ‘ 
Io w a  i n a m  wydibzfife % se rca ' 
w s z y s tk ie  lu d z k ie  y c z u c ia ,  k a ­
z a ł  n a m  z ap o m n ieć ,, o ty-m, ż_e.- 
je s te ś m y  P o la k a m i .  C h c ia ł  ucz> 
n ić  z n a s  b e z d u s z n e  m aszw n y , 
k tó ry -ch  z a d a n ie m  m ia ła  b y ć  ty l 
ko  c ię ż k a  p r a c a .  Z a  każ;c?y o- 
d r u c h  —• ju ż  n a w e t  n ic  p o lsk o  
ści, a le  “lu d z k o ś c i, g n ę b ił  n a s  
b r  u  t a 1 n  y m  i p rz e ś la d o w a n ia m i
u p o k a r z a ł  s z y k a n a m i,  m ęc zy ł 
n ie  ty lk o  ń a s . a le  ró w n ie ż  ma 
sze  n a sz e  -dzieci. N ie  ml
lo s.re o k u p a n to w i  w y d rz e ć  z s e r  
tego . co w n a s  n a jb a r d z ie j  w g g j  
to śc io w c  — m iło śc i o jcz y zn y . Ni- 
u le g liś m y , n ie  z d o ła ł  w y p a l i t  
w  s e rc a c h  ż e la z e m  u d ręcze-i 
p .rży \.’iąz.a.nia do z iem i o.jezy.sl-' 
o’n n n ą zy c h  dom ów  dn zak-la 
dó w  p ra c y , do  ję z y k a , do  t r a d y  
cji, k lB tn  p rz e c ie ż  b y k i dus^t) 
n a r o d u .  Z a c isk a ją c  z eb v  i pięśoj 
trw a liśm y  w  w a lc a  i  p rzy  pa- 
m o cy  w ie lk ie g o  ^przyjaciela  P°1 
sk i, Z w iązku R a d zieck ieg o , w a l­
k ę  tę w y g r a liśm y . D la te g o  od 
p ie rw sz e j  c h w ili — n ie  Ba<5flJKP 
na. w y e z e rp n n je  n k u p a e ią .  n ie  
p o m n ą c  n a  wz-zelkic f ru d n o śc i 
z a b ra l iś m y  się  do  p ra c y , by  
tn ln le in  > k ilo fe m  g lęb o k n  pod-’ 
z ie m ia . W Y K U W A Ć  .TASN l
PRZ E SZ Ł O ŚĆ  d e m o k r a t y c z  
N E J P O L SK I

Jesteśm y dumni z naszych  
osiągnięć i z w ia rą  

p a trzy m y  w przyszłość
I d z rś w ldłsnie po t rz e c h  l a ­

ta c h , k ie d y  m ó w im y  so b ie , że 
jęszcźe- m a m y  w ie le  b ra k ó .y . 
m ó w im y  za ra zem  z d u m ą  o n a ­
szych  o s ią g n ię c ia c h  i z w ia rą  
p a lr z y m y  w  p rzy sz ło ść . Z w ra-f 
r ą  d la le jjo , że p a m ię ta m y  n ie

ly lk o  c z a sy  o k u p a c j i ,  a le  i c za ­
sy  s a n a c j i .  J a k ż e  często  w  ty ch  
rz .ek o m y ch  d o b ry c h  c z a sa c h  b y ł 
s m u tn y  d 7, ie ń  tego  św ię ta .  Ileż  
to b ra c i  g ó rn ik ó w  b y ło  z  d a la  od 
sw y c h  z a k ła d ó w  p ra c y , d z ie lą c  
los ty s ię c y  b e z .ro b o tn y ch . ileż  to 
z a p e łn ia ło  s a n a c y jn e  w ię^i-enia 
i Uere7,ę K a r tu s k ą ,  a ileż  to  t y ­
s ię c y  n a s z y c h  żon i d z ie c i w  
d n iu  ty m  w y le w a ło  g o rz k ie  łzy. 
w id z ą c  p rz e d  so b ą  c z a r n ą  
o tc h ła ń  n ę d z y  w o k re s ie  z im y . 
Te w s p o m n ie n ia  m ó w ią  n a m  - — 
,w b re w  le in u , co c h c ie lib y  n a m  
w n aćw jc  n a s i  w ro g o w ie , że d z iś  
/. k a ż d j m  d n io m , z k a ż d y m  m ia  
s ią c c m  i z k ażjdym  r o k ie m  je s t  
iep ie j, lep ie j, le p ie j!

Je ś li n a  t le  tego,' co n a p i s a ­
łem . u przy (o m iń m y  so b ie  to, co 
d z ie je  s ię  dzśś w p a ń s tw a c h  k a -

p u a lis ty c z n *  ch, b ą d ź  też  w  t a ­
k ic h  p a ń s tw a c h ,  w  k tó r y c h  p r a  
w i c o t i  p rz y w ó d c y  so c jak s ly cT tn i 
id-ą n a  p a s k u  a n g lo s a s k im , to  
ty m  le p ie j  o d c z u je m y  n a s z ą  p o ­
p ra w ę , t y i t  l e p ie  z ro z u m ie m y  
n a sz e  o s ią g n ię c ia .

W id z im y , że w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h , w  ty m  s ły n n y m  
k r a ju  r z e k o m y c h  w ie lk ic h  sw o - 
oód w o ln o śc i i d o p ro h y tu ,  d z iś  
w ła ś n ie  — po  t r z e c h  l a ia c h  od 
z a k o ń c z e n ia  w o jn y  — i s tn ie j ą  
ju ż  m il io n y  b e z ro b o tn y c h  pr7,e- 
c h o d z ą  m a s o w e  fal<* s t r a jk ó w ,  
w y d a je  s ię  k a g a ń c o w e  s n ty r o -  
bnlni-cze ustaw-T- a r e s z tu je  s ię  
p rzy w ó d có w  7rv ią-zkow*ych, a  
w sz y s tk o  t.n w  im ię  teg o , by  za 
ep n k o ić  z.yski ty ch  d la  k tó i-y ch  
o jc z y z n a  i n a r ó d  s ą  ty lk o  n a ­
rz ę d z ie m  do  n a p e łn ie n ia  w ła ­
sn y c h  k ie s z e n i, do  p a n o w a n ia  
n a d  św ia te m . P r z y k ła d y  ta k ie j  
w ła ś n ie  g o s p o d a rk i  ty c h  p a ń ć a- 
m a m y ,-w  A n g lii, F r a n c j i .  W ło ­
szech , G rec ji, H is z p a n ii  Itid-one 
zji, C h in a c h . J a p o n i i ,  E-gipcia.

Tragiczne rezultaty rozbicia 
klasy robotniczej i jednośn ttarodn

D la  na=  k la s y c z n y m  p r z y k ła d e m  
je s t  F r a n c ja .  W  te j to F r a n c ji ,  
w k tó r e j  b e z s p rz e c z n ie  by ło  
tnnie.j zn isz-czeń niż^ n n a s ,  k la ­
sa  ro b o tn ic z a  co d z ie ń  s p y c h a n a  
je s t  n a  d n o  n ę d z y . N a  s k u te k  
u s u n ię c ia  k o m u n is tó w  z r z ą d u  
i ,n a  s k u te k  w p r o w a d z e n ia  roz- 
b f ja c k ie j  ro b o ty  p ra w ic o w y c h  
p rz y w ó d c ó w  s o c ja l is ty c z n y c h  Pa 
cze le  z R lu m e m , id ą c y c h  n a  p a ­
sk u  a n g lo - s a s k ic h  im p e r ia l i ­
s tó w , p o g łę b ia  s ię  k r y z y s  w  kra  
ju, z a p r ze d a je  s ię  n a jż y w o tn ie j­
sze  in te r e sy  w ła sn e g o  n a rod u . 
Dosz.lo do teg o , że je ś li w p ie rw ­
sz y c h  p o c z ą tk a c h  w y z w o le n ia  
p r o le ta r i a t  fran cu -sk i -o trz y m y ­
w a ł 350. g  c h le b a  d z ie n n ie , to /
dz iś  — p o  t r z e c h  la ta c h  — d o ­
s ta je  200, a na..v> e t 150 g. D o­
ch o d zi do tego , że d z iś  u ż y w a  ’ 
s ię  p rzec iw  s t r a jk u j ą c  , m  ro b o t ,  
n ik o m  p o lic ji  i w 'o jska , a  n o ­
w y rz ą d  w e F ra n c ji"  je s t  w d a l ­
sz y m  c ią g u  r z ą d e m  w a lk i  z k ia  
s ą  ro b o tn ic z ą ,  g d y ż  jeg o  now y  
p r e m ie r  S c h u m a n  je s t  ty in  k ló  
ry w rz ą d z ie  R a m a d ie r a ,  ja k o

W ło c h  i w ie lu  in n y c h  k ra jó w . 
P rz y  p o m n ę v  a r e s z to w a ń  p r z y ­
w ó d có w  k la s y  ro b o tn ic z e j  i r o z ­
b ic ia  je d n o ś c i ch cę  s ię  n a r z u c ić  
n o w ą  n ie w o lę  p r o le ta r ia to w i .

M y  w id z im y ,  ż e  n a sz a  
■ednosć k la sy  r o b o in ic z e j  i 
n aro d u  poisltietjc u m o ż l i ­
w iła  n am  p o k o n a n ie  w ie lu  
tru dn ośc i,  p o z w o li ła  os .ą -  
t inąć w y r a ź n ą  p o p r a w ę  na 
sze f fo  bytu , w zb u d z iła  w ie  
ie z a c h w y tu  i uzn an ia  a na 
w e t  za z d r o śc i

U m o c n ie n ie  je d n o li te g o  f r o n ­
tu  d w ó c h  p a i t i i  ro b o tn ic z y c h  
p rz e z  p o d p is a n ie  w s p ó ln e j  u m  i 
w y  w d n iu  29 l is to p a d a  1945 r -  
je d n o ś ć  z w ią z k ó w  .z a w o d o w y c h , 
p r z y n io s ły  k la s ie  ro b o tn ic z e j  i 
c a łe m u  n a ro d o w i w a ln e  z w je te  
sfw o w w y b o ra c h  s e jm o w y c h , 
s ta ło  s ię  p u n k ie m  do c a łk o ” .'.te 
go b a n k r u c tw a  obozu  - 'M ik o ła j­
c z y k a , p rz y p ie c z ę to w  a n e  s ro m o i 
n ą  u c ie c z k ą . 'z d r a jc y  n a r o d u ,  a- 
gen ta . obcego  im p e r ia l iz m u .  
P rz y n iu s ł '0 - sk u te c z n ą  w a lk ę  na  
o d c in k u  s z k o d n ic tw a  i s p e k u la -

W incenty P stro w sk i ze  sw

m in is te r  s k a r b u ,  p rz e p ro w a d z ił  
u s ta w ę  o o g ra n ic z e n iu  12 proc. 

iw y p la t  n a ło ż o n y c h  n a  p o d s ta ­
w ie  p rz e p isó w  o ub e /ąn ecze-n iac l) 
-p o łe c z n y c h , i 20 pńoc. o p ła t ,  ną  
Ink z w a n y  f u n d u s z  z a p o m o g o ­
wy. s k ła d a n y  p rz e z  p r a c o d a w ­
ców n a  rz ec z  ro b o tn ik ó w ’. T A ­
K IE  SĄ  R E Z U L T A T Y  TAM . 
GDZIE ID Z IE  SIĘ  N A  P A SK U  
IM P E R IA L IST Ó W  A M ER Y K A N  
SK IC H , G DZIE R O Z B IJA  SIĘ  
JEDN O ŚĆ D Z IA Ł A N IA  K L A SY  
R O FO T N IC Z E J I JEDN O ŚĆ NA  
RO D U . T a k  p rz y  pom oc,v im p e ­
r ia l i s tó w  p ro w a d z i  s ię  w a lk . 
b ra to b ó jc z e  w  t^ rec ji, In d o n e z ji ,  

/.C h in ach , n a  ta k ie  to ry  c h ce  s ię  
z e p c h n ą ć  k la s ę  ro b o tn ic z ą

■nim ład o w ac ze m  jirzr jjra cy

cji, p o z w o liło  o s ią g n ą ć  p o w a ż n e  
" s u k c e s y  w z a h a m o w a l i .u  o rg ii 

- p e k u la c y m e j  i o s ią g n ą ć  s t a b i ­
liz a c ję  cen a r ty k u ló .w  k o iisu m - 
cyjn-ych. W r eszc ie  rezu lta tem  
tego, to w sp a n ia ły  rew o lu cy jn y  
ruch  w sp ó łza w o d n ic tw a  pracy , 
k tó ry  w r a z  ze  w z ro s tem  p i" d u k  
cji p r z y cz y n ił s ię  do w y ra źn ej  
p op raw y m a ter ia ln e j.

D la teg o  to dziś, w  d n iu  n a ­
szej p a tr o r k i m ó w im y  ś m ia ło  n a  
* i ly  św ia t  „W Y P E Ł N IL IŚ M Y  
SW Ó J O BO W IĄ ZEK . W Y P E Ł ­
NIAĆ GO N A D A L  B Ę D Z IE M Y '1, 
G ó rn ik  n ie  z a w ió d ł, g ó r n ik  za 
w o ln o ść  p rz e le w a ł  k re w , a  d la 
p o tęg i P o ls k i  L u d o w e j, n ie  b ę ­
dz ie  sz c zę d z ił s il  i t r u d u .

i
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rzeba zrobić tamę
Mechanik Kanafa wszedł do kan­

torku. Równocześnie prawie dozor­
ca kotłowy Kula, spojrzał na zega­
rek i po żelaznych schodkach młę- 
dzy kotłem a przegrzewaczem pary 
drapać się zaczął na dactt  kotlowta, 
Szósta ratw, Czas rodhuczeć* po- 
czątek dniówki. Kula o>+kręcił sa- 
fnor parowy syrefty kopalnianej. —

Para buchnęła Piątym gejzerem, wy 
dając grube wycie, tak znane wszy 
stkim ludziom fnieszk..w Modrzęjo- 
wie, Ntwce, Horze, Sołbrku I Upa­
dowej, Tyko sNowjł Szyb* ma ta­
ką syrenę. Tylko »Nowy Szyh« ta­
kim głosem wzywa robotników od 
szóstej, do drugiej 1 od dziesiątej 
oa nocną dniówkę.

W kantorku i warsztacie mecha­
nicznym paliły się jeszcze mdłym, 
rudym światłem elektryczne lampki. 
Gromadzili jrfę ludzie na stalunek 
roboty. Byli ślusarze Kotnlsz, Ku­
charski. Olesiftski, Godeński, byli 
kotlarze CaDa, Atłas, Mikus, Sroka

i ftwł W .osobnej grupce stali ko- 
.wale i o) od pomp a* acat.

— ArreK był uormecn mwer- 
skwii, Dotychczas pracował w ko­
tłowni, pety naprawie przepalonych 
komat ł paietwss. Ai* dzisiaj Kary 
murarz Czekaj nie przyszedł de ro­
boty,- włd-cKrznłe zachorował czy eo, 
bo wczoraj mówił, że jWzezjąW j  
zimnej smn-orzi wygaszonego k*e- 
tła.

**“ Bęptoł — pojeoiieoie na dół na 
szesnasty oddział z Woią Trzeba 
tam zrobić tamę. Pompa musi mieć 
whśowłk wódy, aby m.ą?ła praco­
wać. KoMirmede — mechanik Ka­
nał* zaczął rysować n* świstku 
starego kwitu magr«y.^iw«<fo — 
trzeba otworzyć nagram y abior- 
nik — kałużę wody ściekającej ze 
ścian. Mała pompa na *zes,.a*iym 
odprowad«1 nam wonę i  kaiuży do 
pomp .w dziesiątym pod szybem, 
U  ho rozimiecte, a zresztą Wola 
wde ee j jak.

•  •  •

pięć, sześć wózków  do haspla, k tó ­
ry już potem  pdsyłał dalej na g łó w ­
ny ihodotk, d łu g u  sznury go to ­
wych pociągów.

Kończyłi rooo tę . Wola składał na- 
i zędzia do sw oje j skrayiiłcL Tarka, 
maezywieta pety pompie puszczał ją 
eo chwilę w roch eieeząc się, że na 
reązeie Mołkrwo tam ę I m aszyna 
oędzre seoc wodę, a nie juzlsm,

— No, to możemy pójść do gii*1 
ry — Wola żaczuc-il sobie sikrzynkę 
na ramię. Poszli t  Sęptółem w s tro ­
nę hawpśa, potykając *ię na pokła­
dach ' sssyn l enapiąc po mokeym 
gru-ncie chodnika.

Sobie pozwolić i na Większą górni­
czą slampkf* wódki.,,

Docnod-zba już druga. Pod w y­
boru stała gwatoa gromada łudzi. 
G,.ernt Wsr.yocy hytl od węglowego 
pyru. Blywtezaiy tylno oczy — nie­
bieskie, piwne, czarne, blywiCZsly 
zięby teh ł wargi w uśmiechu ruba­
sznym, e*y w rozmowie.

ł dlatego, towarzysze górnicy, 
ładowacze, Susarza 1 palacze *No-

Marny, prawo dobrze wykonanej 
roboty, która jest rohotą dla nas 
samych, dla PoUkt robotniczej.

Słowa dyrektora przyjmują gór­
nicy długimi okrzykami i oklaska­
mi. Najbliżsi chwytają go do góry. 
Ten sam los dostał się przewodni 
czącettiu rady i sekretarzom K o m i­
tetów kopalniach PPR i PPS.

Różnie jest na ż-Nowym Szybie-* 
— eo dzień, często na zebraniach 
załogi ktoś tam z ludzi krzyknie z 
goryczą, że nie ma butów, czy ze 
nie otrzymał rąbanki, albo, że źle 
obliczono mu premię, W codziennej 
ro-bocit nie raz po-psztykają się se-f 
kretarze PPR i PPS, czy przewodni 
czący rady z dyrektorem. Ale kto 
dzisiaj myślałby o tym.

Wola już czekał na Autka przy 
lampiarni. Wzięli ciężkie, pozostałe 
po Niemcach eleklcyczne lampy gor
nicze.

— Uwiniemy się działaj, bo to 
przecież jutro eBarbórka* pgw-ife- 
rlziat Woia, gdy już z. thódżlli do 
klatki. — Muitlmy w*iąc jeazete 
premie 1 eo łan. dadzą jm c e e  w 
radzie zaKladowej 

Parowy zapychacż ueuhąl stę 
spod klatki, śycsąt! przenikliwie. • - 
Sygnalista odbił cztery dwa na że­
la; ńym gongu. Szczęść Bóżi — 
szczęść Boże — klatka porT,a 
w dół.

— Kto ronił, ton Zrobił — ar w-i li­
tował rębacz Doniec. Ju tro  Barbór­
ka. Zblr-tafnj się raoe na kopalni. 
Będzie uroczystość. Przemówienia 
dyrektora, przew odniczącego sady 
I na pewno Kogoa z pępesm i i  pe- 
peesti.

Akcja socjalna
w przemyślą węglowym

Zagadnienia soqjalne W p iw -  
mysie w ęg irw ym pą tek  s ia rę , jak  
daw-ne jaet. gdmnsctiwo.

Spółka Branka w Tamoiwwkioh 
G órach wywodzi 6ię w p-rosiej l i­
nii od bractw  gó.Tircizycn, których

początków  sz u k a ć  t i  -etoa w  w u h  
k a ch  X V III w in sti. A |*rae*jo8 
b ran tw a  górpioz* b y ły  ftłe “ *yfl
innym, jak  pie-wwaą p ró b ę  r o M ą  
zam e zagad n ień  socjainyieli ówwftz 
górniczego

Sukcesy światą pracy w zakresie 
ubezpieczeń spufecznych

wegn Szybu* •— wefcyacy Jak tutaj 
jesteście m e n  możemy sobie z 
dumą powiedzieć -*■ mamy prawo 
do świętowania tej dzisiejszej .,Bar 
hórki*. Mamy prawo do wesołości 
przy wspólnym stole w »Lutn!«.

—  B arbórka  dzisia j *-■• m ów ią  
g órn icy

Ale dla ntcli tan  dzień jes t  dniem 
po jedM hia ,  zgody ,  w z a j e m n e g o  
zrozumienia 1 prole tariackie j  dum y.

TADEUSZ BARTOSZ

„Barbórka*

W zbornej dziewczyny zawieszały 
jeszcze ostatnie diug-le girlandy 
wieńców z gałązek świerkowych. 
Barbórka już odsłonięta spoglądała 
z obrazu na krzątające słę dziew­
czyny na górników, którzy w yje­
chali i  aołu z nocnej zmiany i teraz 
handryctzyli się ze sztygarem o 
azvbsz6 I sprawniejsze wypłacenie 
barbórkowych racji.

— Do pieruna — przecie musze 
jutro mleć trochę plt-nlęrlzy — choć 
by na tę ćwiartkę ■— pieklił alf 
Kępka.

<— Chybam zaiiłuzył na lo, żeby 
nie czekać godzinami, aż mnie za­
łatwicie. Wykonałem w listopadzie 
swój plan w 200 proc. Zasłużyłem 
te  czy nie?

. a i  a  *

Kol? na wieży Uhowe-go Szyba*

nie przestaw aly Się kr»Oić ab na 
cnwilę. To w jedną, to v Ćru; ą 
stronę. Na zmianę. Na dół. Do góry. 
Z węglem, Po węgiel.

Pod sorlownią słały 
czerwone pudla wagonów, po to­
rach aszelal* pafowń* kompletują 
cy pociąg wegia na Sosnowiec, -*• 
Spmaez kierował paiow-ozem, pr,.e- 
tilkllwym świstem syreny, klórą 
trzyniał bez pi zerwy w ustach,

Sypał łagodm, suchy śnieg. Blale 
byty dachy sortowi.!, tkałe były 
ścieżki między torami, przecięte 
czarnymi krechami azy-n, po któ­
rych świeżo przejechał szalejący » 
gorączkowej roboae parowóz. Sy­
pał Śnieg, i  w wagony stojące pod 
sortownią z żelaznych paszcz 
transporterów sypaiy się błyszczą 
ee kawały węgla Po załadowanych 
wagonach uwijał ii f  Kickoś, robot­
nik wagowy, rozgarniał widłami
węgiel. Bk, aplal gó nadępnl* wa­
pnem .Potem przesiiwaima podcią­
gała węgierkę na wagę, ue tan,
waga właściwa, brutto, netto i te 
wszystkie historyjki należące do 
ekspedycji.

•  •  •

To od szesnastego blisko było do 
dowierzchnl, do pczodków. Z ciem­
ności dochodził wablsot węglówćk, 
potem słychać c-zyjś ostrzegawczy 
okrzyk — uwaaaga — aith^ał! i roz­
legł się długi huk i w arkot walące­
go uię ze ściany węgla. V .

— Tysiąc dwieście kilo na łebka 
daliśmy dzisiaj — mówił Rychlik 
do swojego ładowacza. Można ju­
tro świętować Barbórkę. Trza 
wzdąć moją kobietę 1 córkę na dól. 
Co rok jadę z nimi na dól — mech 
widzą, ]«k się robi I eo Hę robi, 
jaki jest robota górAltM.

prawo do 
świętowania 
„Barbórki**

lasławlotie na e*fls strzału rynny powrotem, Wyglel sypał *o wozów,
‘noczynaiy <)|woję jazgotliwą pra- podclska-nydi pr/ez Rarawaezy. ,i-
— vt ą  ,' z powrotem, w U i z la, foala tęga klacz, podc.ąga ■ pc

Wszyscy pchali się do sali zbor­
nej. Górnicy w czarnych mundu­
rach, Inni poubierani odświętnie, w 
co tam kio mial się ubrać, z nimi 
len tony 1 dzieci.

Antek w®zed! do biura partyjne­
go komitatu kopalnianego. Byl tam 
już sekretarz Na ławie pod ścianą 
siedzieli zetwuetnowcy — młodzi 
górnicy. Przez drzwi dolatywał 
gwae zapełnionej do ostatniego 
miejsca sali zbornej. Z ułky do 
szedł głos górniczego m a.ara

— Oho, orloestra Z „N lw kl" już 
idzie — ucieszył Się sekretarz.

— Hałlo — podzwonlł — towa 
rzyezu dyrektorze — jak tam, je ­
steście już gotowi? No to doskona­
le, Tak. Tak. Konkretnie ~  wy 
nówloi* pierwsi “  “  tak, tak
— — — wychodzicie na salę?... 
dobrze.

Sekretarz wyjrzał przez okno. 
■łzoaą kopalnianą, od na oścież ot- 
a-ari ej bramy maszerowała górni- 
•z* orkieatra I straż pożarna kop. 
,NWka“. Grali »Gó^mczy stan*. 

Butnie, zadzterżyście, dumnie.

®o choć przed natrri dzienne
św iatło kryje

Toć <h» o-je-^yamąr trud ten jewt
nam dany

A synowi podziemnych,
•zarnych M atów  —

Każdy chętele pode swą dloń..j

Bilans kolonii letn ich
Jn w o rz  n ic k o -M ik o ło  w s k .e g o  

Z je d n o c z e n in  P . W .
O s ta te c z n e  zam knięcie  akcj i  ko- dzieci g ó rn ik ó w  w  w ieku  ud i

tonfl letnich w Ja w orzn icko-M iko-  14 lat, Z jednoczen ie  prowadziło
łnwskitti  Zjednoczeniu 1’, W- za rów nież  kolonie 1 pólko.onle wsjku.
rok b ieżący  pozwala na zreawirnn- nic z innym ' in s ly tu c jam l  jhk Z H P)
waiwe ca ło rocznych  w y n ik ó w . W O M Tl.r SUnmas* orcZ inspekt.»ra
koiowacii  im.lich Ja w o rzn ic k o  -Miko ty szl.fłftn. Na koloniach w spó lnych
łów sk logo  Z jednoczen ia  P. W W-zlę było 962 dzieci, a _ na w spólnych
ło udział W dw u tu rn u sa c h  1.968 półkoloniach 934 dzieci
dzieci g ó rn ik ó w  w w ieku  od 7 —- V. sum ie  w Ciąg,- lak 1947
16 lat. P row adzone^  w 8 m-iu punk- udział v> koloniach i  polko1'n i a c h  
tach ,  przmvaż'nie przy  p rzedszk '  wzięło i  821 dzieci górnikc/w kosz-
lach połkolo-nie wiasrie obięty 957 tom 19.490.000,— z(.

2.368 ZAPOMÓG ORAZ POŻYCZEK
w ypociła  Kasa Zapomogowa 

kop. »EMA« w ciągu 6~ciu miesięcy
« I O ,   _ i n ś r t n A  - t  -R azem  na

KALENDAR7. ROBCTNICIY
n a  ro k  ISIS

Drzwi wwarły słę emsrgicenie. 
Stall za nimi towarzysze rębacze w 
galowych, czarnych mundurach. 
Kępka, Doniec, Należniak i inni. 
Ściskali sofcie wszyscy ręce, pełni 
namwwoss***, dumy I radości. Ten 
barbórkowy dzień był dL nich tym 
więcej radosny, bo w ostatnie dni 
pracowali uczciwie, dali ponad plan, 
tak że jfli « progu mie.dąca ma,ą 
kilkaset ton zapa-owych. Barbórkę 
mogą spokojnie świętować. Wie­
czorem będzie w »Lutni« pi /yjęcie

W czasie  od t, czo rw ca  do 31 ną su m ę  l i t  290,-- zł. 
październ ika  1947 r Kasa ź ipo-nio- sum ę 1.639.5U0,— zt. 
g o w a  przy kop. » E tn W  w  Ryhnię-  N a s k u te k  uchw ały  nad zw y c za j -  
kim Z jednoczen iu  P W, udzieliła nego  zebraniz w a ln eg o  cz łonków  
sw oim  członkom! z a p o m ó g  po- zapomogi pośnucrinc zos ta ły  pod- 
śmiorUiycli 154 na ląćzną  su m ę  w y żs zo n c  o 10u proc. i w y n o s z ą  
30-1,600— zł„ zaponióg bezzw ro l-  leraz 10.000— zł. dk członka p r a ­
nych  2157 na łączną  su m ę  1.140.700 c u ją c e g o  i 5.000,— zł. dla członka 
zł., p o życzek  zw-rolnych 57 na łącz- n a d z w y c z a jn e g o

„KALŁHDARZ ROBOTtlHiZr
z a w ie ra . 

K A L E N D A R IU M  w”az  z in- 
lO rałacj im i c> rocznioaoA hi* 

sturycznych. ■ ,

YIADDMDŚGI t ARTYKUŁY;
•  P o lsce  w spółczesnej, 

a dziejów  polsk iego  i  m łę- 
dzynnrodow ego ru c h u  ro b o t­

niczego,

0 p a ń s tw a c h  z a g ra n ic z n y c h
1 rvcfeu ro bo tn iczym  za gra*

nicą,

o iwkązikaofc iaw o d o w y o b ą  
t tsu aw o d aw stw te  p ia c y ,

wiatf m o śo i z MsAoil-i, Jiżera- 
tunj,' 1 odknyó nau»ow j ek 

P in ,

Okolo_ 50.0 jjMfejt g  Bo<yctiia ł4 u &*j ąfflEg«Y
9 .  ■ W A »i 71. *

jjjg jujlepsrycih 
~hfe-ómlcł.  -^.bawa

„K A L E N lzA RZ » O f iO * B O B ¥ “  je s t  p o p u ia m ą  encyklopedią spo­
łeczno - pu lityczną . ZaWlrfia m a te ria ł n iezbędny  d la  każdego  ńwuł*- 
u a  apołreznego, d la  rfażćtegc ro b u tn lk i. w o d n ik u  nau rty c io Ja  i  -tt»- 
deatża, d la  każdego  fete dhco poznoć za sad y  ustro jow -i i  » igadm łenił 

P o lsk i W spółczesu* J l po lsk iego  .u c h u  robo tn iczego .

„ K A L E N D A R Z  ROBOT NI CZ Y
M O*T A N A B Y Ć  W  K A Ż D E J  K S IĘ G A R Ń * , L U B  W  C E N  P R A L I  

S tó L D Z .  W P D A W # f. .,K S IĄ Ż K Ą ", W A R S Z A W A , S M O L N A  18.

-gibac-zy i potem 
— utoża: bgdny

Stan dzisie-js.2.yrb Uirt^dzeń »0- 
gjalnyoh jes t rezullfllem dhigolrwu 
le j 1 nit->rozy-we| walki ma* pra­
cujących^ u AÓeńczonp.j 7,naczoyr.il 
sukcesami w zakre»ie ube7.pieczeń 
społecznych i ustaw odaw stw a o- 
chronnega pracy. P ierw sia  poło­
w a na-sźfegO wteku jeso okrese-.n 
rozwoju ubeizpiec/.eń społecznych, 
k tóre  s ta ją  Bią tiwa-łą zdobyczą 
świata -pracy, obw arow aną przepi­
sami praw a, Podobnie m a e(ią 
rzecz 2 ustaw odaw stw em  Och-rOn ■ 
nym pracy, norm ującym czas p ra ­
cy, urlopy, ochroną pra-cy młodo1 
d a n y c h  J kobiet iiłip.

W  tftj ostatniej dwiedz.iihie 
w dzlęczają pracow nicy sw oje łwo 
bycze w bardzo znacarym  stopniu 
w ielkiej ro.wolucjj paździor,n-iko. 
w ej, k tó re j wpływ, zwłasr.eea w 
Polsce, był bardzo powe.żmy, acz­
kolwiek był celowo praemdczany. 
Sprawa ta byłaby może bardz.o 
wdzięcznym lem atem  ap ija-lnepo 
stuidlum,

Osiągnięcia pracow ników  w dzle 
dziryle ubezpieczeń społecznych w 
ustirojm kapitalistycznym  uzysk i­
wano w uporczywej w alce ż k a ­
pitalistą o zabezpieczenie praw 
robotnika.

O ubezpietzetua chórobi.iwę I 
em erytalne, Ó ochronki 1 urlopy 
trzeba było ęi<ą»kn walczyć t  ka 
pitalisł.ą rodzimym i zagranlca 
nym, zawsze zapatrzonym  tądko w 
jeden ceł: uzyskanie kosztem ro ­
botnika ńajw ickszego dochodu.

Teh stan rzeczy u legł radykal­
nej łm la n ie  w  now ym  pow ojen­
nym ustroju. W  ustroju tym u rn a -  
r a  została nareszcie he« c a e tr e f  
żeń decydująca rola człow ieka w 
procesach produkcyjnych. Z pry • 
nalefcnodei do zekłarm pracy stal t k  
ro.Kłtnlk |eg<. w ,rółi,.mj,0 ‘ irem 
Tą swoją now ą rolą podjął g<Vmf» 
polski z  całą św iadom ością odpo­
w iedzialności im . poójtde u d a n ie ,  
uow ołn .n  tego Jwat iJt^ołyU anfy  
w  * w iecie entuzjazm pc».cv który 
łan w sp an ia le  przejaw ił slą neta 
tm o w e w spó łzaw odn ictw ie

Oftżywiwta, ** tak. pojęłert roi! 
świat* pra-Cj odpowiadać muet i 
oriipowiedPi hakree praw . W yrea-it 
sią oi. w  dom inującym  zi,er*s«Mfi 
zwiąnKów wiiwoco'W’rcn, w Jrom- 
pet*.r\-ci|«cin m g  zak ładow ych  wre* 
szcie w  oecyóuijącyn wipcywie, ja­
ki św iat p racy  w yw iera  no ro z ­
wój stosunków  politycznych 1 po* 
podarczyoh w  Paf.stwie poprzek 
robotnicze partie po-litycaną

Rozwój osiągnięć soda inych
W tych wairu-nkach i zagadnie­

nia socjalne pracow ników  mi aiy 
nabrać caikiem innaj wagi i inir.e' 
go charakteru. O dpadły wszelkie 
cechy wym uszonej improwizacji, a 
zagadnienia takie jak opieka Pad 
m atką I dzieckiem, wczasy pracow 
niczt, rozwój życia śwlet lirów ago 
i kultury fizyczne) uzyskały unor­
m owanie praw ne.

A kcja socjalna w unneoduwio 
nym przem yśle jest csręśmą trzy­
letniego piantt. Roawój ja j jeat 
wyraźnie określony 1 wyraźni* o- 
kreślone są  środki do jaj z reali­
zowania, Budżet akcji socijaicftj 
jest częścią sl.ladową budżetów 
przedsiębiouslw panstw c wych,

W  roku 1947 lcT.nia«s w prze­
myśle węglowym:

31 żłobków, z  których korzy- 
et&lo 650 dzieci,

20 póra dni władnych, które ob­
jęły- srwoją Opieką 14 000 dzieci,

30 poradni wspólnych opiekują 
cycti się 15,000 dzieci,

92 przedszkola w łasne z 8.000 
dzieci, ^

25 pr-zedsakoli w spólnych z 2.000 
dzied. ' ■ "

8 p rew en to ria  w ła sn e  z  340 
miejscami,

8 2 sierocińce z 80 dziećmi,

94 kolonii, w których uczestn i­
czyło 25.000 dzieci,

9? półkolonii, w- których uczest­
niczyło 33.1x10 dziieci,

92 domy wypoeztankowe. W 
których wczasy eppóziło w paew 
3-ch kw attałów  ba. 28,000 uczesU 
nik ów.

t 3 świeHłce dzieelące,
2 domy »iarców ,
205 świetlic d la  dótosW żii, w 

czyiti! ;.

85 zóepołow ąamokąatałCtenió- 
wych,

78 chórów ,
60 o rk ies tr łw ietllcowycii,
91 teatrów  am atorskicn,
190 oih-Hotek,
185 czytelni,

. 91 k lubów  upórtpw ych t  234 aeł’ 
djatni.

210 [n'lionów złotych w r. 1948
NA AKCJĘ SOCJALNA

N a rok 1048 prelim inarz akcji 
socjalnej w przem yśle węglowym 
wynosi czterokrotną sumę 7 pror, 
funduszu plac z III kw artału 1947 
roku, co wy-raża się globalną aumą 
1.577.823.000 zł Niezależnie od 
tych kw ot przewidule się na rok 
1948 budżet inw estycyjny akcji 
socjalne) przemysłu węglowego w 
łącznej sumie 2)0 milionów zł.

Tak zakreślona akcja ma za ła ­
twić następując* problemy: 

żłobki, stac je  opieki nad m-alką 
1 dzieckiem, kolonie i półkolonie, 
świetlice dziecięce i ogródki jo r­
danow skie z dożywianiem, wy 
prawki dla niemowląt, przedszko­

la, prew entoria przeciwgruźlicza- 
wczasy w domach wypoczynko­
wych, turystyka I wyeieewc.. ho 
giena pracy, stołówki, t-fróflKł 
dzdaikowe. pracą kulturalno-ośw ia 
towa i sport pracowniczy 

l już dzisiaj możemy z całą p e ­
wnością twierdzić, te  akcją  ta hą- 
dzie w całości zrealizowana, b° 
za nią sto) powaga Państw a l u ­
dowego 1 jego Rząuu, bo dopj! ■ 
nu ją tego sami pracownicy, ktńrzy 
już akcją tę orzeim nją p tzez 7.WJ4 
zek Zawodowy Górników we w ła' 
ant ręce, bo w rerzcie u-praiwnici# 
nae do te j pew-noścj przytoczeń* 
osiągnięcia w roku 1947, L, B.

I M  CHŁODNIA KOMINOWI
na kop. »DĘBlEŃSKO«
Na kop „Debieńdko’ w Rybnie 

kitn Z jednoczeniu PM ' ukończę 
no w tvch dn iech  montaż, k o n ­
stru k c ji staloiwej n-owei chłodni 
kom inow ej o w ydajności 4500 m 
szośc./h .

N o w a  ta  cbł-odnia kom -inowa 
8=miokstina, o m ie d n icy  b e to n o  
w ej wy.sokóści 10 m. oedzic dru- 
Sh  ie g r  rodzab''.' rh łoąln ta  pa  ko 
p a ln i W ysokość k o n s tru k c ji  od 
poziom u wyno-sj '-.36. m ś r e d n i c a
S m ,  Do budow y aBtóśi kor

strukcji stalow ej stucrio **•** 
że>,*a, Nowa chłodnia kopiinoW* 
->dctaż->' w ptAcy tat-nleiąeą j ' 1̂ 
chłodnię podniesie s p r a w n i  
tu rb in  nowobudiującel atą elektró* 
wni stw orzy rezerw ę i tyidnie®^ 
pewność ruchu  kopalni i zalU3' 
łów ubocznych.

Całkow ity koszt budowy 
ej ukończenie p -u a -dzian 

na w tosne przyszłego roku, 
m ęsię  ca 5.000.000 ąj,

kfń'
1 ^
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^htri,- eatm, <njrwyoh ruwrikóo nti*kl< h <*s*lwMą rwt nw-ych RWY 
w:bx;h u-łft*<wciell. (Kolonią ftMowtoż * Bogweiw).

biwnwadftor na  Snfl
K itrwrticę — rwfflBWWŚoc « d  póW- 
necuj CWBW * cfefeąwytfct* łtoogią- 
d a ją  pITWiW Ofc«Ł. S to  m n  4-4 d#Óf|^ 
v?dh» . cźawaych. zak- p iwmłjMs rir 
Jp-rw., ctWuw iKOTOiowy-ch i fcawaf- 
kft0  mćft aryityoh ss yWtewsni i «- 
»wkiw»ny«h kópaati źufcla rdWW! 
kię co dta akłbdo isW w w w o morw 
wktókąń, •>!■*©* n.ktm 
m is izksncy Slasso A jednak  w*- 
d.Zq N ie  aą  *o w a ł*  żoSłrti tiaM v, 
anj kotm ny fabrvik. Bo <vto ar |><w- 
n\ m miejenu nie ma iwAiY,y2a7y, 
jm t  je*nif<i. To w tym właśnie 
aiiejeeu, a  ściślej w ow iąr za Bo- 
gtiotcefnl wYmcdn na W® dt■.erosa* 
cy«ih na wldnokrooa k< mimów m«e- 
6p jdaftwaunns ęp-omada jw a fc a  
domkńw, o "TTrnwawyoh csterwó-
hvdh i*óh-ach, <“»dv Opiettkący md-

2  w iW-wy jv idnw nio tw « g ó ro  (ct,ego  w  Bw łruricaoh, —  W n ętrze  
jm onkn f b e* k .e* o  d łu  ro d sin y  górnicze,j.

łom ie*p. przypadkowo, gdyż tam 
można dowtodkied etę jee^ate wie* 
co, o  w a ru n k a c h  p rzyszłego  m ięt*  
kańca, rwiedla 1 « hud< w nietw le  
„fińskim", W  hotfiucic.idej bow iem  
kolonii u* ządzom a by ła  w ystaw a  
aapo»fta ja ra  d ok ładn ie  rw ie d ea ją -  
eveh z  tym rocLajem budow ał-
orwa I ,.ogo ?ma<aeaifttn „połeć?* 
ftym, K ilka dotnłców eeatało u rzą- 
dżonych kom ple tn ie  Nowoczesne, 
prome mebla, Miki 1 kredensy 
wpuszczane w tokinę, lapcrany.

W zOfowe o sied le  poło żon-o '* 
błitekóśd zak ład u  p ra cy , hedzie  
p o siadać  W szystko, co p o trze b n e  
jest zb iorow isku  ludakifemu, w  n o ­
wych w aru n k ap h , a w ięc: »pói-
dzteinię, św te tliee , wzkołę p o w ­
szechną , boisko, a  m oże n a w e t i 
» Insne kino,

W .ąfossóść denników fińskich, 
zbudowanych * drzew a i m ateria- 
łów  izolacyjnych sprow aazm śm y  
z Finlandii, a le ju l oeeon i*  produ­
kujemy w łasne, w  kraju 1 pozo- 
aiałe id  ty», * przewidzianych  
20-tu, to ju t pęeą ..polskie" dom si 

Prócs Istniejących kolonii w 
Szombierkach idOO). M ieehów ieaoh  
1400), B o ltsłsw k u  (ISO), Brazylii 
(130), 3»w oł*n le  (130). W esołe]  
(150), kmuTSwie (100). BielsaowU  
cach (150) i w K atowicach (650) 
buduje w e w  Sosnow cu 18 m iesz­
kań, w  cztero rodziń-ńyCh blokach  
tet-mO. bet&iWm yCh, M  terenach 
obok boiska KKU.

T ak w ięc gó rn ik  póUkJ wraCa- 
t a c r  * o b ray sn y  po w ie lo le tn ie j 
tu łaczce  znajdzie  sw ój |« en y  1 
czysty  dom eh, t a i  gó rn ik  polski, 
i  k ra ju , gn ieżdżący  się w  b ru d ­
nych i d u m n y c h  m ieszk an iach , w 
jak ich  um ieści! go k ap ita lis ta , za ­
cen ię  pom ału  w chodzić  do slonecz 
nych  m iesckaB , z w łasn y m  o g ió d - 
kienr

W miarę jak rosnąć bgds nowe  
m iasteczka  górnicze mknąć bąda 
Srocule, Ksawery, A b isynie  — te  
pomniki lw nby  sanacyjnych cza­
sów .

Nadchodzi zima, O żyją m iaste­
czka górnicze, 3 tysiąc* rudzin. 
m ązczyzn. kobiet, dzieci zacznie  
zyć iaanifei l cieplej.

Trzy- tysiące  rodzm  te n ie  l««t 
w iele, a le  ło plem csry krok ku 
lep szem u , Te 3 ty*, w id n y ch  tn iu iz  
kań, tc obok w czasów  robotni* 
ew eh , żłóbków , priec-szkoll, iw ie- 
tlić, kolonii letn i en. p o w sta jący ch  
szkół — zapow iedź  re a ln a  lep sze ­
go ta tra  k lasy  robotnicze), p ie rw ­
sze ow oce  p racy  na  sw oim , w ła s ­
nym .

W  dniu św iąt a robo tn iczego  
„BarPóŁikl1’ o trzy m ają  p o lscy  g ó r ­
nicy  p ie rw s i« a k ta  p rzek azan ia  
aomków na własność.

Ozy ją górnicza m ia reczk a ,.,

■L- w y s ^ iAŁdO-

Prngjr-ent u rządzen ia  Kuchni 
Ze aom ku  fińsk im  dla górników

Wt „grom ada"rŚto Taczej jest to 
do-woln-ośc uczyni-ona gwóll pla 
eti-ki obTaziu. a le  nie dokładności, 
gdyż domkow tych  je*ł znaczni® 
wiece) nić grom ada a ściśle m ó­
wiąc, dokładnie 2.50 To już w łaś­
ciwie m ałe m iasteczko,

I tak nzecizywiście jawi.
Górnicze miasteczko na praed- 

bueściu Katoivi.c, jest jwdnym z 
Więiu pow stałych t pó 'v«tających 
na Śląsku. W tych jednorodzin­
nych. drew nianych, fińskich dom 
kfldh, z jakich sk ładają  nią te 0- 
siedla, hądą m '»ezkar pOlwcy góu- 
hkry i ci p rzybyw ający 2 enugra- 
cj . i ci ze fląrfka, k tó ray  *yją w 
h-asnych i cmimfl,vch m ieszkaniach, 

W najbliższym  czasie 2.400 ro- 
hzifl zna dz>e jasne 1 hitTifeniCłne 
Pomieerczenie, bo ty le  »lamąło juz 
fihskirti dom'kftw, na teren ie  wegio 
wnero okręgu, W  eamyoh zaś W W - 
kich Katowdcach 650. w * rzęch o- 
Wedlach.

Każdy domełi ekłada sią  z dwo-ch 
Pokojów z kuchnią z łazienką, 

■ińibihac.ją i sionką Prócz lego gór 
Pa część domu je#t tak a-rchi+ek- 
tonicz.nie rozw iązana. *e można 
tam Tiburfować jewzc?-* 2 - '3 izb.

Rzecz a sn a . że dopiki «ą ze ićk - 
^ y fik n w a n e  I aketirtbłOwflne oraz, 
s e istnie-ią 500-m etrow e ogródki, 
Pfoczone s ia tk ą , gdzie s taną  jeWZ- 
P^e kom órki. Tak, m m ej w ięcej  
^o k iad n le  w yg iąda pu*e«,ja

* * * 'W ,
Tieząc na początku w łaśnie p 

^ ' LsaiLJh. itrkiucicaoh..jgtf uc».r^fT

MINEK „barbórkowy"
AL E J  P O L S C E

K o p a l n ia  „ S l  Ą S K “ w  C h r o p  iCzojóió p oą rsta ła  w  188 3  
r o k u ,  D k ie l t ła  lo s  ■wszystkich w i ę k s z y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  f^Ołski przedw'tzPśniOM'Pj —  b y ła  w ła s n o b c ią  n i e ­
m i e c k i e g o  k o n c e r n u  DONNERŚMAftT!K A, Kapitał me 
d b a  o ż y c i e  z a k ła d u  K a l k u lu j e ,  p r z e p r o w a d z a  lo k a u t y ,  z a ­
ta p ia  k o p a ln ie  i z a m y k a  f a b r y k i ,  $  tara r e c e p t ę  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  k a p i t a l i s t ó w  z a s t o s o w a n o  r ó w n i e ż  d o  kop,  
„ Ś l ą s k " .

R ok  1936 N a jb a / a ź k . '  ren  
ło w n e  } ła tw e  Jo w y d o b y c ia  
p o k ła d y  w re k s p io a to u  ane  

R ok 1937 sta! się d a tą

g w a ł to w n e j  śm ie rc i  kopalni;  
wydobvWan<5 CO U |  dałd  i ja k  
s ie  ta ło

Ani g f ó ś f a  na  tn w e g t /c je .
\

K ubdln ia  bvła s k a z a n a  n a  za- 
ffłAdć, a w r a z  z m a  tys iące  
g ó r n ik ó w  i ich rodz-ny.

K w a  Polska -  nowi ludzie -  nowa prasa
N iępód ićg ló sć  —  N o w a  

P o lska  -  - nóM'l lodzie P o  
p rzepędzen iu  h i t le ro w sk ieg o  
o k u p a n ta  prz.Yśtąpiono do te  
n o w a c i i  kopalni.  P r a c a . poto 
czy ta  się w .  d w óch  k ie r u n ­
kach R ozpatrzen ie  za so b ó w  
i d o k ładne  z b a d an ie  pokje, 
do  w , za n ie d b an y c h  w czas ie  
r a b u n k o w e j  ek sp lo a tac j i  n ie ­
m ieck ie j .

— W stgpne  b a d a n ia  wyka* 
?ałv, Ae p rze z  d o ta rc ie  do 
g łęb szy ch  poz iom ów , m o ż e ­
m y  o s ią g n ąć  pok łady  ,,g ru p y  
b r z e tn e f *  j £ S 2 C 2 l  10 Mt- 
L iO Ń tłW  tT )N  W Ą G L A  —  
m ó w i dvr. mz. R y m a rs k i  — 
T e  iltócł tkggla nSe bvłv  b ta  
ne  pod u w a g ę  p rzez  d a w n y c h  
w łaścic iel i.

O b ec n n  kop. „Śląsk** w y  
d o b y w a  ok 60 nroc. z p o k ła ­
dów' po r lhudow anvch ,  tych 
rz e k o m o  s tr^ b o n y ch .

W  planie iiiw--eslvv"'j;nvm 
p rze w id z ia n e  jest pogłębienie 
dw'u sz v b o w  do poztotnu 480 
m e t ró w ,  pi ze? Co re z e rw y  
w z r o s n ą  o 5 m ilionów  ton 
ce n n e g o  w ęg la  k o k tu ja c e g ó .

Kop, „ S la sk "  jest jedną i  
niewielu  kopalń  . w Polsce , 
k tó ra  po dw óch  la tac h  p ra c z  
PRZE K R O C Z Y Ł A  O 50 P R O  
C E N T  * A . n w n Z F  W Y D O ­
BYCIE P R Z E D W O JE N N E ,

WyfHjsłio on o  1800 ton d z ien ­
nie. O b ecn ie  w y n o s i  2.60i> ton
— przy  c iężk ich  W a runkach  
ek sp lo a ta t  ii, k tó r a  m a  njte) 
sce  na poziom ie  l i p ,  i 330 
metrów',  P o ś re d n ie  pókladv  
są calkowdcie Wyekś-plóatowa 
Re.

W  ok res łe  o s ta tn ic h  la t n 'e  
w jole Zaszło zm ian  W u rzą d za  
m aen .  Ż m ia n v  p rze w id z ia n e  
są w planie in w e s ty c v in y m , 
k tó re e o  " 'Y konafiiś  'b -z frm że  
produKolh kopalni “  „ H u ty  
m u sz a  d o s ta re z y ć  w o z ó w '  — 
tn  jp s t  w e z w a n i*  z a ło g i  „ S ia -  
sk a " ,

Podstay . I  g ló ic n y ch  ro b ó t  
dotow'vch były  filary. O becnie  
sz e ro k im  f ro n te m  idą ro b o ty  
na śc ianach .

W  Ciągu tego  roku  \rv d a j-  
nóśd na robó tn ikó  dn ow kę  
s zrosfa  z 10 0?  k g  do 1400 kg  

W z r a s ta  p ro c e n to w e  p rze k ro  
czem e planu.

W  lis topadzie  1946 r, w y ­
dobyto  fiO.noo ton, w l i s to p a ­
dzie hr. - -  7 2 .0 J3 ton.  
P a żd z iern fk  1047 -  1 0 7 *  pt. 
LNWpad 1047 —  1 2 0 -  pi

K opaln ia  , 91g*k“ sk łada  w  
dniu „ B a r h o r k i '1 krrhk.i mel 
d tm o k  —- 120 proc.

s-Mł K; yrw

pión ofiiunej pracy Pstrowskich, F-usdołów, Kańl<Khow 
i  Thielów,

Bohaterowie zaszczytnego zawodu
K opaln ia  to  nie h d k o  skipy, 

so r to w n ie ,  wrębów-ki i plucz- 
fci -  TO 7YW1 LO D Z IE , BO­
H A T E R O W IE  Z A b ż C Z Y T N E  
GO ż A W O D U ,

J e s t  ich tylu, fan k tó r y  z 
g ó rn ik ó w  nie. jest b s n ą te r e m  
w  o czach  k a ż d e g o  P o la k a .  
J a k  w  k a ż d e j  n a jw y b i tm e j  
sze i  ! z a s łu ż o n e j  a rm ii ,  tak  i 
tu. na f roncie  W alki o w ęgie l 
o d o b roby t  Polski 1 k lasy  n r  
bo tn icze i ,  p o w s ta je  n o w ą  hi­
s to r ią .

R ębacz ,  tow . B U G D Ó L  
B E R N A R D . 244ptni g ó rn ik  
kop „SU sk*1, w r a z  z ro d z o ­
nym b r a te m  18-le tn im  Rudol 
fem. w y k o n a l i  sw ó l  lis topado  
wy p iań  w 552,27%.

Zbada  ifńy c.vfry, k tó re  zro  
zum ie  k a ż d y  górnik, M s z e  to 
zadziw ić  wielu ludzi,  n ie z n a 1 
lących życia  kopalni 1 a m b i­
cji g ó rn ik ó w ,  ale nie bedzie 
to n ie spodz ianką  dla tak ich ,  
jak  .P s t r o w s c y ,  Thlele i F ry s z  
la cc y .

PRZYJACIEL' ł DORADCA
CHIOPA

Tow . B ugdn i B e rn a r d  p ra  
cujr- na  chodn iku  o Wymia 
ra c h  3x1,80 m na pok ładzie  
506, n a z w a n y m  „ P e la g ią " .  
N o rm a  dz ienna  p o su w u  w y n o  
si na  jednego  42,5 cm  P r a c a  
bez w re b ó w k i i bez  ry n n v  po 
trzą sa ln e j .  Ł a d o w a n ie  na  w ó z  
ki —  dz ienna  n o r m a  w o z ó w  
3,5 (po iem n . 0 ,68 ton).

Ilo ść  p r z e p r a c o w a n y c h  dni
—  21, N o rm a  do w y k o n a n ia
— 147 w o zó w  Z a ła d o w a n o  
925 y o z ó w ,  ti. ‘629,25 proc. 
N o rm a  p o su w u  ch o dn ika  —  
(z od b u d o w ą)  —  17,86 m. W y 
k o n a n o  —  94  m e t r y ,  tj. 
526,61 proc.

P o  zliczeniu p r z e c ię tn e j
obu w y n ik ó w ,  o s iągn iec ie  bra  
ci B u g d o tó w  z o s ta ło  u w ie c z ­
nione  cy f rą  — 552,27 proc.

Cyfra ta s 4a!,i się n o w y m  
sy m b o le m  r e w o lu c y j n e g o  ru­
chu w s p ó łz a w o d n ic t w a ,  w ie l ­
k ieg o  r u d n i ,  k tóry  jest m o ż l i  
w y  w  p a ń s tw ie  d e m o k r a t y c z ­
n ym  lu d o w y m , tw o r z ą c y m
p o d w alin y  pod b u d o w ę  dobro  
bytu k la sy  ro b o tn ic z e j  i po 
k op i ś w i a t o w e g o .

Na przedzie  czo łów ki w spół 
za w o d n ik ó w  znaleźli  się r ó w ­
nież  f i la row cy ;

1) W lece k  A u g u s ty n ,
2) Klebis P a w e ł
3) J a n y g a  E rnest ,

k tó rz y  w ykona li  n o r m ę  w 410 
proc. Za fUnu idą. t r z e j  bra 
c u  P Ł N K A L E , z o s ią g n ię ­
ciem  n o r m y  w 351,53 proc.

* :j. *

P o d a je m y  n o w e  p rzvk ladv  
he ro ic zn e j  p rac y  n a iza s lu że r t  
szej a w a n g a r d y  polsk iej  k la ­
sy  r o b o tn icze j  •— GÓRNI  
KOW.

Niech po s iu ż ą  o n e  r o b o t n ­
icom kopalń ,  h u t  i w szy s tk ich  
fab ry k  w  Po lsce ,  jako  d r o g o ­
w s k a z  do lepszego, n o w eg o  
ju tra  i

b,IAA:SKI

i-JDUJPM Y RAZEM )

4 Y Z  „ K A T O W I C .
W pćkojt? stoją dwa biurka, w 

dwóch przeciwiegłycih rogach. Przy 
tym, bliżej drzwi siedzi tow Wej­
man Piotr, sekretarz kota PPS ko­
palni »KatoWice«, przy drugim, 
obok Okna tow G rzywoci P a^e ł 
sekretarz koia PPR. Przez okno 
wiaać wieżę szybu t słychać dchy, 
jednostajny śwlsł kół wyciągowych 

Jest tu stale pełno ludzi. Peperow 
cy i pepesówcy przychodzą ze swo­
imi sprawami, StaOają na nieliCz-

 i "*>1,

opowiada jak pracował W czató n u  
ferendum i wyborów, u siebie jax. 
Pszczyną. »Tu w kopaJn, to -est 
współpraca z pepesewcanń. nie mo­
żna powiedzieć. Wszystko swoje 
chłopyśj — mowi poc, koniec roz- 
mowy.

Stąd juz niedaleko do ściany. Jest 
oorai ciaśniej. Przeciskamy się foig 
dzy stemplami Rynna potrz4salna 
hm-zy dokuczliwie.

Czarne posm de W hełmach o-ona*

D rużyna ..m łodych P strow sk ich" , .m i. .tą naz; w-a.ią w  kop am i. —  
W uhiefft. rmesiąou wwkonali ił36 pron. norm - iow . Pru-at-kiewica, 

SpałeK i G rsj-woca Alfretf

nych krzesisóh. spacerują po poko­
ju, Jest mową o wczorajszym ze­
braniu egzekutywy odu partii.

„W sobotę rocznica naszej umo- 
wy, wszyttkri ornou-iJiśmy dokład- 
hle. Zebranj®. zatogj ze szrztgól?- 
ml*.

Załoga kopalni »Katowice« ma 
naprawdę powód® olyhodzić. Uroczy 
ście rocznicę umowy między robo 
tniczymi partiami, bo w pracy, 
przyjazd, jedność zahartowały s,ę. 
jak stal Wszelki? trudności, prze­
szkód® rozwiązywano razem, ,,WG 
h E ć  WOS, NIC R E / MOS" — 
itirtwi towo Wejman »tn iest nasze 
hasin. na „iKatowicsch*.

Efektem tego stałe przekraczanie 
plRmi wydonycia, sprawna proca 
Rady kaktadowej. wjtajomne zaufa­
nie. Nie przypadkowo padały, na 
zebraniu, z jednej i z drugiej siro- 
ny ilowl. Ze arni, my pracowali 
\vs|ióldzialnli, ale w drugim jetzcM 
sie hedzlć fr jedność zacieśniać, aby 
przygotować na przyszłość twardy 
grunt,,.

.ledność klasy tobofniczei krzep­
nie, naturalnie, od dniu. w kopainl 
..Kalowice" to i dosłownie ..od dołu1

Tani właśnie trzeba zjechać i zo­
baczyć z bliska, 11 s 1 y > aeć tnwarzy 
szv z PPR i PPS, prs-ującyeh głę 
boko pod ziemią.

, ' O d  d o ł u ((
Jeszcze szumi w uszach gdy wy 

chodząc z. windy, na szyb!® »War- 
sz*va« spotykamy nadsztygara tow 
Szefera (PPR) i sztygara przodu­
jącego oddziału, tow. Teda (PPS). 
Io w . Szeter to starszy, doświad-

zone flo pasą, lo  już ściana, Tow.-
Baroń z PPR zakłada ładunki ; po­
przez łoskot rynny krzyczy mi aa 
ucha, ze w sobotę wspólne zebra­
nie. potem wskazuje na stojących 
obok pepesowców, seraecznymi ge^ 
stem. Rozumiemy się dobrze. Bły­
skają w uśmiechu białe zęby.

Obok pracujący tow. Koralewski 
z PPS zwalisty.’ jhocny, o poiąznym 
torsie pokazuje n* węgiflh »nasza 
robotu tu doDra polityica* — i śmie­
je się zadowolony.

Se Kretarz ko ­

ła  P P F  kop. 

K atow ice tow*, 

C-rzywoci. Pa

Weł

Szczęść Bole! Przeciskamy się 
dalej, wzdłuż ściany Sztygar Teda 
odwala swoim czea-anuciem, który 
jest oznaką sztygarowskiei wiadzy, 
wielką bryłę węgla. Dalej znowu 
stuka w pmap. krzyczy żebi pod­
stemplować. Brniemy prze? zwały 
w.sgla Teraz spotykamy drużynę 
'-Młodych Pstrowskich* jak ich tu 
nazywają.

Wszyscy trze, młodzi, wysocy 
■'hłopcy, wykonali w październiku 
936 proc. normy Są to: Spałek

i Wilhelm, bezpartyjny, Prusakiew jcj

ertygjai objazdow y, te  w. K o tu b  (PPR), 
sz tygar T ed a  (PPS), so k r-ta  nr kołu PPR  ' tow G rtrm  ocz P io tr, 

t-ov Lipko\»'a i s f t jg u r  G ruch ni PPR ,

PPR i Grżywócż PPR Pfżvczony fachowi.ee tee». Ted ma 24 
la ta, ‘ dużo zapału i prówafli swój 
oddział pierwszorzędnie. Pracują 
rhesrń zgr.dnie, a z Ich słów .pro­
stych bez patosu wvmka Jasno, ze 
ta współpraca, zaufanie, a-oiezen 
stwo. ednomyślność, to sprawę n ij 
hardziej prosta i naturalna S teu  
obok sienie przekrzykując ,uui « in 
dy. Obaj, peperowiec i pepesowiec 
mają na «obie takie same u smarowa 
ne kombinezony, skórzane ehelmy 
Tak samo czarne od węgla, sztze. 
re twarze odzwierctadlają zdecydo 
wanie i slłf.

Pociąg mknie omurowanym skie 
pionym chodnikiem Z ciemności 
wyse.akują czerwone sygnały bły­
skają z rzadka iampv elektryczne, 
sypią się iskry z przewodów.

Jedziemy kilkanaście rflmut jest 
cicho tylko czasem stukną wagoni­
ki zaturkocze pociąg na zwrotnicy.

2 cifemnsścl wyłania się rząd wa 
gonikow. załadowanych węglom. 
m’ja nas bhsko praw e ocierając się

»Stop, tu wysiadać*!
Pcdiezdzsm y jeszcze kawałek 

wlnóą, si-oda spada ze stropów cięż­
kimi krociami.

Na coodmku czołowym spotyka 
my czarne postacie.

Luinpk- bzykają nierównym olo 
rruen-icin. N aagórm k tow. Grigier- 
czyk (PPR), imiola bezpartyjny, to 
warzy*ze Mazur i WoźniczM z 
PPR Stoimy chw-ilkę roamawnaiac
IśS1. j to d Ł  JBłia, fcifoaek

tym
ostałnim nazwisku apogląiam na 
tem arzyiżąeegó sekretarża koił 
tow. Grzywocza.

»Tik to mój br«t«. mów'; z dumą. 
»Toś się dopiero teraz prz 'fznai« 

— śm itj? się tam n. Ci młodzi lu­
dzie nie tvlko dobrze pracują, nie 
mają pełną świadomość celów prą­
cy. Mówią z pnekonam em  o do­
brej braterskiej współpracy z PPS, 
są zadowoleni, ze to tak idzie ku 
lepszem j 

*U nas peperowey i  pepeśnwćy 
te jedna rodzina tak jest wszędzie 
I tu na sdole« I w Radzie Zakłado­
we j I w stosunkach Iftięasy zarzą­
dami kok. rW szystko razem robi­
my, postanawiamy. *NIC B tŻ  NOS 
N ic  BEZ W 0 s«  powtarzają nasłe 
które słyszałem przed dwoma go­
dzinami, od sekretarza PPS.

Wracamy enodnihea- taśmowym. 
Węgiel sunie bezgłośnie Wody tu 
dużo. Chlupie pod nogami, skapuje 
dużymi kroplairu Patrzę t»  idących 
przeoe mną sztygara T»da i sekre­
tarza Grzywocza. Milczą, ale- są  za­
dowoleni, jakby chcieli powiedi ieć: 
»No co. nie jest może u na? tak 
jak byc pow,ono? Jesteśm y braćmi, 
BUDUJEMY RAZEM i MY NA 
>DOLE« I MV U ,,GORY‘‘ — MY 
? *bĄ,Iyi?,lUc.

m m  s ,



T R Y B U N A W ROBOTNICZA

Inż. FR A N C IS Z E K  JO PEK
ŁAST. N A C Z , DYR TECH N. C. Ż. P. W

BEZPIECZEŃSTWO PRACY
w górnictwie WĘG L OWYM

W ROKU 1947
K o p a ln ia  n ie  je s t  t.vlko z w y ­

k ły m  z a k ła d e m  p rz em y sło w y m , w 
k tó ry m  ta  czy in n a  iło s r  m aszy n  i 
u rz ą a z e n . p rz y  p e w n e i zało d ze  o d ­
p o w ie d n io  z o rg a n iz o w a n e j, da  
m n ie jsz ą  lu b  w ę k s z ą  p ro d u k c ją .

K o p a ln ia  — to je s t  n a p ra w d ę

Front w a lk i w pndzfem i-ach n w y ­
d a rc ie  p rz y ro d z ie  je.i' sk a ro o w . A 
w iad o m o . ze na  f ro n c ie  w a lk i p a ­
d a ją  i o f ia n  . T a k  te?, i w  k o p a l­
n iach  m a m y .d o  z a n o to w a n ia  w y ­
p a d k i.

P o w s ta je  p y ta n ie , jak  s ię  p rz e d ­
s ta w ia  w  c h w ili o o e cn e j p rzy

lym  ro z w o ju  p ro d u k c ji ,  sp ra w a  
b e zp iec z eń s tw a  p ra c y  w n aszy ch  
k o p a ln ia ch .

•feżspi ro z p a try w a ć  w y p a d k i w e 
d łu g  pi*zvczyn, to  za  trzj> . k w a r ­
ta ły  r. 1947 o trzvm -on.v  n a s tę p u ­
jące. dane w p ro c e n ta c h :
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t

6.6 5,7 ' 90%

ciężk ie 4Q _. 25,6 ÓS 2,— 0,2 5,9 7,2 18,— 100%

lek k ie 39,— 25,6 0.3 4,7 0,2 8,2 14,4 17,6 100%

Które kategorie załogi górn icze i 
dają na jw ięce j ofiar

D la z o r ie n to w a n ia  się, k tó re  ka 
te g o n e  D raco w n ik o w  k o p a lń  n a i-  
m ęce .i c ie rp ią  p rz y  w y p a d k a c h  
ś m ie r te ln y c h  .p rz y tac za  s ię  n a ­

s tę p u ją c e  z e s ta w ie n ia  za 3 k w a r ­
ta !v  1947 r.: »
1) gćmmcy i ład o w ac ze  fis.—
2) inn i p ra c o w n ic y  n a  d o le  25.7 %

Sa. d ó ł 93.7 % 
2) p raco w n icy  na po w . 6,3 % 

S a  k o p  HtO % 
P o w y ższe  z e s ta w ie n ia  d a ją  n am  

Ja sn y  o b ra z , g d z ie  w  k o p a ln ia ch  
n a jw ię c e j  zac h ó d ? ’ w ypad ł.ow e 

O tó ż  p o d z ie m ia  k o p a lń  w y ry w a  
ją  n a m  p r z e w a la ją c ą  ilość o fia r. 
Je ż e li  zw aży ć  że ok o ło  94 p ro c  
w y p a d k ó w  śm ie r te ln y c h , 82 p roc  
c ię żk ic h  i 32, 7 p ro c . le k k .c h  z a ­
sz ło  n a  d o le , to  w id a ć , że  p o ­
p rz e d n io  vvypow iedziane  z d a n ie  o 
f r o n u e  w a lk i m e  jest, g o ło sło w n e .

W ypad-K’ sm ic-rie lne . k tó r e  w y  
ry w a ją  w  68 p ro c . g ó rn ik ó w  i ł a ­
d o w a cz y  w  s to s u n k u  do  w s z y s t­
k ic h  w y p a d k ó w  śm ie r te ln y c h  są  
n a j d o tk liw sz e . S z c z e ib ir  bow -em  
k a d r y  n a sz y c h  n a jc e n n ie js z y c h  fa  
ch o w có w . ty c h  lu d z i, k tó rz y  p rz y  
s a m e j s p ra w n o ś c i  fizy czn e j d łu ­
g o le tn ią  p r a k ty k ą  d o c h o d zą  do 
zn a jo m o śc i sw eg o  z a w o d u  i co 
w a ż n ie js z e  do  „ w y cz u c ia "  sw eg o  
m ie jsc a  p ra c y . N a leży  b o w i°m  
p o d k re ś lić , że  w  g ó rn ic tw ie  m o ż ­
n a  b y ć  b a rd z o  d o b ry m  g ó rn ik ie m  
n a  je d n e j  k o p a ln i a le  zn a la z łszy  
s ię  w  w arun kach  drugiej kupalni, 
trzeb a  zn o w u  p ew n eg o  o k resu  cza  
su , b y  s ię  s ta c  p ^ n o w a rta śc io w y m  
fach o w cem  w  tych n ow ych  w a ­
runkach .

P rzy  ro zp atryw an iu  tych  cyfr  
n a leży  m ieć  na u w ad ze, z e  g ó r­
n icy  i  ła d o w a cze  sta n o w ią  n ie ­
w ie le  ponad 3(1 proe. za łog i d o ło ­
w ej, a  ca 33 proe. za ło g i ca łe j k o ­
pa ln i

D ru g a  n a jp o w a ż n ie js z ą  g ru p ę  
w y p a d k ó w  d o ło w y c h  d a ja  u r z ą ­
d z en i?  p rz e w o z o w e  (18.2 p ro c . 
śm ie r te ln y c h , 25.6 p ro c  c ię żk ic h  
i 15,6 p ro c . le k k ic h )  T en  tv p  w y ­
p a d k ó w  z w ią z a n y  je s t  ra c z e j w ie  
ce j z u rz ą d z e n ia m i m aszy n o w y -

n aszy ch  p o k ład ó w  w ęg lo w y ch ?
■Jakie czyni się  k ro k i d la  s tw o ­

rzen ia  m ozl w u  n a jle p sz v c h  w a ­
ru n k ó w  b e zp iec z eń s tw a  p racy .
d la  teg o  b ezcen n eg o  c zy n n ik a , ja ­
k im  jes i e z ło w e k ?

tech n ik a  KÓrniez.a .ctalc jest na-
* a winno na w alkę o bcznieczen-
«t.wn p racy .

J u ż  k ied y  o p ra c o w u je  s ię  sy ­
stem  o d b u d o w y  p o k ład u , to je d ­
nym  z p ie rw szy e n  w y m a g a ń  en 
do jeg o  p rz y d a tn o śc i je s t  sp ra w a  
b e zp iec z eń s tw a  robo'.. T o  sam o  
d z ie je  się  w  k a żd e j in n e j d z ie d z i­
nie te c h n ik i g ó rn icz e j.

I s tn ic ie  cały  sz e re g  szczeg ó ło ­
w y ch  p rz ep isó w  b e z p ie c z e ń s tw a  i 
in s tru k c ji ,  k tó re  m a ją  za  z a d a n ie  
w  n a jd ro b n .e .sz y c ł)  szczeg ó łach  
ezu w ać  n a d  b e zp iec z n y m  p ro w a ­
d zen iem  robó t.

Szk o li się  n ie  ty lk o  k ie ro w n ic ­

tw o  w  ty m  z a k re s ie , a le  k ażd eg o  
poszczeg ó ln eg o  p ra c o w n ik a .

W ładze  g ó rn icz e  czpw a.ią  n a d  
w y k o n a n iem  ty ch  p rz e p isó w  i s ta  
le n a  z a sad z ie  d o św ia d c ze n ia  w p ro  
w a d z a ją  u lep sze n ia .

W w arunkach  n ow ej r zeczy w i­
stości w ładan ia  przem ysłem , roz 
w inęła  s ię  cala organizacja  hćzpje  
c/.cn .tw a  i ra tow n ictw a  za czy n a ­
jąc. od W ydziału  B ezp ieczeń stw a  
Pracy i Ratow nictw a G órn iczego w  
C entralnym  7-jrzadzip P rzem ysłu  
W ęglow ego, poprzez w y d zia ły  w  
z.iednticzeniai h. aż do referatów  
na kopalniach .

Z ostał w cią g n ięty  czynnik  sp o ­
łeczn y  prze* organ izację  K ół B e z ­
pieczeństw a, Pra^y przy każdym  
zak ładzie  pracy W akcji b iorą  
czyn n y  uttział zw ią zk i zaw odow e, 
tw orząc sw o je  refera ty  be/.p ieczeń  
stw a, i.'biorąe udział w  kontroli 
berpiec/.enstw a m iejsc  pracy  
i«rzez sw o ich  m ężów’ zau fa n ia  na 
zakładach.

N ie  ma regu lam inu , czy  (o prf 
m ii, czy różnych umów' akord o­
w ych , um ów  w sp ó łzaw od n ictw a .

którp hj n ie  p od kreśla ły  sp raw y  
b ezp ieczeń stw a  pracy

W y d a je  się  p o p u la rn ą  „ B ib lio ­
tec zk ę  g ó rn icz ą" , k tó r a  rn a  n a  c e ­
lu p o u c ze n ie  i szczeg ó ln e  z w ró c e ­
n ie  u w a g i n a  b ezp iec z eń s tw o . S p e  
c ja łn e  w y k ła d y  d la  k ie ro w n ic tw a  
te c h n ic z n e g o  i załog i, j a k ie  o d b y ­
ły s i ę  w  m a rc u  br z. z a k re su  w al 
ki z p o ż a ra m i, a  w  lis to p a d z ie  z, za 
k re su  te c h n ik i  sy r te m ó w  o d b u d o ­

w y  i w a lk i z. w y p a d k a m i o b e rw ą  
ni a się  sk a ł, oraz. n a  s k u te k  ta p -  
n ięc, m ia ły  n a  ce lu  sp e c ja ln e  z m o ­
b iliz o w a n ie  c zu jn o śc i w  te j  d z ie ­
d z in ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y .

D laczeg o  to  s ię  w sz.yst.ko ro b i?
C zynnik ludz.ki w  sp raw ach  

hezpieez.cńsiw a od gryw a b. w ażn ą  
rolę. P ełna  św iad om ość  w arun ków  
pracy u każdego z  członków ’ z a ło ­
gi, bojow e n a sta w ien ie  na czu cie  
niehf zp ieezeńatw a w  czasif pra y  
od gryw a -ogrom ną rolę i pozw ala  
un iknąć du żej części w y p ad k ów .

R a c jo n a ln a  g o sp o d a rk a  c a ło ­
k sz ta ł te m  w y ro b isk  w  k o p a ln i, 
p ra w id ło w a  o d b u d o w a  w y ro b isk , 
d o b re  p rz e w ie trz a n ie , w y p o sa ż e ­
n ie  w  o d p o w ie d n i sprzęt, .s ta n o ­
w ią  b ro ń  w  rę k a c h  k ie ro w n ic tw a  
tec h n icz n eg o  w  w a lc e  z  n ie szc zę ­
ś liw y m i w y p a d k a m i.

T e w szy s tk ie  czyn n ik i działają  
z pełną św ia d o m o śc ią  o d p o w ie ­
dzia ln ości w p rzem yśle  w ęg ło w y m

Górnictwo na ca-iym ‘ świecie

* ^est z a licz o n e  do  z aw o d ó w  c ięż ­
k ich  P rz y  u s ta la n iu  s k ła d k i  w y ­
p a d k o w e j k o p a ln ie  w ę g la  b y ły  z.a 
w isie z a lic z a n e  do je d n e j  z n a j ­
w y ższy ch  k ła s  s k ła d k i. W sz y stk ie  
oko liczn o ści sp o w o d o w a n e  w o jn ą  
i okupaciją  n ie  d z ia ła ją  k o rz y s t­
n ie  n a  pop-raw ę b e z p ie c z e ń s tw a  
p ra cy , .leże li m im o to osiągnęło  
się  w y n ik i, w  zasad zie  zb liżon e  
do p rzeciętnych  p rzed w ojen nych , 
a w  n iek tórych  zjednoc; en iach  
naw et znaez.nie lepsze, z a w d z ię ­
cza to na leży  u s iln e j i w ytężo n ej  
pracy w'.szy.s(kich z a in ter eso w a ­
nych  czyn n ików .

Je ż e li so b ie  u p i ży to m  n ić  st.an 
n aszy ch  k o p a lń , j a k t  z o s ta ł  p rz e ­
ję ty  do_ o k u p a n c ie , jeżeli u p rz y ­
to m n ić  so b ie  ilość  p ra cy  ju ż  w  
ty m  n o w y m  o k re s ie  rz e c z y w is to ­
ści d o k o n a n e j, to  m u si się  m ieć 
p rz e k o n a n ie , że i w zakresie  bez ■ 
p ieezeń stw a  dochodzi s ię  w wa­
szym  górnu tw ie  w ęg lo w y m  do  
w y n ik ó w , k ió re  by nas dum ą mo 
g ły  napełn iać.

P ia c a  n a d  p o p ra w ą  w a ru n k ó w  
b e zp iec z eń s tw a  p ra c y  n ie u s ta n n ie  
p o s tę p u je  n a p rz ó d . M ożna być  
P“ w p y m , że po lsk i przem ysł w ę ­
g lo w y  stw o rzy  coraz lep sze w a 
runki pracy dla św iata  pracy.

NAJCENNIEJSZE
BOGACTWO

BEZPIECZEŃSTWO 
PRZEDE WSZYSTKIM!

J e s te śm y  w o k re s ie  „ B a r b ó r ­
k i" . G ó rn ik  z aw sze  w  ty m  o k re s ie  
ro b i o b ra c ń u n e k  t a k  te c h n ic z n y c h  
w y n ik ó w , j a k  j  s t r a t .  W sp o m in a ­
ją c  w s p ó łto w a rz y s z y  p ra c y , k tó rz y  
p a d li  n a  p o s te ru n k u  i  czcząc  ieh  
p a m ię ć , ja k o  ty c h  c ic h y c h  b o h a te ­
ró w  p ra c y , n a le ż y  k a ż d e m u  z  n a s  
— p ra c o w n ik ó w  w  g ó rn ic tw ie  —  
d o b rz e  z a s ta n o w ić  s ię  i z d ać  sob ie  
s p ra w ę , czy śm y  ju ż  w sz y s tk o  z ro ­

b ili w d z ie d z in ie  b e zp iec z eń s tw a

p ra c y  w  n a sz y ch  w a rs z ta ta c h  p r a ­
ny*

T rzeba n ie  ty lk o  zrob ić ob ra ­
chun ek , a le  i m ocne p o sta n o w ie ­
n ie  prow ad zen ia  w a lk i z n ie szczę ­
ś liw y m i w yp adk am i, każdy  w  
sw y m  zakresie . Bo ty lko  w ied y  
o siągn iem y w yn ik i, gd y  w ytw  oęzjr 
s ie  W' tym  kierunku n a sta w ien ie  
u każdego  z za łog i i u tego, co 
m ózgiem  wnęce,i pracuje  i u tego, 
kióry  s iłą  sw o ich  m ięśn i w yk on u -  
je  p lan y  poprzedniego. ,

i

W sp ółzaw od nictw o pracy  — droga do dobrobytu .
Na zdjęciu : tow . T h iel, jed en  z  rek ord zistów  górniczych .

W ś ró d  b o g a c tw  n a t u r a '  
nych ,  jakie P o lska  pos iada,  
n a jb a rd z ie j  ce p n y n t  b o g a ć '  
lw e m  obecnie. Hest w ęgie l.  Po 
p rzy łą cz en iu  3 6  kopai i w ę g la  
k a m ie n n e g o  z Z iem  O d z y s k a ­
nych P o lsk a  w v s u w a  się  pod 
w z g lę d em  z a so b ó w  w ę g la  na 
d ru g ie  m ie jsc e  w  E urop ie .

G zy nnych  k o pa lń  p o s ia d a ­
m y  obecn ie  80. Z a t ru d n io n y c h  
w  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  jesi 
około  250.000 ro b o tn ik ó w ,  co 
s tanów }  jedną c z w a r t ą  ogółu  
ro b o tn ik ó w  z a t r u d n io n y c h  w  
p rze m y ś le  p a ń s tw o w y m .

P o s tę p y  w y d obyc ia  w ęg la  
=a im p o n u ją c e .  W  ro k u  1946 
w y d o b y ło  47,2 mil. ton  co 
s la n o w i  124 proc.  w  s to s u n k u  
do w y d obyc ia  w  1039 r. TJ- 
dział posz cz eg ó ln y c h  r c jo n o w  
w p rodukcji  jest onccn ie  inny 
niż w 1938 r. N ajs i ln ie jszy  
ro zw ó  d a je  się z a u w a ż y ć  w  
r e jo n a c h  s ta ry c h ,  s ła b sz y  na 
te re n a c h  o d z y s k a n y c h .  Kopal 
nie s ta ro p o lsk ie  w y d o b y w a ją  
już obecn ie  8” proc.  p r o d u k ­
cji z roku  1938. p o d cz as  gdy  
o p o h k ie  ty lko 47 p roc., a doi; 
no -śląsk ie  57 proc. W y d a jn o ś ć  
p ra c y  g ó rn ik a  po lsk iego  jes t 
obecn ie  w y ż s z a  r iż w  wielu 
innych k r a ja c h  E u ro p y  (w 
P o lsce  g ó rn ik  w y d o b y w a  
1.100 kg w ęg la  dz.icnnic, w 
Anglii p o n iż e j  1 tony) ,  lecz

m i. I
N a jd o tk l iw ie j  d o ty k a ją  g ó rn ic ­

tw o  k a ta s t r o f y  m aso w e . O tó ż  ro k  
1947 m e  o szczęd z ił n a s  w  ty m  za 
k re s ie . K a ta s t r o f a ln e  p o ż a ry  na  
k o p . „ M o d rz e jó w "  i .W ieczo rek "  
w p o c z ą tk a c h  r. 1947 w y rw a ły  
p rz e z  z a tru c ie  g azam i p o żaro w y m i 
37 o f ia r . D ru g ą  k a te g o r ię  s ta n o w ią  
w y p a d łe  m a so w e , z w ią z a n e  z t ą p -  
n ięc ia rru , w zg‘1. z  n a g ły m i
o b w a ła m ’, z  k tó r y c h  n a jp o w a ż ­
n ie js z e  zaszł-c n a  k o p a l c a c h - 

K 'e o fa s " , W u je k " , „ S ie m ia n o ­
w ic e "  „ L u d w ik " , „ Ig n a c y " , d a ją c  
w  s u m ie  26 zab itych '.

Ta grupa w y p a d k ó w  zw iązan a  
jest ściśle z warunkami geologicz 
nymi, jakie istnieją w naszym za­
głębiu w ęglowym.

G ru b e  p o k ła d y  węgla, a  m ię ­
dzy n im i -w śró d  s k a ł  p ło n n v c h  p o  
k a ż n e i  m iaższosej w a r s tw y  t w a r ­
d eg o  p ia s k o w c a  —  s tw a r z a ja  w a ­
r u n k i  s p rz y ja ją c e  tą p a n m m , ja k o  
s k u te k  e k s p lo a ta c j i  w ę g la .

P rz e sz ło  40 p ro c . g ru b y c h  p o ­
k ła d ó w  g ru p y  s io d ło w e j i r u d z ­
k ie j  ,a w ię c  g ru p . d a ją c y c h  n a j ­
le p sz y  w ęg ie l, w y k a z u je  o b ja w y  
tą p a ń .

W jaki sposłib walczy się 
z wynadkamj w górnictwie

C zy - je s te śm y  b e z s^ n i w obec 
t£voh w a  ru n  k mu p rz^  o d b u d o w ie

KILOF i KSIĄŻKĄ * rS ' . B U

—  M r ó z !
d w u d z ie s to le tn i  m ło d e ie n ie r  

w s ta je  z  ław k i.
—  P ro sz ę  p o w ied zieć  n a m . na  

czym  p o leg a  p ra w id ło w e  m u ro ­
w a n ie . j

— P ra w id ło w e  m u r o w a n ie .. — 
r e c y tu je  u czeń  z a d a n ą  lekc je , 
o b ja śn ia , ja k  sp o rz ą d z a  s ię  z a p r a ­
w ę  m u ra r s k ą ,  ja k  u k ła d a  się  c e ­
g ły , ja k  n a s tę p n ie  u szcze ln ia  się  
g o to w y  ju ż  m u r  ta k , a b y  w ęg ie l 
n ie  m ia ł  d o s tę p u  p o w ie trz a  i n ie  
u t le n ił  się , g d y ż  m o g ło b y  to  sp o ­
w o d o w ać  w y b u c h  ..

— D z ięk u ję . P ro szę  u siąść . O 
b e to n o w a n iu  o p o w ,e  n a m  te ra z  
P a la ,

nvm  c iśn ie n iu  w ęg la  z g ó ry  i z 
o b y d w u  śc ian  b o cznych  ch o d n ik a .

Po P a w lik u  o d p o w ia d a  jeg o
k o leg a  No w a ra  T en  zn o w u  r y s u ­
je  o b u d o w ę  że lazn ą , zw y k ła , n a ­
s tę p n ie  w z m o cn io n a  p rz ez  łu k o w e  
w v g ięc ie  s tro p n ic y .

Inż . R o zy ń sk i, s ta rsz y , s iw i p an  
w  o k u la ra c h , je d e n  z 1 4 -tu  w y k ła  
riow cow  P a ń s tw o w e g o  L iceu m  
G ó rn iczeg o  w  K a lo w io ac h , p rz e ­
ry w a  e g z a m in o w a n ie  i d y k tu je  
„n o w ą  lek c ję" . 33 u czn ió w  k l a ­
sy II  b s łu c h a  z u w a g ą  - sk rz ę tn ie  
z a p isu je  n o ta tk i,  gdyż p o d rę c z n i­
k ó w  te c h n ic z n y c h  jeszcze  n a  r a ­
zie b ra k  i uczy c  się  t r z e b a  w y łącz  
n ie  n a  p o d s ta w ie  w y k ła d ó w . P o

w ia d a ją  m u, że c y n d ra  z o a ig y  
ty le  co lo n t. S tro riich  u śm iec h a  
s ię  i p ły n n ie  o d p o w ia d a  te ra z , że 
lon t. n ib y  c y n d ra , s k ła d a  s ię  z 
nici p a ln e j,  p a s ty  p ro c h o w e j, n ic i  
n ie p a ln e j ,  d w ó ch  .pochew ek...

D z w o n e k .K o n ie c  le k c ji.  U cznin- 
w ie  w y c h o d zą  n a  k o ry ta rz .  P rz y  
d rz w ia c h  je d n e j  z k la s  s t r a g a n ik  
z p rz y b o ra m i sz k o ln y m i. B ra k  
p rzy  n im  sp rz e d a ją c e g o . S tu d e n ­
ci sam i o b s łu g u ją  s ię  i  sam i p ła ­
cą  zia to w a r , w e d łu g  o zn aczo n y ch  
cen . S k le p ik  jest. b ez  ż a d n e g o  n a d ­
zo ru . Od l is ro p a d a  ub . r . p o  dziś 
d z ień  z d a rz y ło  ;ię je d n o  „ n a d u ­
życie" . Z a m ia s t  b ra k u ją c y c h  w  ka  
s ie  10 z ło ty c h  le ż a ła  k a r tk a :  „ B m  
k ło  m i 10 -<ł., j u t r o  d o n io sę "  — 
p o d p is  u czn ia .

P ro f RO ŻYNSK 1 przep ytu je  uczn iów

K lasa  II b P a ń stw o w eg o  L iceum  G órniczego w  K atow icach

P a ła  o p o w iad a . W o d p o w ie d ­
n im  o sz a lo w a n iu  z d e se k  m iesza  
się  p ia s e k  z  c e m e n te m  .d o d a je  się  
w o d y  i  w  t e n  sp o śó b  tw o rz ą  się  
w a r s tw y  c e m e n tu , je d n a , po rem  
n a  m e j d ru g a , trze c ia ...

Z a w e z w a n y  do  ta b lic y  uczeń  
P a w lik  k r e ś l i  ro z n o k o lo ro w y m i 
k re d k a m i o b u d o w ę  c h o d n ik a . D w a 
s to ja k i  n a  n ich  s tro p n ic a . P o te m  
ry su je  r z u t  boczny  o b u d o w y . 
S k o ń c z y ł i z ad o w o lo n y  ch ce  w ró ­
cić do  ław k i, cóż k ie d y  p ro fe so r  
inż. R ó ż y ń sk i r a d b y  się  jeszcze  
d ow ied zieć , ja k  w y g lą d a  o b u d o w a  
w ie ło b o czn a . P a w ljk  k o n s tru u je  
w ięc  na ta b licy  o b u d o w ę  w ie ln - 
boczna. poheonnw a. i w y ja śn ia "  
?e s to su je  się  ją  p rzy  ro w n o czes-

c h w ilf  d y k ta n d o  zak o ń c zo n e  i 
p rz e p v ty w a m e  ro zp o czy n a  się  p o ­
now nie .

Uozm ojw ie L ip in a  i W y lęża łek  
s ta r a ją  s ię  w y p o w ie d z ie ć  w s z y s t­
ko, co ty lk o  w ie d za  n a  t e m a t  m a 
te r ia łó w  w rb u c h o w y c h . P a d a ją  
te rm in y  c h em iczn e , a z o ta n  a m o ­
n ow y, tro ty l ,  te fw l,  n itro g l.ic ery - 

» na, n a zw y  tec h n icz n e . sp ło n k a , 
in ic ja ł, lont...

— Co to  jes i c v n d ra ?  — i-zuca 
p y ta n ie  p ro fe s o r

Z a p y ta n y  S fro n ic h  n ie  p o tra f i  
odDO wiedzieć. J e s t  to  b o w iem  w y  
ra ż e n ie  lo k a ln e , ś lą sk ie , a  on  no- 
chodzi z  • K a łu sz a . tłu m a cz y
lw o w sk im  a k c e n te m  P ra c o w a ł
tam  w sa lin a c h . K oledzy  p odpo-

D y r. M a je w sk i S ta n is ła w  o g lą ­
d a  w  sw e m  g a b in e c ie  te o d o n t, 
k tó ry  w ła ś n ie  o k a z y jn ie  z a k u p ił  
za c en ę  25 ty s  zł. O f ic ja ln ie  kosz  
tu ję  p onoć  p o n a d  200 tys.

— W te n  sp o so b , m ó w i, zaooa  
I ru ic m y  się  w  jaom uce n a u k o w e . 
B ra k  ich  z w łaszc za  do  n a u k i  m i°i 
-uct.wa. T ru d n o , n a s tę p s tw a  w o j­
no. R a d z im y  so b ie  lecLnak, ja k  
m ożem y g d y ż  n a u k a  m u °i t rw a ć  
n ie p rz e rw a n ie . P rz e m y s ł  n a sz  po- 
i r /e b u je  łu d z i, fa ch o w có w

— W iec od w a s  w y c h o d zą  Już 
fach o w cy ?  — p y ta m

— N a tu ra ln ie .  K a ż d y  w s tę p u ją -  
cy do  -L iceum  m u si ifffcć u k o ń c z o ­
ne 8 k la s  szk o łv  p o d s ta w o w e j, a l ­
bo ś re d n ia  szk o łę  z a w o d o Wą i do 
tego  en n a  .m n ie j ro k  p r a k ty k i  n a  
k o p a ln i. P o  c z te re c h  la ta c h  L i­
ceu m , w  c za s ie  k tó r y c h  u czy  się  
p rz e d m io tó w  fa c h o w y c h  i o g ó ln o ­
k sz ta łcą c y ch , z d a je  e g z a m in  k o ń ­
cow y  w  obecności p rz e d s ta w ic ie li  
p rz e m y s łu  i k u ra to r iu m  i o t r z y ­
m u j e  ty tu ł  te c h n ik a  gó rn iczeg o . 
Na te j  p o d s ta w ie  m oże  p e łn ił 
fu n k c ję  s z ty g a ra  n a  k o p a ln i. Do 
te j  p o ry  d o s ta rc z y liśm y  ju ż  p rz e ­
m y sło w i 150 sz ty g a ró w .

— A jeż e li k to ś  ch ce  się  n a d a ) 
k sz ta łc ić ?

—  T o  w st.ęp u ie  n a  A k a d em ię  
G ó rn iczą  w  K ra k o w ie . Z eszłego  
ro k u  poszło  od n as  7 -m iu  c h ło p ­
ców  na w yzsze  stu.daa, I ed en  z

nic-h u z y sk a ł I -sz ą  lo k a tę  n a  ro ­
k u , p o z o s ta ły c h  6 -c iu  by ło  ta k ż e  
w  czo łów ce n a jle p sz y c h ,

D yr. M a je w sk i o b ja ś n ia  d a le j, 
że .95 p roc . s tu d e n lo w , to sy n o w ie  
g ó rn ik ó w .

N a  320 u czn ió w  szk o ły  70 z a ­
led w ie  m ie sz k a  w  K a to w ica ch . 
R e sz ta  d o jeżd ża . C z asam i z  b a r ­
dzo d a le k a , bo  aż  z C zęstochow y. 
P rz y d a łb y  im  s ię  k o n iec zn ie  ja k iś  
w ię k sz y  in te rn a t .  U czą się  \vst8B

n ia  o rg a n iz a c ji  sz k o ln y ch . B r a t ­
n ie j P o m o cy , S a m o rz ą d u , S p ó ł­
d z ie ln i K lu b u  S p o rto w e g o , F u n ­
d u sz u  Pożycz.kow ego. O s ta tn io  za  
w iaza ło  s ię  tu  ta k ż e  P o g o to w ie  
do W alk i z  N iem czy zn ą .

S tu d en t PAW LIK  k reśli na tabłi 
cy  obu dow ę chodn ika.

scy b a rd zo  p iln ie . D ro g a  do  szk o ły  
i do  d o m u  p o c h ła n ia  je d n a k  b a r ­
dzo d u żo  czasu . S to łó w k a  te ż  iiic- 
n a d z w y c z a jn a . U czn io w ie  p łacą  
za  n ią  p o  100 zł. m ie sięczn ie . (N au 
k-a je s t  b e zp ła tn a ). G d y b y  tak  
o rz e m y sł c ie p łą  r ę k ą  coś czasem  
d o rzu cił... — p o d d a je  n ie śm ia ło  
inż. M a je w sk i

W ch o d z im y  do w in d y  i z .jeżdża- 
rny n a  dó ł. P a r t e r  — w m d a  j e d ­
n a k  n ie  z a t rz y m u je  s ię . P ró b u ję  
p ro te s to w a ć , lecz  to w a rzy sz ą cy  
m i d w a j s tu d e n c i, b ra c ia  T rę b a -  
cz.owscy z  M u rc e k  pod K a to w ic a ­
m i, u ś m ie c h a ją  s ię  ta je m n ic z o  i 
z jeżd żam y  d a le j  w  doł.

W id o czn ie  c h c t m i p o k a za ć  
tak ż e  p n v n ic ę  — p o m y śla łe m  so ­
bie.

W y siad am y ... w  k o n a ln i  N o r­
m a ln e  ch o d n ik i, o b u d o w y , szy n y , 
w ózki, fila r. Je s t naw et, k a p lic z k a  
g ó rn icza  i S k a rb n ik  takŻP w  k ą ­
cie s tra sz y . J e s t  to  rzeczy w iśc ie  
k o p a ln ia , a le  ta k a  p o k azo w a , sz tu  
czna. W y k o n a li ją  sa m i u c z n io ­
wie C i, k tó rz y  p rz y  ty m  p r a c o ­
w ali o t r z y m a ją  p o d czas  u ro czv slo  
ści „ B a rb ó rk i"  p iek n e , m o siężn e , 
s ta -rogóm icze  k ilo fy .

— O trz y m a ją  je  w  częśc i o f i­
c ja ln e j „ B a rb ó rk i"  — m ó w i j e ­
d e n  z b ra c i T rę b a c z o w sk ic h . B ę ­
dz ie  to  p o łąc zo n e  z t ra d y c y jn y m  
sk o k ie m  p rz ez  sk ó rę  j ro z d an iem  
d y p lo m ó w  św ieżo  u p iec zo n y m  szty  
g a ro m  A p o tem  n a s tą p i  d ru g a  
cześć, n ie o f ic ja ln a . P rz y g ry w a ć  
b ęd zie  n a sza  sz k o ln a  o rk ie s tr a  i 
o ie w a ć  b ęd z ie  n a sz  c h ó r  re w e -  

Larsów. P rz y jd ź c ie , z a b a w im y  się 
d o b rze!

poziom  w y d a jn o ś c i  w  s t o n i n  
ku do roku  1938 nie p r z e k r a ­
cza  65 proc. W  n a s z y m  eks; 
porc ie  udzia ł w ę g la  w ynosi 
około  50 p roc .  —  p rz e a  w o j '  
ną  około  15— 1*7 p roc .  P ró c z  
w ę g la  k a m ie n n e g o  posiana  
P o lsk a  w ielk ie z a so b y  w.ę£ła

W ydajność pracy górn ika  p o l­
sk ieg o  je st  n a jw y ższą  w  E uropie

b r u n a tn e g o .  W e d łu g  o r i e n t u  
c y jn y c h  obliczeń  1 d a n y c h  za 
soby  te  w y n o s z ą  18 njilid.i ’ 
d ó w . t o n .  P r o d u k c ja  Węgla, 
b r u n a tn e g o  1 b ry k ie tó w  jest 
w  z a lą ż k a c h  —  nie p i z e k r a '  
cza  obecn ie  500 .000  ton.

Ną ta b licy  w  k p r jd a rz u  u g ło szer
O b ieca łem , że-p ? zy id ę .

A. \ \ Ą £ ,

Ze skrzynki 
pomyslow

P rzem ysł w ęglow y, Idorego  co­
raz liczniejsi pracow nicy zg łaszaj?  
celowe p ro jek ty  pom ysłów  i ttsprąW 
nień, m oże być pewny sw ojego  
p rzodującego  stanow iska.

Z osta tn ich  zgłoszeń, uznanych > 
zakw alifikow anych przez K o m  i j f  
U spraw nień P .  W., godnym i uwagi 
są n astępu jące  rom ysły : '

P a c h  Z en o n , '  re feren t działu bu­
dow lanego Z abrskiego Z jednocze­
ni? P . W., zgłosił pomysł doł zna­
cznych oszczędności na m ateriałach 
z dem ontażu,

T?ul Roman, kieiow nik wydzia- 
‘u zarobków  R udzkiego Z jednocze­
nia, "przedstaw ił p ro jek t organizacji 
C entralnych Biur Zarobkowych.

M a k o sz  Antoni,  d yrek tor Szkoły 
Przem ysłow o - G órniczej przy knt 
>>W ieczorek* zgłosił przyrząd dla 
o c h ro n y  k o rp u su  napędu  pow ie t rz ­
n e g o  dla ryn ien  p o t rz ą sa ln y c h  

K r z y w o ń  Ig n a c y ,  robotnik kop- 
»\Vieczorek«, zaprojefdow al skrzyń 
kę za c is k o w ą  dla silników lokomo­
t y w  e l e k t ry c z n y c h  na dole.

A g d a n  Fdw ard, referent w ydria '” 
u rządzeń elektrycznych w CZF\V 
przedstawi! pro jekt ułwwrzenia cpn 
h a ln e j w ew nętrzne j s'eoi (rlehm iG  
nej przem ysłu w ęglow ego, ffead: 
?,acja lego pomysłu m oże przynieść 
n lelomilionowc oszczędności.

Dzieci 
górników 
bawia sie

Świetlica przy kop. »M afy'da* 
zorganizow ała T eatr Kukiełek 
dzieci m iejscow ych górników . 
dv w ystęp  tego  dziecinnego featrd 
przyjm ow any jes t prze? m alolel' 
hich w idzów  z wielkim e a tu z jaZ' 

4r.rm .
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